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Troski i na.dzieie kraiu 
Demonstracja gen. Żeligowskiego ,_. Wspomnienie Grunwaldu i Psiego Pola ,_. 

Wrzenie w kuluarach ,..,., Szwoleżerskie .słowo 
. Wydarzenia międzynarodoweJ trwali w decyzji jawnego „bun
dominowały wczoraj w gmachu tu" i niezadowolenia. 

z ław poselskich podniósł się 
poseł gen. Żeligowski i zawołał: 

- Proszt: o głos. 

- Za chwilę. Udzielę Panu Po 
słowi głosu w odpowiednim mo
mencie. 

różnych formalności, a następnie 
wygłosił przemówienie, witające 
uzyskanie wspólnej granicy z Wę 
grami. 

sejm?~~· Nie tyle w Izbie po- j • · • 
selskieJ, lłe w kuluarach. I Zaledwie marszałek :Makowski Marszałek Sejmu rzekł w odpo 

wiedzi: Nie mogło być oczywiście ina-
1 
otworzył posiedzenie Sejmu, gdy 

M~~mohajc~ywaj~~~--~---------~---------------------------~ 

To powiedziawszy, przystąpił 
marsz. Makowski do załatwiania Przez cnły ten czas poseł gen. 

Żeligowski stał i czekał no udzie 
łfnle mu głosu. w stanie wielkiego poruszenia, 1 

skoro wszędzie, w miastach i na 
wsi, dramatyczne przemiany 
dziejowe, dokonane w dniach 
ostatnich, stanowią jedyny przed
miot rozważań, nadziei i trosk. 
Posłowie, którzy przyjechali do 
stolicy z prowincji, nie ukrywa
ją, że „ciężka troska położyłs ~ię 
młyńskim kamieniem" na serf•n 
I na umysłach ludnośel. 

Cói za tern dziwnego, że wszy
stkie rozmowy w gmachu s~j
mowym obracały się około losów 
Czech, Moraw, Słowacji. Rusi/ 
Podkarpackiej, że rozpatrywano 
położenie, w jakiem znalazła się 
Rzeczpospolitn, że cfysl·uto .,.., 1 

z przejęciem o sytuac.il wewnęłt•z 
nej naszego państwo i wskazy
~·nno na konieczność zmian gł~-· 
boko sięgających. Co więcej, szu
kano winnych, umiejscawiano od 
powiedzialność za politykę, która 
doprowadziła nas do rzeczywisto
ści, niosącej z sobą wielkie nie
bezpieczef1stwa. domagano się 
jakichś sankcyj i określonych 
konsekwencyj. 
Zdarzyło się to po raz pierw

&iy w tym Sejmie, że posłowie o
ronowi zrzucili noszoną codzien
nie maskę, zapomnieli o suro
wym regulaminie partyjnego po
słuszeństwa i dali się ponieść na
strojom wielce krytycznym i peł
n~w niezadowolenia. Narazie tyl 
ko "' kuluarach i w rozmowach 
prywatnych. 

Publicznie, na posiedzeniu sej
mowem, operowano jeszcze bro
nią solidarności, jak to określali 
jedni, brakiem decyz.ii i odwagi, 
jak twierdzili drudzy. 

Dzień Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego jest dniem wspom
nień. Wspomnień - o Iem. czego dokonał i jakim był Marszałek 
Piłsudski. · 

Wspomnienia te zawsze majq barwę prawdziwego życia-bo 
życie aktualne. zagadnienia i zadania, jakie mamy przed sobq, 
kierujq naszq pamięciq. Pod ich wpływem z wielkiej spuścizny 
wspomnień możliwych dokonujemy wyboru. · 

Cóż dzisiaj? ' 

Przemówienie marsz. Makow
skiego było następujące: 

„.Jesteśmy znowu świadkami wyda
rzeń hlstoryeznycb, zmlt>nlających ma
pę Europy. 

Nie jest moją rzeczą omawianie za
gadnień ml-:dzynarodowych. Skoro lyl
ko układ szybko zmlenlujących się wy
padków na to pozwoli, odpowiednie Ich 
oświetlenie da nam p. minister Spraw 
Zagranlezuytb. 

Uwatam natomiast za swój obo\l lą· 
zek wypowiedzenie z tl'go miejsca ser
decznego pozdrowienia 1iarlame11towi wę 
gkl'!lklemu i dać wyraz Wił'lkicmu za
do\l oleolu, z jakiem wilamy oezeklwn
ny już oddawna fukt ustalenia wspól
nej granlcy z państwem węglerskll'm. 

Nawet gdy granice nasze były toz
dzlelouc, nie przestawały jednak ląer.sć 
na• 1\t;zły i r.a:llwej priyjatnl. 01Uąd 
znowu, jak przt.'d wiekami, poła1ny na~ 
bezpo;rednle sąslPdztwo. 

W len sposób pogłęblonf iotł•1111 11n
tura!m• stosunki poml,dzy nnodami, 
oż~wlą się przenikające 0111 M•rdeczm~ 

I Ul':tuda wzajemne, zaeil'~nl się nasza 
współpraco dla dobra naszyflh krn.lów 
I dła pokoju świata.'' 

Oklaskami przyjęła Izba prze
mówienie marsz. Makowskiego, 
który następnie zwrócił się do 
posła gen. Zeligowsl iego z u1py
taniem: 

- W jakiej sprawie Pan Poseł 
prosi o głos? 

P. Żell~owskł: W sprnwic po
rządku dziennego. 

Marszałek: Głos ma p. .Żeli
gowski. 

P. Żeligowski przemawia z 
miejsca i składa następujące o
świadczenie: 

"'Dwa bratnie slowiat1skie na
J'O(fy. czeski i słowacki, tragicz
ułt> utraciły swó.1 byt niepodle
gły. Sytuacja t>oliłyczna państw11 
polskiego stała się niebezpieczna. 

Poruszone sumienie Óbywatel
~kte przemówiło „prywatnie", po 
ątach, bez odpowiedzialności. Dzisiaj wspominamy, że Marszałek Piłsudski uczył nas bić się 
Tylko nieliczni posłowie wy- za Polskę i zwyciężać:. . 

Wobec tego wnoszę o przerw11-
nłe dzlslejs_zego porządku dzien
nego I wezwanie p. prem.łera •lo 
o.~wła,lczenła, co zamierza pncd
słęwzłą~ dla nntyehmiastowcgo 
spotęgowania sił moralnych I ma 
ter,ialnyeh Ojczyzny." 

Tej nauki nie zapomnieliśmy i nie zapomnimy w żadnych 
la sfr. 4-ei podajemy okolicznościach. 
"ul o osfainiei próLie 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

-·? -Lrszał"a Piłsuds"iego pod
lej 'W swoim czasie dla l.o-

1orowego załafwienia spo
„ Pols"i z lifw-.. .lriy"uł 
fen ilosfruiemy zdjęciem 

Protesty W. Brytanii i Francji 
Trzej ambasadorowie w angielsklem M .. s. z. · 

zeposi"iy ldórej udzielił 
rszałe" Piłsud'51d l.r. Zu-

1.owowi. 
TeLst tego l.lsforyt;znego 
dotyclaczas ni znanego 

~olrumentu stanowi plerw
ronęelną senycję. 

LONDYN, 18.3. Brytyjskie MSZ. 
ogłasza, że ambasador brytyjski w 
B:}rlłnłe sir Ne,•ille HenderS<ln o
trzymał polecenie . za.władomienła 
rządu niemieckiego o stanowisku 
rządu J. K. M., że ostatnie wyda· 
rt...inla · stanowią całkowite zfo.manłe 
porozumlenła monachijskiego i w
bowłązań pokojowej wsp6lpracy, 
wymienionych w swoim czule mfę
chv strona.ml tego porozumienia. 
k• J. K. M. oświadczą. ponad· 

1'=============~1 to, te zmła.ny spowodowane nie-

miecką akcją wojskową w Czecho· Min. Halifax poinformował przed popołuąntu specjalnie do Londynu, 
słowa.cji, uważa za pozbawione pod stawicieli · powyższych mocarstw o aby przewodniczyć na posiedzeniu 
staw legalnych. stanowisku, zajęteń1 przez rząd bry gabinetu, nagle zwołanem. 

Oczekiwane jest, że ambasador tyjskl wobec ostatnich wydarzeń i PARX:ż, 18.3. Minister spr. zagr. 
Henderson instrukcję powyższą już poinformował ich o treści łnstruk· I Bonnet polecił ambasadorowi 1:1,ran
wykonał i opu~cl Berlin w naJbłli· ejt, pr.i:esłanej ambasadorowi bry· cji w Berlinie Coulondrowi dokonać 
•zym czasie. tyjsklemu w Berllnłe. demarche w b.lemlecklem M. 8. Z„ 

LONDYN, 18.S. Mhdtter •praw Powagę sytuacji międzynarodo- aby zaprołel'towa6 przecl\vko sytua-
zagranlcznyoh H.allta.x przyjęł dzl§ wej ~aekrawo ilustruje fakt, te cjł, atworzoneJ w OzeohotłottaoJl .z 
ambasadol'6w Francji, St. ZJedno- Chamberl.,,\n, który zamierzal 70-tłl pogwałcettłem układu monachlJskl~ 
czonych l Rosji Sowieckiej, a :ąa- rocznicę łlWV"h urodzin spędzić w ,go, sytuacjł, której pruwomoon.oicl 
lltępnłe przy,fął amba"adorH Nfe- ' rodzinp.er .· nieście Birmingham, rf!ącl franeu~ki ole 117najf'. 
mlt>t. zmienił ,·•stanowienie i przybywa • ' ' 

• • • Doskonałe· piwo m1e1scowe smak.osze. 
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kraiu WARSZAWY MOTTO 'I ros ki • I nadzieje 
fDokoóezenie ze sir. f•ej) TO 

. Demonstracyjny wniosek' gen. tawą ł Dunajem. oraz po tamtej 
Żeligowskiego wywarł w Izbie, stronie Karpat. 
na ławach rządowych i na ga- · Cała reszta uezuC, nastrojów I 
lerjach potężne wrażenie. Ale żalów przeniosła się w kuluary. 
większości ozonowej był on z pew X 
nMelą bardzo nie na rękę. Poseł ozonowy Józef Sanojca 

Marszałek Makowski zorjento- zgłosił do laski marszałkowskiej 
wał się szybko w sytuacji i za- interpelację w sprawie „zagroże
raz po przemówieniu p. Żeligow- nia granic i ziem Rzeczypospoli
skiego zapytał: te.i''. Interpelacja ta nie zostało 

- mo jest za wnioskiem po- przyjęta do Jaski marszalkow
sła Żeligowskiego, zechce wstać. sklej. 

A popatrzywszy po Izbie stwier Usiłowano nakłonić p. Sanoj-
dził: 

1 
cę, ażeby z interpela<"ji swo.iej 

- Stoi mnłejszoś~ wniosek o- usunął ustępy, dotyczące Węgier. 
padL P. Sanojca odmówi~ wobec cze-

Za wnioskiem gen. Żeligowskie go interpelacja nie została przy
go głosowali posłowie: Stoch, jęta. A szkoda. Poza uwagami o
ks. Lubelski, ks. Padacz, Putek, gólno - państwowej natury, za
Dutkiewicz, Jóźwiak, Ratajczyk, warta była w interpelacji skarga, 
I\ręgJewski, Pleszczyński, ks. że „czujnośł narodu polskiego"' 
Szymanowski, Wawrzkowicz. usypiana jest „falszywemi wiado-

Przez cały ten kwadrans uro- mrnfoiaml". 
czysty" obecny był w Izbie p. Poseł Jóźwiak (niezależny\,. 
premjer Składkowski. Natych-1 zgłosił int.erpelację w sprawie a
miast po zakończeniu głosowania I resztowania korespondenta „Pa
nad wnioskiem gen. Żeligowskie· ta" w Pradze, P· Euge~jus~a 
go, p. premjer opuścił ławy rzą- Hlnterbofa •. I ta młerp~lacJa me 
dowe i wyjechał z Sejmu. została_ ~rzyJęta do laski marszał 
Również gen. Żeligowski opu- kowskieJ. 

§cił salę obrad, a za nim bardzo W kuluarach panował nastrój 
wielu posłów. Zaczęło wrzeć w prawdziwego wrzenia, robiono 
kuluarach. Tymrzasem zaś obra- przegląd wydarzeń, rejestrowano 
dy Sejmu potoczyły się według troski I ~adzieje •. ~~kazyw.ano 
porządku dziennego, tak dnleł\ie- na .ocze.k1wany . d!1s1aJ przy.1azd 
go od rzeczywistości, która dzi- ang1elsk1ego mm1st~a Hudsona 
siaj pulsuje w życiu całego nara- do Warszawy, mówiono o roko· 
du. waniach handlowo - finansowych 

Bez dyskusji, bez zainteresowa- z Anglją. o możliwo§cłaeh poży
nia uchwalono rozmaite projek- ezkł .°.a rynku. ~ngielskłm. Jed!1i 
ty ustaw, m. in. tak ważny, jak mów1h o 10 mIIJonach funtów, m 
ten, który stanowi o zmianie sta- ni o sumie znacznie większej. 

Natchnęło to wielu lniłzi otuchą. 
Jeszcze większe nadzieje prze

jawiły się w rozgwarze sejmo
wym, gdy niewiadomo, skąd pa
dło nazwisko generała broni Ka
zimierza Sosnkowskiego, jako te 
go męża stanu, który może, któ
ry powinien w czasach ciężkich i 
groinych zjawić się czynnie na 
widowni politycznej Rzeczypos· 
politej. 

Paderewski do Benesza 
IJrocząstv protest 

LONDYN. 18.3. Tel. wł. Z No-, Paderewski oświadcza, że me. 
wego Jorku donoszą, że Ignacy lody ostatnio zastosowane wobeci 
Paderewski wystosował list do b. Czechosłowacji, powracają ludz. 
prezydenta Benesza, w którymi kość do epoki ciemnego barba. 
daje wyraz protestowi wobec po- rzyństwa. 
gwałcenia wolności narodów. W takie to właśnie nastroje i 

rozmowy kuluarowe wpadł nie-
zależny .poseł J~IJ?sz Dudzlńs~ł, Odmowa amnes11··· 
poszukując podp1sow pod wmo-
sek ustawodawczy o reformie or-, dla lt'ltosa I touarzą~zą 
.dynacji wyb~rczej do Sejmu i. Se- Premjer Składkowski udzielił na- Witosa i towarzyszy ska2"~.nych w 
natu. ~ak .wiadomo: .Pr~ed kilk.u stępującej odpowiedzi na interpela- t. zw. procesie brzeskim, mam za. 
ty~odmam1 p. Du~zmsk1. z~pow~e cję pos .. ks. Lu~elskiego w sprawie szczyt zakomunikować, Iż rząd _ 
dział z trybuny. sejmowej, ze d~1~ amnestp dla Wmcentego Witosa i jak to już oświadczył w odpowiedzi 
19 marca, czyh na „św. Józefa towarzyszy. na Interpelację pos. dr. Józefa Put. 
zgłosi w Sejmie projekt reformy „Odpowiadając na interpelację 

1 

ka - nie zamierza wystąpić z lnł· 
wyborczej, jeżeli Ozon nie uczy- pos. ~s. dr. Józ.~a Lubel~kiego w cjatyw~ ustawodaw~ą w sprawie 
ni tego do dnia 18 marca, czyli sprawie amnestJ1 dla Wmcentego amnestJI dla tych osob". 
do „św. Edwarda". I Oleandrach krakowskich Teraz należy dotrzymać słowa, 
a jł'st to ,,słowo szwoleterskle". 
Krząta się zatem p. Dudzi1iski o- 81eldunek · leajonistów 
koło podpisów. Do wczoraj ze- Z okazji imienin Marszałka Smi-l my żywo Twe słowa, kt6re wypow!e. 
brał ich 9, a potrzeba ich 15. Jest głego-Rydza wczoraj w Krakowie działeś na kopcu Józefa Plłsudskłege 
znamienne, że p. Dudzińskiemu zgłosili się przedstawiciele krakow-j podczas 18-go zjazdu legjonowego: 

d ó "ł d · hl" k' ONn ·skiego okręgu i oddziału Związku "Jeżeli ktoś w ltmju ·Uczy na Jaki~ 
o m w1 po p1su IS I . n po- Legjonistów ol'az komendanci legjo-1 chwile słabo~I, to jeszcze raz nleudol 
sełpStołchD. d •• k" . , • nowych kół pułkowych wspólnie z =~ ~k:rz:~!f~ J:!1tt<:;:Je,z :W:i!": 

ose u zms 1 me tr•c1 na- delegatami organizacYJ· kombatan- ·1 wie, ... _ d k nt 1 
d · · · · ż · •1. ~ • • I/O po cu ze rą e wyc ągamy. 

Zle,1 I wierzy, e wmesJp sw11J tów, do gen. Mo~ia. ale 11wego nie damy ... l niech wie, u 
projekt reformy wyborczej na po Ptezes zarządu krakowskiego Jest to decyzja całego narodu". 
siedzeniu Sejmu, w dniu 22 mar· Związku Legjonistów dr. Mikołaj 
ca. Kwaśniewski złożył meldunek, w NA WIDOWNI 

ZohaCZYf?Y• czy szwoleżerskie! któ..Nrr:inFeJ.!:i~ziaf~~ nomendanta 
słowo będzie dotrzymane. czuwa ruut nami z Wawelu. Meldu- W związku z sytuacją zagranicz. 

(=). Jemy, Panie Marsmłku, te pamięta- ną. Polski Stronnictwo Pracy zwo· 
tutu Ranku Pobk~go i fidurja~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
ne.i emisji pieniędzy. Obficie m6 
winno dopiero przy projekcie u
stawy o krzyżu i medalu ochot
niczym. 

Kłajpedzki Henlein 
lało na 21 b. m. posiedzenie Komi· 
tetu Wykonawczego. W posiedzeniu 
weźmie udział prezes Rady N aczel. 
nej Stronnictwa, gen. Haller. 

X 

W tej dyskusji, związanej z od
znaką za ochotniczą służbę wo
jenną, padły z ust niektóry<'h - Wobec sprzecznych a. niepo
mówców aluzje do aktualnej sy- kojących wiaąomości o wypadkach, 
tuaeji międzynarodowej. Ozono· które mają jakoby wnet rozegrać 

się w Kłajpedzie - nasz sprawo
wy poseł Stefan Klimkiewicz, wy zdawca dyplomatyczny zasięgnął 
brany z okręgu Płock - Płońsk źródłowych informacyj o obecnem 
- Gostynin, powiedział m. in. z położeniu w tem mieście i kraju 
trybuny sejmowej: kłajpedzkim. 

,,Dalszem zjawiskiem Jest psyeh„za Pismo nasze podało za PAT-em 
1lrachu przed naszym sąsiadem zachnd• komunikat urzędowy Niemieckiego 
nim, jaka dziś opanowała Europę. O- Biura Informacyjnego, w którym 
wołnłk polski, który w 1920 roku zła· zaprzeczono wiadomości o tern, ja
mał potęgę Wschodu, nie lęka się d.dś koby „kłajpedzki Henlein", nazwi
potęgt Zachodu." skiem Neumann (dla odmiany nie 

A niezależny poseł, ks. prałat nauczyciel gimnastyki, lecz.- wete
Lubelskł, uderzył w struny poje· rynarz) zwrócił się do rządu litew
dnania w narodzie polskim i zwró. skiego z wyraźnie sprecyzowanemi 
cił się do Ozonu z bezpośrednim· postulatami, zmierzającemi do oder 

Litwą 
wania Kłajpedy od Niemiec. bód, że mógłby ich tylko zapytać: 

W rzeczywistości bowiem, jak o „Mein Liebchen, was willst du noch 
tem donosił· nasz korespondent z mehr?", ale obawia się, że nie usły 
Kłajpedy, p. Neumann zapowie- szy miłej odpowiedzi, choćby dla
dział na zebraniu niemieckich po- tego, że pytanie to byłoby cytatą 
słów do sejmu kłajpedzkiego, że z Heinego, jak wiadomc>, obecnie w 
dnia 25 b. m. na posi6dzeniu sejmu Niemczecr zabronionego. 
kłajpedzkiego założy „protest kate- Gdyby pomimo, że taki jest stan 
goryczny przeciw uciskowi ze stro- rzeczy w kraju Kłajpedy, miałoby 
ny władz litewskich i zaiąda w 1- tam dojść do wydarzeń na wzór 
mieniu 87 proc. ludności obszaru czeski, wówczas, jak mówią w ko
kłajpedzkiego zmiany statutu auł-O- łach poinformowanych, lltewsld gar 
nomicznego w kierunku wyraźnego nlzon kłajpedzki będzie się bronił 
rozszerzenia go". orężnie. Byłaby to walka nietylko 

Oczywiście o żadnym ucisku Niem do ostatniego żołnierza, ale do o
ców w kraju kłajpedzkim niema I st.atniego Litwina, zdolnego unieść 
mowy. Rząd litewski dał Niemcom karabin w dłoni. 
na obszarze kłajpedzkim. tyle swo-

apelem o wyciągnięcie w obecn<> j, 
groźnej sytuac.ii „bratniej dłoni"' 
do rodaków. Odnośny ustęp prze 
mówienia ks. posła Lubelskiego Szybko I ogromną większością 
brzmiał, j. n.: 

Pełnomocnictwa dla rządu fraocoskie~o „Oioo owała się za slln7, ale Cłlłego 
narodu nie jednoczy. Zwraeal'J słę do 
Ozonu, aby wyciągnął brałul11 dłoń do PARY~, 18.3. Komisja finansowa jednogłośnie głosowali za rządem, I Debata w sprawie pełnomocnictw 
rodaków, byśmy wspólnie 11tanęlł do o- Izby Deputowanych przyjęła bez wyraźnie separując si~ od socjall-1 ma być skrócona. Projekt ustawy 
brony." zmian 26 głosami przeciwko 17 pro stów i komunistów. Wedle przewi- byłby przyjęty przez Senat w nie-

Te słowa ks. Lubelskiego wy- jekt ustawy o specjalnych pełno- dywań, z ch~ilą, gdy rząd w toku dzielę, zaś pierwsze dekrety już 
wołały liczne przerywania i róż· mocnictwach dla :ządu w dziedzinie ~siejszej debaty zażąda ~chwale- przygotowywane p;zez odnośne rc
ne okrzyki na ławach ozana- obrony narodoweJ. ma votum zaufania, będzie mógł sorty, mogłyby hyc wydane na pod 

h z · h an"e się posłów par Głosowanie stanowi niezaprzeczal I liczyć niemal na wszystkie głosy z stawie pełnomocnictw już w pierw-

t~yc · ~acdow . 1 b , 1 j 1 ny sukces rządu, który niewątpliwie wyjątkiem części skrajnej prawicy. I szych dniach przyszłego tygodnia. 
Jl prorzą oweJ ynaJmD e n. e uzyska większość podczas debaty w socjalistów i komunistów - „sta-
wr6ży, aby łam utorowała sobie 1 parlamencie. Wszyscy radykałowie linowców". · 
drogę świadomość nfobezpieczei1-
stwa i grozy obecnego położenia 
w Europie, aby w Ozonie pnj
mowano konieczność radykalnych 
2mlian w sytuacji węwnętrzncJ 
Polski. Przeciwnie, okrzyki te i 
przerywania zdają się wskazy

Obrona Ru .muni I 
Uchodźcy ~zesł i Sicz 

wać, że są i działają w naszem BUKARESZT, 18.3. ~· 17 b. m. 
+'ciu polityczncm ludzie któryeh o godz. ~8.30 zebrała się w pałacu 
r•;r • i ' I królewskim rada koronna pod prze-
hlstoi•Ja nie ?czy n ez~go. . I wodnictwem króla. Rada rozważyła 

Tern gorzej dla mch, gdyz działalność i politykę zagraniczną 
trwając w szkodliwym uporze, co rządu w sytuacji obecnej. Po wy
raz bardziej oddalaJą się od spo- czerpującej dyskusji rada jedno· 

głośnie zaaprobowała akcję dypJo. skiego, że przeszło 3.000 uchodiców 
matyczną oraz wydane zarządzenia skierowano z Sighet do miejscowo
natury wojskowej, postanawiając ści Satumare i Baiamare, gdzie 
je uzupełnić z punktu widzenia ob- znajdą tymczasowe se.bronienie. Są 
rony int.ercsów narodowych. ł to w przeważającej większości Cze-
Donoszą z pogranicza karpatoru- si oraz pewna ilość „siczowców''. . . 

łeczeństwa. 

von Neurath Protektor 
/ 

Dziś odbędzie się w Warszawie 
pierwsze po niedawnym . walnYll! 
zjeździe, zebranie zarządu główne. 
go Centralnego Związku Młodej 
Wsi „Siew". 

A w anse w armji 
o~loszone ł 9 b. m. 

Ogłaszane na d. 19 marca awanl!f 
w korpusie generałów i oficerów, a. 
bejmują w tym roku m, in. następu· 
jące: 

gen. L. Berbecki awansował Da 
generała broni, generałowie bryga. 
dy: Wład. Bortnows:; i TadeUSJ 
Kutrzeba - na generałów dywizji. 
Generałami brygady zostali m. in, 
płk. Maciejowski, płk. Piekarski, 
płk. Ujejski, płk. Przyjałkowski, 
płk. Skuratowicz, płk. Maresch i in. 

Lista awansów obejmuje· kilku.set 
oficerów. 

Wybory we l wowie 
w,zqa~zone- na 2 t ma:a 

Wojewoda lwowski Biłyk zaroi· 
thił wybory do Rady miejskiej ""' 
Lwowie. 
· Jako dzień głosowania ustalono 

21 maja r. b. 
Akcja przedwyborcza jest już od 

miesiąca w pełnym toku. 

Aresztowanie 
korespond2nta P.A.T.·a 
Z Pragi donoszą, że władze nie

mieckie aresztowały korespondenta 
Polskiej Agencji Telegraficznej li' 
Pradze, poprzednio korespondenta 
P. A. T. w Wiedniu, red. Eugenju
sza HlnterhoUa. 

W dalszą drogę 
w"ru~zył HitlPr 

WIEDE~, 18.3. Dzisiaj o godz. li 
rano kanclerz Hitler wyjechał 1 
Wiednia. 

Domniemania więc o mowie ł kon 
ferencjach mających odbyć się w 
Wiedniu nie sprawdziły się. 

Sytuacja międzynarodowa zna
lazła leż wyraz w przemówieniu 
posła z wnrsznwskłej dzielnicy 
Praga, ks. Pndaeza. Mówca ten zastępca - Hern1an Franh 

Rzeszy Czech i Moraw. I - Powrócił do Pragi z Rzymu z m. in. O~\\•imkzył: BERLIN, 18.3. Kanclerz mtler 
„Ot>hotnley p:unic:tają Grunwald I mianował ministra Rzeszy bar. von 

Psie rot•. Gotowi sq bronll'! każd11J Neura.tha protektorem Rzeszy w 
pl~dzl dt>ml Bzeezypo„polltł'j." 1 CzPeh:i.ch I Morawach, z siedzibą 

cy tajnej rady gabinetowej. 
Kanclerz Hitler mianował za

stępcę gauleitera Sudetów Karola 
Hermana Franka, sekretarzem sta
nu i prezydenta regencyjnego Kur
ta von Burgsdorffa dyrektorem mi
nisterjalnym przy protektoracie 

BERLIN, 18.3. Jak słychać z kół uroczystości koronacyjnych Papleta 
dobrze poinformowanych prezy- arcybiskup kH. ~r<lynal Kaspnr. 

Oto w'!zystko, co powiedziano w Pradze. Baron von Neurath spra 
wczoraj w Sejmie pod wpływem wować będzie nad11l !!WC urzędy, ja
historycznych wydarzeń nad Weł . ko minister Bzeu,y I przewodnlezłł-

• ' . - Rząd japon!!kl pr7.es~al amhn!lll-
dent Bacha ma hyc mianowany dorowl do Moskwy lnstrukcjll o 'Zlo
zwłerzchnikiem autonomłczne1?:0 za- żenlu energicznego prott>Rtu prze.·lw· 
rządu protektoratu C7.ec1' 1 Moraw. ko przeprowadzeniu 11.cytacJl edcm 
a gen. Gajda jego pr'ilir.jo&-P.m. k6w rybnych. 



-

Trzeba umieć. rz~dzić 
ID ypadkl międzynarodowe pa/ F ·e .r .. _ 1-„. ,... e · n ty k 0 I 0 n 1-a. I n e czeństwa, - wiszące nad. ~łońjal-

ru ostatnich miesięcy po- .. I. • nym stanem posiadania wielu mo 
zwalają na przypuszćze- carstw Europy, uczynią je har-

nia, te zblita się moment nowej stwa, usiłującego , stać slę posia- staną przerwane, znacznie · bar- spom1ją w obfitości, lecz takte dziej skłoimemi do kompronii-
próby rozwiązania kolonjalnych daczem , „własnych!t -~ terytorjów dziej wskazanę będą dążenia · do ludzie o najrozmaitszych pozio- sów. One też pozwolą as.pi!rtją

zagadnień. Scisła .i wszechstron- zamorskich. W dzisiejszym bo-. współpracy z obecnemi . metropo- mach umiejętności, których właś- cym do kolonij państwom ' na 
na współzależność dzisiejszych wiem .stanie międzynarodowych ljami, niż angażowanie własnych nie metropolje te wcale nie po- ! zdobycie takich .warunków kolo
stosunków między państwami, stosunków legalń·e i moralne uza- kapitałów i pracy w kolonjach, siadają. · Rzeczywistość ta, łącz- njalnej eksploatacji, które pt'zy
szćzególnie wyraźna w szczu- 1· sadnienia nie dają jeszc~e całko- które w pierwszej zaraz wojen- nie z · wrastającemi koniecznościa- nosząc korzyści icb gospoda.r
płych ramach Europy, wcześniej wicie pełnej gwarancji· posiada- nej fazie mogą być utracone. mi poszukiwania nowych ryn- stwu narodowemu, umożliwią za
czy później zmusi do tego. Gospo- J nia. Konieczne - jest poiladto o- Stan międzynarodowej fermen- ków. zbytu dla powiększającej się chowanie narodowej przynależno 
darcze natomiast i polityczne ko- ' parcie tego na zwykłej sile. .O- tacji, zagrażający kolonjom w produkcji kolonij, tworzą impe- ści ich osiadających w kolonjach 
nieczności samychte kolonij przy-I tóż feby skutecznie ją okazać, ich własnych granicach, oraz z ratywne nakazy przyszłej polity- obywateli. 
śpieszą niewątpliwie ten moment. geopolityczne warunki metropolji poza ich obrębu, zmusza dzisiej- ki tych kolonjalnych mocarstw. Jak widać z szematycz1_1ego te-

Surowce 1 żywność, produko- , powinny jej udostępnić możliwie szych ich posiadaczy do wzmoże- Na takiej również rzeczywisto- go szkicu zagadnienie kolonij wy
wane w innych klimatycznych swobodne morskie komunikacje nia ich zagospodarowania i poli- ści winny opierać swe plany suwa szereg niezmiernie skompli · 
warunkach, są dziś niezbędną po- z jej kolonjami. Skoro więc na- tycznego ich zabezpieczenia. Dla państwa, nie mogące pretendować kowanych i rozmaitych kwestyj. 
trzebą każdego państwa, osiąga- suwają się przypuszczenia, że w osiągnięcia tego konieczne są ka- do własnych terytorjów zamor- Ponieważ jednak ich rozwiązania 
fącego określony cywilizacyjny okresie wojny komunikacje te zo-1 pitały, któremi metropolje te dy- I skich. Potęgujące się niebezpie- będzie musiała podjąć się Euro-
poziom; Skuteczna eksploatacja . · · pa, w czem udział Polski jest z 
naturalnych bogactw i gospodar-; , wielu względów niezbędny, sptó-
czych możliwości kolonij może bujemy je oświetlić z polskiego 
ponadto poważnie uzupełnić go- właśnie punktu widzenia.- Stąd 
spodarstwo narodowe niejedne- też z konieczności zastanowić się 
go z mocarstw o szerszych roz- będziemy musieli nad polity<;z-
wojowych warunkach i aspira- $ k • · ł Ś • d . nem zagadnieniem współuczęstnlc 
cjach. To też same już metropo- po OJDq· przysz o c ro ziny twa w kolonjalne.i eksploatac.ji, 

lje kolonjalne lojalnie przyznają. zapewnia ubezpieczem·e na z· vci·e w p K o nad gospodarczą kwestją jej ·na-
jak to mó~i w swym wstępnym leżytej organizacji, oraz nad ·ml-
artykule Times· (4.3.39), że żąda- Iitarno - politycznemi sprawami 
nie większych ułatwień w dostę- kolonjalnej obrony. 
pie do tropikalnej produkcji je'lt I 
uzasadnionem prawem każdego . 

p; 

~aj~ w całaj pcl~ ak~ptowa- ' -~~~~~~--~~~~~~~~-~--~--~~211•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-w B t 
. a v a .__ 

nem przez . ry anJę. · 
w świetle dzisiejszej samej tł', świetle- prasą 

gospodarczej tylko rzeczywisto- ; · , 

ici, sprawy kolonjalne są zja- I z mapą w „_.ęk u „Sboldowanlc Słowacji prżez Niemcy łem w Iem przeobrdeulu Europy są I „należy pamlęłn~, ie jcdnollło§~ p~ń-
Ml"kiem najbardziej powszech- : "' jest następnym sygnałem ostrzegaw- Niemcy. W)·padkl tymczasem biegną siwa niemieckiego doznała · nowego cio-
nem. Oczywiście, kolonjalne za- ' Trzeba nosić z~ sobą~ ·~tale. mapę czym dla Polski. Jest to sygnał · ostrze- tak szybko i takie przybierają rozmi11· sn." · . . 
gadnienia Norwegji, obsługującej · E~ropy z .nowemr · .. grahrna.mi Nie- gawczy, zarówno dla naszej polityki ry, że. nie sposób.„ łeb nie widzieć t fak t b•ło W dr d; 
liczne :tegługowe linJ'e kolonJ·a1-.I ~ee ,- pisze „w.a.r;sza~~i D7!ien- zewnętrznej. jak wewnętrznej. Przede- nic traktować poważnie." . ' o .1 o ze 

• • . ' I ruk Narodowy": · . --'· .. . wszystk.iem jednak dla polityki we- Chi . , " • tłn wspólne; graniew 
ne. I konsumuJąCeJ masę z kolo- i „Oplnja domaga się jak najszybsze- wuętrznej, której zmiana Jest konie- Opl w paos1 Wie ~ . .r 
niJ pochodzących produktów, są. go wyciągnięcia · końsekwencjl z sytua- cznym warunkiem Istotnej poprawy na- Organ naczelny Stronnictwa Lu- Spra:v-o~,awca „K~rjera W~r-
odrębnej natury, niż kolonjalne cjl, w. jakiej znalazł się kraj, i żąda do- szej polityki zewnętrznej." dowego „Zielony Sztandar" pisze o szawskiego. telefonuJe z Law:ocz-
kłopoty Francji ze zb~ytnią obfi-

1 

stosowania do tego eałośct życia pań- ,,., , ostatnicll wydarzeniach w wyższych nego: 
t ś . . . k" t I stwowego naszej polityki r;ewnęlrzn('j l "o mowl uczelniach. „Proszę pana ppłk. L('8Zay-Pcrt'l1C o 
? c1ą Jej zamors tego s anu po- , wewni:trznej życie jest nieubłagane dla ' . Sk „ kl Nl J t . J l I I O parę sl6w dla ezylelnlków ,,,Kurjt-ra 

111adania. Chociaż tak Polska, jak I tych którzy 'się ociągają I nie chcą ro- I "'ł"D. l warczyns " e CS tademn cdąó, lf:e "11e~ kNo ,zon \Varszawsklego". Wysoki, 0111\10113• błon 
N. · łk • ' . • . . wyznaje zasa ę rzą w „e ty • a em d bi kit j . . I> • 

iemcy, wysuwają swe ca OWI- I zamieć gloso dzłe1ów, klorym przema- . „Gazeta Polska" przedrukowuJe samem stanowisku stoi dziś takle zna- yn o ę nem spo rzcmu. om1mo 
cie uzasadnione żądania kolonjal- 1 wlają ostatnie ~_y.rad!JI." . 1 z organu młodego Ozonu „Jutro ezna et:ęś~ młodej endecji . dla której spokoju, pr~eblja na twarzy wzruszc-

• • t... ,· ' p I k"" t k ł f O ' nie. „Doszllsmy na gr11nlc1t 1ak późno 
ne, me mozna zaprzeczyć, te ~ Ni łudzić si . ; os I a; Y, u sze a ~onu gen. Ideałem są rzą!ly na spos6b. faszystow- aż z trzech powodów. Po plerwn~ 
motywy tych żądań i eksploata- 1 . e .„ ę Sk.war~ynskiego. , Czytamy tam na- ekl, czy hitlerowski. r>Jasy eJdopskłe pro wczoraj jeszeze tot'zyly się walki z si-
eyjne możliwości obu tvch mo- • „KurJer Pozna~ski stwierdza, rzekame: wa.dzo!1e przez Stron. Lmlow: sq tą . sł- czoweaml, co przy tym terenie stanowi 
carstw są ogromnie ro:imaite I ZE '.. - · • „Nie znajduje się dzi~ siły 11olskicj lą, ktora stoi na przeszkod le wsz~!!t· dużą stratę czasu. Po drugie, zamfo~ I 

' · · • . · . . ,,po ogłoszeniu nlepodlt>gloścl Sło1",cjl , .przu nlechę~ I negacji: wobec. tego kłm tym, ~l(irzy chcą rządów elltarno- straszna śnieżyca, - no I wreszcie żoł-
RozwaiaJąc zagadmeme kolom] I utrzymttnle .,,sun1odzlelnoścl państwowej" wszystkl('go co się realnie w państwie I cłyktatorsku·h. 1 stąd włnśnłe te wybn- nlerz węgierski nłe jest cflr:&yzwytzojon 

t punktu -widzenia państwa, aspi- ob1m1ru karputo : ruskiego stało 11łę po polŚkicm d~leje, przC'z rozproszlrn\\·ywa- chy nlC'nawl~el do chłopów, której obJa I do gór t śniegu. Bardzo wielu z Jllolch 
ruiflrego do ich posiadania nale- prostu fizyczną nlemożlllfflścltt - pow- nie słl t ułatwianie roi:woju wszelkich wem był '::lt:dz~ lnneml ~ :an~t~kl na- ludzi dostalo krwotoku I musieliśmy it'h 
żv . .'itwierrlzić na wstępie ' że i- tariamy: nic łudzimy slę, by to mal(' u- lt'ndencyj odśrodkowych." pn~ ".:~ h "'~";; c ~· ~ a ~mj " i-: mlsyłu~ no tyły:" . · 
· . . ' . słępstwo z konieczności zmieniało zmm- K · p , k"" d eh ops e syn w. a e o awy n e ~ .,:.. • tł · ł " 

stolna ich wartość zalezną JC'3t dnieze dążeniu· nlf'mleeklej polityki u- . _,, ~rJer oznans 1 z .powo .u ~- nawlśel n111.l11 chłopi Jedną odpowledi, " 1• U1tWle an t' 
przedewszystkiem wyłącznie od kraińskiej na przyszłość . . Pod tym sta~mch ozonowych oświadczen p1- , tę. ~tórą dali lwowscy akademicy In- O zepsuciu języka w · naszej e~-
. h f kt • k · 1 t ·· Dl t d j 'ć p 1 kl 1 ż · sze , dow1: W-zmożemy procę dla powti:k- . . „ . . 
1r; ee· ywneJ e sp oa 8CJI. a wzg 1ę.em.r.czu.nos J 1osj kne m1oke s1~ · PP Skwar"zyóskl. 10 ·a vsz -a- szenia slłv politycznej cliłopskiej 1 zna- ce, na ' OO ·:iuz zwracahSJ?Y uw::-i~ę 
niektórych mocarstw własne ko- 1 zmn CJszyc ani 0 0 Il. a pow e s.i:ye . " · ... . 1 \\ rz, e uw. · · ó • 1 " pisze p. Józef Rossowski ·w Pol-

. . się ona musi dzlcslęelokrolnle w obli- zają zn wskazani' wyz)sklwać sytuacJę ezema chłop w w panstw e. . .„. " 
lon.1e tworzą wprawdzie określo- CZU nowego olbrzymiego wzrostu sil propagandową na rzecz „zjećlnoczenla"; s~n Prl stor .lrtur sce ZbroJneJ . 
ne militarne i polityczne walory. , Rzeszy nlemleeklej." „ozonowego". Smutny to zaprawdę wł· , •• • „ .' • • „~skut~k ~~zenoszcnla wyraień . :r.e 
Tern niemniej' i w takich naw t . dok: taka odpowiedź, mała, pozioma, Shw 1 nskł I 1001 slownlerna roznycb dziedzin tecbnlez-

e ' K I k • • I t kl t „ , I i I. , . nvch do języka ogólnego nłedorz('ez-
wvpadkach skuteczne ich wyko- I u uarowa om1s1a :;1 ze~na, ?~ a c sp~ ę„o"a~ ~ s ę n i;- W czasopismie „Czarno na bia- n~ścl zdarzają się często Dziś znannle 
rŻystanie wymaga solidnej go- ' Regnis zwraca uwagę w „Na- s::~ e:;~sa;: !,~~:!e~~:e~~~ d:ec!~~~: I łem" na 19 b. m .• z!l:mi~szczono peł-, częściej moł,na się spotka~ r; naśwtc
~podarczej podbudówki. Stąd 1 szym Przeglądzie", że du, do jego gorącego patrjotyznm l ży- ny tekst przem?Wiema senat~ra tlnnlem. niż ośwletlcnle~ sprawy, cp.o~ 
wniosek wyraźny: aspirując do „od kliku dni posłowie I senułoro- wego Instynktu snmoza('hownwczego i ~rystora. Obok mego by~y. pre~Je_r naśwlct111nlc Jest zabiegiem wywohiJ:i-
+ b k l · · 1 . d, wte zajmują się wciąż polityką zng1·a- twórczego, by z narodu wykrzesać i były senator Artur Sliwmski p1- cem "". nnśwleUanym przedmiocie pcw-

" ,\SD?'<' 0 oniJ,. na ezy .yspo- 1 nlczną, otwierają szeroko oczy, dowla- wszystki(' siły zdrowe dla wzmocnienia sze m. in. w artykule p. t. „Piłsud- ne zm1an;v, o eo wenie. nie chodzi przy 
nowac ogromnem1 środkami ma- dują się o rzeczach nieznanych, widzą podstaw naszego bytu 1 rozwoju pmi- ski a młode pokolenie": ośwletłcnlu sprawy, a .1eśll. ktoś sprawę 
tcrjalnemi. mapę, biadają i przelst~eznją bufet sej- slwowrgo.'' „Dla polllyków z pod znaku stron- nlejasm1 usiłuje naś~ieł!lc, to Jlamł,!1sl 
Możliwie pełna eksploatacja ko ~owy w „ wle1k11 komlfilJę spraw zagra- ull'twa narodowego nie Piłsudski, ll'cz ją wyjaśnić, moł.e racze.i zaciemnić, 

lonij stwarza ponadto objektyw- mcznycb. I Ozon zad'owolon.~ D~owskl był wod>zem narodu l wskrze- ' I\ u me rus eła usus 
ne gwarancje ich posiadania Słowacja Sprawozdawca parlamentarny „Po slcll'lem Poi11kl. W śwlat~poglądzle te· Tygodnik „Orka na Ugorze" · pi-
Dl · · ' I .„, (wąz·) p' t l'e go stronnictwa niema mleJSCa na cześć 

atego bowiem właśme powsta. Telegramy o depeszy premjera OllJi . " isząc 0 •• zv:. „n • l uznanie dla Pllsudsklego. Szczf'fość, sze: 
ła kwestja kolonij, że ogrom pra- Tiso do kanclerza Hitlera „Kurjer mym ~e~lacie • przy budzecie MSZ. I z jaką sit: to podkreśla. nJe jest poiba „No uniwersytetach polskich Istnieje 
<'V który można włożyć w ich Bałtycki" dał pod tytułem: zauwaza. wlonn odwagi. Znamion tej odwagi tru- faktyczny numerus clensus dla dzłcl'i 

11-r~ądzenia z korzyścią dla wszy -, „Slow~eja za~rzedala się ~li Rzeszy". „Senat zaniemówi! l dopiero przy na- dno się doszukać w owych poczciwych polskiego świata Procy. Robotnik I 
. · . O koncu „mepodległośc1" słowac- stępnym punkcie obrad, przy budirele enuucjacjafh, których autorzy przema- cblop małorolny to 80 proc. narodu 

stkich, ~apotyka tru.d~ości w I kiej pisze „Robotnik": · rolnictwa, mowe odzyskał. wl!ją w Imię „eii~kowltej bezsłronno- polskh•go. Natomiast liczba mlodzie:ly 
ZJ?lOnopohzowan~m stame kolo-

1 
,,Dyplomacja _ to podobno ,,sztuka ide na tem nie kontec. Trzll było raz ścl , a temh,!Jrdzlej w arlykuhtch pu· robotniczej I chłopskiej studjująeej na 

Djalnego władania. przewidywania". W danym wypadku jeszcze unaocznić sens naszej polltykl za blleyst6w, ktorzy'. zuliczająe się do pil· wyższych uczelniach, nie przekracza 22 
I\aturalne roZWOJ' owe potrzeby I „Guzeta Polska" witająca przed pa1•0- granicznej. Uczynił to szef Ozonu, pos. sudczykńw, .uczymll .pr6bę, by z jaskra: ·proc; ogółu akademików. Reszta to s~· -

k · <l • t d · • • ma dniami w słowach pclnycb patoiiu Skwarczyński, który stwierdził, że .,ule wyeh przeclwslawlen stworzyć barmonl.1 no\\ le i córki ludzi zamożnych ornz 
az keglo ~alns w.a duz~sa mSaJą .Je; „słowacką niepodlcgło~ć", 'nie umlał~ nie jest w stanie naruszyć. naszych praw ną całość." blurojiraejl miejskiej. Ten stan rzeczy 

go _ 0 on.Ja ne z_ą ama .. · topi.en przewidzieć biegu zdarzeń, eo do ktÓl'e· i nnszych lnteres6w". ma uzupełnienia Po mowie Józefa Becka w temże winien być . zmieniony.„ 
zagospodarowania posrndanych go nikt na całym świecie - z wyjąt- obrazu p. Skwarczyński dodał, .iak bar- Czarno na białem" pisze January ltlilość 
przez niP. kolonij utrwala legalne ~Iem prasy "o~on~wej" - nie :i.yw!ł dzo Ozon się cieszy, :ie Węgrzy powli:k- Grzędziński: 
i moralne warunki tego stanu zaduych zludzen. I owtarzaml'. to, coś· szaJą sw6,i obszar, .ab~' zaJąć Rnś Pod: w sprawie Gdańska P· mln. B•!l'k podstawą pafr•oty7ą111 

. d . r I . . t . my naplsuli niedawno: oplnJa polsko karpacką l na gnb1N'H' Kar1ml zełk11ą1· je~ nlcwzroszonym optymistą dziś jak 
posia ama. \~ ~nJe me. ~ą O Je- .ics~ hat'llzo gniewna I bardzo zaniepu· się z Polską." i przed r~ki~m _ jeżeli od zeszło~ocr:-
dna k same t~ \],o rezet \~ aty ~a- , koJOoa." • , , Podając z przegli_i.du prasy glo~y 1 ucgo .i!c'go oświadczenia doczeknli8my 
turalnych bogactw. Zam1eszkuJą- 1 Hlaslu wsrod noc~ pism o zaborze Czechoslowac]t, 1 się antypolskiego skandalu w Gdui1-
cą je ludność dawno przestano I M Sta . ł S 1 . • . „Polonja" pisze: sklch uczelniach - o~wladczenle obl'e-
jui. howiem uważać 7,3 wymi t> n- ece~as ms aw zur e~ f.lSZe „Z uczpclem g_łęboklt•ao wslytln ezy- ni', że w Gdniisku „przyszłość da ,lę 
· . . . w „Wieczotze Warsząwsk1m , o „ ułożvć w sposób rozsąd11y l zgodny z 
ny t~l.ko towar. ,~dmtm~trac.ia czem dziś mówi każdy Polak: tamy artykuły czołowych pism Ozonn. lnte~esnml Uzcezypospolllej", nas zadzl-
kolonq wymaga więc metyl ko Cudze nl('szczi:śeia nie osłabią ni- Podczas ,gdly prabs11 tnt1czalcżnaltsłwi le;dza, wta· ani rozsqdku u sterników polily-
'ł 1· · l d < • d , k " ' 1 1 że pope n ono ro a ny gwa ·1;:vczv · d , 1 

(1 ugo e~~11r l . o~Wll~ czen w .c '>- , kogo, lecz . wszystkl~ s.llY ~yzwo "· , Czechom, by .lak najszybciej wol~ośĆ kl Wolnego l\Jlnsta, ani zgo. uosc łeb 
ploatac.11 kra.iu o rnnych khma- tworzą_ ch'll:ili:. w. kturc.1 m_oznaby w,,zc- odzyskali, to pisma Ozonu _ nlr wszy- polityki z naszemi łnteresann nie mo
tvrznvrh warnnkach lt>cz także strzeli(• ~13·sll w Jed110 ogmsko I je- stki~ ('Oprawdll _ privhikn.f:i Ni(•m- 1 ~llśmy sit: tam d~patrzeć. A Interes nasz 
· · . ' . . . . dno ogmsko duchy", chwilę, która po· 1„ l(•st prost)' - UJŚCle \Vlsły musi nalc· 

ogromnie trurlnych um1ejętn~s~i zwala uleulęklem okiem spojrzrć w com. . . ' Żee do POiski." 
w rządzeniu ludźmi o całkowicie ciemny mrok przyszłości. Kto zmurnu- Na tenze. obJ~W .zwraca uwa~~ I , . .ł? 
odrębnych, niż curope.iskie, na- je tę ehwllę, ...... ciężko za. to odpowie, „Warszawski Dzienmk Narodowy . Co zyskał, d ł'O straci 
stawieniach. moie „ prried hlstorją, a mote 1 wun· pisząc : „ Ksawery Pruszyński w „Ilustr. 

Zd b . k. l . . -z rrależyta •nleJ. „Gazeta Polska ot" widzi, a inl)ifl ' .L{urj Codz.". wylicza w korespon· 
o yc1e o ODlJ or~ . ł me chce 18infaty6 l'S4!C~wtstoścl naJ· 1 · tk . ł 

ich eksploatacja i ndministraćja ~Y!?O& · bardziej wałneJ w Jt,rzełomte, dokona- dencjł Z ~~~i!:. co wszys ~ wpa~ 0 

nie wyczerpują jeszcze skompliko O byłej niepodległości Słowacji nym w Europle w przeciągu ostatnich W r~ce Niemiec W Czechach, a Je-
wanych zabiegO'ft 'tCaźdego pań- płsze ,,ABC.": dni, ml~nowtele ~koltczn&§cl, łe podmlo dnocześnie pisze; 

O wypadkach lwowskich pisze w 
czasopiśmie „Ziemia i ~aród" prof. 
Stanisław Grabski: 

„Zaczyna się od nienawiści rasowrj 
- a końei:y się na nienawiści ws:i:yst
kich inaczej myślących Polaków. Bo 
nlcnawiśe nietylko 11padla, lecz I zaśle· 
11la. W czyjej duszy zapanowała ona -
len poza sobą, ezy swym „obozem" 
ole widii Polski. No nic się jednak 
nie zda poti:11ianle poszczcg61oych bo
jówkarskich wyczynów. Trzeba zdecy
dowanego przeclwdzlalnnla całej pol
skiej oplnjl, szczt-gólnle na zlemii11•h 
kresowych, wszelkiej recepcji doktryn 
pogań$k.lcal) nacjonallrmu narodowo-so
eJallstyunego. 
Patrjotyżm po!skl musl po%osta~ 1111 

dal ,patrjotyzmena cbneścłjańsklm, glo
uącym obowiązek miłości. a ale ·. nle
oawłśel." 



• 

Z -marnowana przepustka 
Ostatnia próba honorowego załatwienia zatargu. polsko·łite1vskiego 

przez Marszałka P .ilsu·d .SkiegQ .· .. 
I Litwy i przyłączenie do Trzeciej na Mironasa hr. Zubow eałę od- nych ·dnia & marca 1934 r. po/ 

Rzeszy. powledzlalnoś~ za zmarnowanie L. dz. 656/T. Brzmi ona nast~ 
Z powodu tej akcji jednego z wyjątkowej okazji do honorowe- pująco: 

najenergiczniejszych gubernato- go załatwienia zatargu polsko - ,,Zezwalam Panu Włodzbntt. 
rów litewskich w Kłajpedzie, sto litewskiego zwala na nlepodziel- rzowł Zubowowł na przekrOCJ.e. 
sunkl pomiędzy Niemcami a pro- nie rządząca . w Litwie od gru- nie granicy z Polski do Litwi 
tegowaną przez nich do nledawn.!I dnia 1926 r. monopartję „tau- I z Litwy do Polski w kalllt• 
Litwą - były do tego stopnia tinników". - Czytamy dosłow- miejscu, raz w tamtą stronę l „ 
zaognione, te Berlin wypowie- nie : z powrotem. Generalny lnsPfi. 
dział litewsko - niemiecki trak- „ ... Panu, Panie Premjerze, za- tor Sił Zbrojnych - J. Piłslli 
łat handlowy i zamknął drogę pewne wiadome jest, że Pan ski, Marszałek Polski". Przyt~ 
tranzytowi litewskiemu przez Marszałek Piłsudski w 1934 r . czony tekst maszynowy jest za~ 
Trzecią Rzeszę. zaprosił mnie do \Varszawy i patrzony w pieczęć GencralnCJI 

Nawet w tym, tak trudny~ dla cllclal za mojem pośrednictwem Inspektora Sił Zbrojnych Olll 
Kowna momencie - Marszałek pertraktować z ,naszym uądem jego własnoręczny po(łpis. 
wcale nie myślał o wyzyskaniu 1. dopóki eyje sam ~ uregulować Za najważniejsze w tej prll 
go, aby zmusić wreszcie Litwę sprawę wileńską. W tym celu. pustce należy, rzecz prosta, U'\\'l 
do unormowania stosunków z miałem mu przedstawić list pre- żać przytoczone wyżej podkn 
Polską. 'Mówimy - nie myślał zesa ministrów Tubelisa, w któ- ślenie hr. Zubowa, dotyczące Il 
- nie dlatego, ażebyśmy znali rym byłoby powiedziane, że_ je- zwolenia mu przez Marszałka • 
dokładme zamierzenia Józefa Pił stem upoważniony „do omówie- ponowny przyjazd do Warsza'W1 
sud5kiego - a dlatego, że dzlę- nia tej sprawy". Marszałek Pił- Sam hr. Zuhow bowiem pisa 
kl niedawno opublikowanemu re- surlski wydał ml ze swoim ·pod- iż Marszałek, wręczając 11 
welacyjnemo listowi br. W. Zu- pisem przepustkę na przekrocze- przepustkę oświadczył, że che 
bowa w kłajpedzkim organie pra nie granicy z Polski do Litwy i przez to podkreślić, że „Ko'WI 

I sowym t. zw. „aktywistów Jitew· z powrotem do ·Polski„ (podkr powinno wiedzieć, Iż ja oezeij 

I 
skich" p. t. „Bendras Zygis" hr. Zubowa). j~ paf\a dla prowadzenia IW 

· · (Wspólna Wyprawa) - dowia- Hrabia Zubow do swego li- szych rozmów". Ponadto nalei 
Powszechnie wiadomo, te Mar du kowieńskiego niezmiernie : dujemy się, co czynił wówczas stu załącza fotografję tej histo- podkreślić, że sądząc z listu ~ 

szalek Piłsudski bardzo bolał energiczną walkę przeciwko ir- . M~rszałek dla unormowania sto- rycznej i prawdopodobnie jedy- Zubowa - miały być to wyjł 
nad anormalnym stanem, jaki redencie hitlerowskiej, kierowa- sunków polsko - litewskich i jak nej tego rodzaju przepustki. z . kowo korzy~tne dla Litwy .~ 
istniał pomiędzy odtodzonemi nej przez dr. Neumanna, dyr. i sobie to unormowanie wyobrażał. tego lldjęcia widzimy, że prze- ~owy. Hr:ib1a Zubow how1ea 
krajami Polską i Litwą 1 wie- Bertuleita i pastora Sas~a. a sta- 1 \Ve wspomnianym liście otwar pustka była wystawiona w War- pisze dalej: . 
lokrotnie próbował zatarg pot- wiającej sobie za zadanie nie- tym, który został skierowany df> szawie na urzędowym blankiecif' „mo~ę zapewnić społeczenstt 
sko - litewski honorowo zalał- zwłoczne oderwanie Kłajpedy od premjera litewskiego ks. dzieka- Generalnego Inspektora Sił Zbroi lłtewsk1e, że sprawa Wilna „ 
wić. Jedną z takich, znanych gła pozostać otwarta, w WUd 
i oryginalnych prób hyła nlespo I szczyźnie zaś moglibyśmy Ulf 
dzlewana podróż Marszałka Pił- I c h b 1· • · k • H • I sk~ć ważne pozycje kulturabi sodskłego w r. 1927 do Genewy, I a m· e r a I n· a I a u J e I I e r a Marszałek Piłsudski bowfci 

:~zi!~ęje::d~st~i~~d N=~~:s~~ 1 
• • " , ~!~~:' :::!~!~a!~:0::;:~:~~ eł 

ówczesnego premjera litewskie- 11 · d • d • I · • _ W. B •• Jednakowoż i tym· razem dl 
go i ministra Spraw za·granicz- ~O Dopraw ę powie ZIB prem1er .• „ ryi&DJJ ·c1 i dążenia Józefa Piłsudski'! 
nych, prof. Augustyna \Valde- . · . · nie znalazły zrozumienia w il 
marasa padły historyczne sło- \Ve wczoraJSZ)'lll numerze nasze- Iem prawo oczekiwał, że Jeśli p. Rltl"r I dalej premjer Chamberlain, z akeenlem wqie Ówczesn bowiem· pr 

• .ł. • „ go pisma podaliśmy za PA T-iczną sądził, ie umowa monachijska powinna .bezgranlc:znfj . poit"ardy, _ że ogłosze· . : • , . . . Y • . ~ 
wa. „pokuJ, czy Wojna ? . Acz- ·t . . • \V by(Ó anulowana, to będę konsoltowan", nie protektoratu było konieczne z· po- Jer hte'' ski, rnz. Jozef Tubehłl 
kołwiek przyciśnięty do muru s reszc~~me mow! vremJer~ . 1igudnle z poslannwlenlem · -łej wspłilnej ~wodo _z11grożenta· pricz -Człeliy spokoju tak samo, jak i jego poprzedił 
:Waldemaras odpowiedział Mar- B~ytanJI, P·. Nev1!le a . Chąmber- ~t>klaraejl. na której widniej• podpis I'. bez. pleczeńs.lwa Ich potężnego są. siu- _ prof. Waldemaras _ wrł 
szalkowi pokój"_ temniemnieJ· lama w Izbie Grom. \.Yobec bar- nle~lecklego Foebrera. da. Jeśłl by~y roz„uehy, czyż nie b.vlyl nadal utrzymywać· szkoclli• , . ". . I dzo spóźnionej pory - nie byłiś- Zamiast konsnllacjl, Hitler naznaczył ęne wywoływane ;i:zewnątrz? I otp stoi- , • . wsł.ączme 1 przedewszystkiem z t . . d .ć t . 1 się sam si:dzlą swojej sprawy. Zanim I my pr'zed k\ll·eslją jakle zaufanie mo- dla obu panstw stan „ant WOJ~ 
winy upartych i krótkowzrocz- ~! ~. s .am~ sprn~ Zł • ej ~e a- p~zyjąl jeszcze prl'zydenta ezHklel(o I żerny n'tlet\ do · w~zelkleb nowyeh ia- ani pokoju". 
nych polityków kowieńskich _ CJI, JUZ Jednak wsrnchame się w zanim jeszcze przedłuży! mu ż1tdanla, 11e\11nleó, poeho.dzącyeb ,z tego samcl(o \Vspominając to dziwne i Il! 
ta wymiana zdań ku zadowole· tę mowę, nadawaną przez ra- których prezyd.enl nie miał mot.nollel źródła, jeśli zape\ll·nlenla (lane tto.k aro- dne do zrozumienia stanowii 

. • . . . . djo, wystarczało, aby stwierdzić odrzuct>nla, " 'OJska niemieckie jut mn- ezyścle I tylokrolnl~ zostidy 1 taką • • . J:\JU wrogów Polski 1 Litwy, nie iż p AT d ł t f ' szerowaly I w klika godzin potem za- łatwością pudeptime. premjera htewskiego hr. Zubel 
dała żadnych pozytywnych wy- . · · · po a .~. mow~ w .or- Jęł) slnlleę Czech. Niemcy pod obecnym rządem kUka- pisze: 
ników. Pomiędzy obydwoma pań m1e „ufryzowanej . Najważmej- Toż po Iem przyszła ponura wid# o krotnie juł. zadały cw1tłl 11umlenłu śwla- „Po zakomunikowaniu p. 1 
stwami nadal pozostał stan a- sze. m~me~ty o charakterze an: zjawlenl

1
o się 

1
tam Geslaópo 1

1 
wlabdo11mnśbł to. Czy ten ostatni akt gwałtu jest kro helisowi rezultatów mej· pieli 

tymem1eck1m zostały z mowy tej 0 aren owan ~ mason w wy. nye k~omt na drodzf' do zapanowania oad .• , . • , . normalny „ani wojny, ani poko- . . t lh ł d C • b osobistości. Kazd~·· klo pamięta. Jaki był !'iwlatem. Są 10 brzemienne w następ- SzeJ podrozy, miałem wraze1 
ju", zręcznie wyzyskiwany dla usu?ię P., a 0 z .ago ~o~e. Ul 0 - los Żydów I wli:ł.nl6w politycznych • stwa pybmla, na kl6re nie mam zamia- że był on zadowolony i wieri 
własnych celów politycznych no I poco ~ mech JUZ rozstrzy- Austrjl. musi był dziś przepł'lnhm1 bo ru . odzłetaE dzl!'i odpowiedzi. Alf' P) ta- Iem, fe po paru dniach ot~ 
Prz B I• • M k gną C:zytelmcy. Iem I pt>łen złowr67.bnych prz.ezuł. 1 nla te w'·manaja „l„boklej rozwa!!I k. 1. t N. 1~ ez er m 1 os wę. . . . . .„ 1 1 ł , ł 1 t " „ ... ""' „ • mam ocze iwany. is . ies . . . . Podajemy pomzeJ tekst mowy co„ s ę s a o I: poez~n onPm zapewne- nlełylko wszystkich sąsiadów Nlemlee, • . • , 

Józef Piłsurlsk1 musiał Jednak Ch 1 1 • k t ulami o nlelstnlPnlu tadnycb więcej ale i Innych narodów nawet i 'poza mmąl cały t}dz1en I wres 
bardzo wielką, dla zwykłych , 8~ >er am~ - zre ·ons ruowa- a11plrueyj terylorJ11lnycb? granie kontynentu eur~pt'jsklego. l'ru- dano mi do zrozumienia, że i 
śmiertelników trudno zrozumia- ny mezależme od Pata. I cóż się stało z tem zapewnieniem, ces ten joz się rozpoczął I b.ędzle o- sze kroki są niepożądane. 
ł ·i ść . .Ć d L•t k X że ole cbrt>my Czech6w o nas w Rze- hecnie przyśpieszony • .1 'd . ą m1 o zyw1 o 1 wy, s oro szy Ile szarunko wykazano dla tej za- W 1 d 1 j • 1 b tnl _,..r; znane m1 st y WI oi;.zme sprat t ki i d ł i Premjer Chamberlain stwierdził, . Iż · ezw emy o e rozwag rn e .,.... d .1 „ a e n epowo zen a w spraw e wstrząsające wypadki, które zaszły w sady samostanowienia. kt6reJ p. Hitler stwa tmperjum Brytyjskiego I Fraul'ję, tę u aremm Y • 
likwidacji zatargu polsko - litew cląl!u bieżącego ~ygodnla. postawlly tak gwallo'l\·nle bronił wobec mnie w z klórlt Jesle!imy tak blisko związa~L A trzeba dodać, że wówci 
~lego jak aenewskie - nie znie wszyslkn Inne w cleń. Usłr6j nurodo- BPrchlesgaden, przyłączając Sudety do Jestem pewien, że I Inne pań11twa ze· udaremniono sprawę bez pori 

' ~ Rzes'"'? Cheą w nas wmówić - mówił h I I d 1.1. I ł ·b „ . • -chęcały. go I nie pcbały na dro- wo - socjalistyczny wymierzył oplnjl -„ c ą s ~ z nam nara z ': pos ue 11„ nailia większej doniosłości pil 
d • dzł i j b i publlrznej świata większy cios, anl:i'!ll naszych rad. Tu w AnglJI musimy do • iż I" łk gę mo neJ s a ' a poz aw o- kiedykolwiek przedtem. Ostatecznych kładnle zastanowić sit: nad sytuacją i tycznej, an e 1 ty 0 honol'll 

nej wszelkiej romantyki i ja- następstw tego zabnrzenla umysłów nie Komitet W WaSZJOgłORif uezynłć wszystko, ezego wymaga od nas załatwienie zatargu polsko ·I 
kł«'.hkolwiek sentymentów poli- można dziś przewidzieć". Głównym ce- C bezpleczt>ństwo narodowe. Przystosuje- łewskiego - jak sądzi hr. a 
łyki realnej w stosunku do Ko- Iem wyjazdu premjera do Monachjum . . eotrala emiatr&Cli my do lego wszystkie dziedziny na11ze- bow. 

S' . . . . d był m. In. zapobldenle, · aby jaklekąl. c.'Zt>Cbo,fowaekiea• go tyela narodowego. Jestem pewny, 'V d . ' b . · l w~a. ięgmJmy pauuęcią . 0 po- wiek mMnr11two dąłyło d1,> Z!lpanową- że knf.~y obywąlel b1·y~)·jskl zbada 1we Y. aJe ~Ię . owiem me u ef 
c.zątku marca 1934 r. - kiedy to nla nad Europą. - · W : )Vaszyiigtonie pQWŚtal Na- zobo\\iązan!a .wobec państwa ł ruzwa- wątphwośc1, ze gdyby w maa 
na zaproszenie Marszałka przy- „Pan Hlller powtarzał wobec mule rodowv Komitet Czechosłowacki ty .Jlonownle. czy uczynił wszystko w 1934 r. Kowno skorzystało z 
był do Warszawy Jego kuzyn, - mówłł w dalszym ciągu premJcr pod przewodnictwem b. prezyden słozble ~wego kraju. • storycznej przepustki i pod h Wł dz" • z b p Chamberlain - to, co 'W Perchlesga- Niech nikł nie włąpl w moJą szrze- · . , • . r. . . o '?'-1erz , u ow •. o na: den, te to Jest Je«o ostatnia aspiracja ta Republiki Czechosłowackiej, rość - mówił dalej premjer - gdy na. spotkame Jo.z~f?wJ. P1l.sii 
radzie· z mm, Jozef. P1łsudsk1 trrytorjalna w Europie, 1 ze nie pru- Edwarda Benesza. twierdzę, :ze pośwli:cłlbym niemal wszy sk1emu - to dz1siaJ me mia 
przedsięwziął do niedawna mało gnie wcale wcielenia do Rzeszy ludno- \V skład Komitetu wchodzą m. stko dlą otrzy.manla pokoju. Ale jednej by w litewskiej ' Kłajpedzie bt 
komu znane kroki, zmierzające śel nie nlemleek!eJ. Zapewnienie to innymr Franciszek Soukup, pre- rzeezy nie poswlęcę nl~d~, a rzeczą tą lińsko - hitlerowskich rządó1 
d . k • d . . powtórzył pobllcznle w przemówieniu jest nasza wolnośe, kloreJ od setek lał k 1 d • I d o · ~ wt owa ma. mes~częsnei;co w berllóskim pa>acn sportowym. O- zes senatu Czechosłowacji, oraz zażywamy. Wyzw;mle, rzucone pm•:i: s · azanyc 1 prze a aty za. z a 
konfliktu polsko-htewsk1ego. świadczył on: „z chwilą rozwiązania te- Jan ;\f~saryk, syn Tomasza ~fasa- tych, którzy ctqżą do zapanowaniu nad dę stanu dr. Neumanna 1 dv 

\V marcu 1934 r . międzyna- go prohlel)Jatu, Niemry nic mują wlę- ryk;a, o.statui poseł Czecho.słowa- światem, jeśli są „ t~ey szaleńey, b~dzie Bertuleita. objawiających con . 
rodowa sytuacJ'a polityczna b"ł eej problemów terylorjalnyeb w Euro- CJ.i w Londynie. - podjęte. Zmuszony Jesl~m slwłerdz!e, żr wyraźniej· aspiracje do opano~ n 

• . ' • • · • J a ple, I - dodał: - nie będę się ""lęct-J nie mogę włąza~ AnglJI noweml, nleo- ; • . 
naogół mekorzystna dla Litwy, Interesował państwem czeskłem I dam Wszystkie organizacje t-zecho- kreśloneml ·zobowiązaniami, kłńre mia- ma całej L1twv według mPłll • 
Marszałek Piłsudski miał za · so- mu gwarancję. Nie chcemy mleć Cze- słowackiej emigracji \V Stanach lyby działać " w warunkach, nie dają- zastosowanych wobec Pragi. g 
hą uregulowane stosunki z kanc- chów u siebie". Zjcdnoczonyeh zgłosiły akces do eych się przewidzieć. Zarówno w Kłajpedzie, jak P. 
lerzem Hitlerem. Polsko - nie- Premjer stwleriłzlł, te mając le trey- Komitetu. Kużdy p11pełnllby Jednak wielką o- Gdańsku a może nawet w Pii " 

. • krotne zapewnienia, sądził, że ma pra- myłkę, przypuszezająe, że - ponlt>wał. ~ _ • • t' 
m1ecka deklaracja z dn. 26 stycz wo oprzeć na nieb nadzieję, że z cb\11·1- Prezydent Roove\'elt ma przy- naród angielski uważa wojnę za okroi- sach \\ schodmch l na całl'I 
11ia 1934 r. rozpoczęła nowy o- lą zalatwh•nla kwpstjl czeebosluwacklej jąć w Białym Domu prezesa Ko- ne szaleńsfwo :_ do lego stopnia slra- tern wybrzeżu Bałtyku - sp!l 
ki•es · " ' stosunkueh immh~•1zy mżoliwe będzie posunięcie naprzód po- rriitetu ;_ Benesza. Jest rzeczą cli swą t..«;żyzni:,. że nte uczyni wszy8l- wv prawdopodobnie przedslt . 
Warszawą a Berlłuem, który, o lllykl uspokojenia. Olbrzymia wll)kszość możliwą, że Stany Zjednoczone kiego, co Jest w jego mocy, by odeprzeć wiałyby się zupełnie inacze 
łl • kl I k .d obywateli lmperjom Brytyjskiego 110- . wyzwanie, gdyby zostało rzucone. K ó. b . . . . , :.f'J.€ 

t' me wy , ucza , to w az ym dzlelnła te nadzieje. uznają Komitet za przedstawiciel ·Akty. gwałtów ntoszą . wcześniej, c~ t z owu•m moze w1edz1ec. Jl" • 
1•azie ntrudniał antypolskie kno- Dziś Ja podzielam Jeb zawód t Ich stwo miarodajne ·narodów Cze- płiinlej spaść na głowy tych, kt6rzy w marcu 1934 r. rozum polity ·~ 
wania Trzeciej Rzeszy w Kow- oburzenie z powmlo brulnłnego podep- chosłowacji; podobnie, jak to u- Je popełniają. Kaidy z łych wypadków ny Józefa Piłsudskiego prze~-.J 
nie. Co więce1' m1brrnator kła1·- tania t)·ch nadziel. Wypadki lego tygo· czyniły podczas WOJ·ny światowej stwarza dla Niemiec nowe nlebezple- dvwał przyszły rozwói W''Pa c 

• · ' ?'>' ·• dnia nie dadzą się pogodzić z teml za- ezel'istw.o I nie waham się przepowie- • • • · . J l 
pedzk1, dr. Nowalrns prowadził pewnlenlamL Jako wsp61sygmtłurjusz w sto'!unku do Komitetu Toma- dzleć, ł.e Nlemey będą kiedyś qorzko ków dziejowych w Europie? 
.w owym czauie, z polecenia rzP,- rleklarac:jl niemiecko - angielskiej ml:I- s:za Masaryka i Stefanika. łalowaU, tegO, eo aezyntl leh rząd.'' (fl'an~ 



Opaska w · .strzepach 
Gołębie czy kruki 

(Korespondeneia własna) Paryż, w n1a.rcn. 

dyktatury zobojętnienia. Nikt nie robionej na marsza: „Wołga , Woł
spodziewa się rzeczy szczególnie ga, mat radnaja„." ( ! ) . 
d?br~ch, ale. ni~t się tern sZ<:zegól- · Ogólne wrażenie: jeden od sasa, 
me me przeJmUJe. drugi od lasa. Wbrew zamierzeniom 

Zapewne - ulica paryska, to je- inscenizatorów, którzy najwidpcz
szcze nie cała Frnacja. Ale prze- niej pragnęli, aby publiczność opu
cież to poważna jej część, z któ- ściła „Casino" pokrzepiona: nie 
rej psychiką liczyć się trzeba, aby straszne ~ nam a.rmaty „osi". 
trzezwo oceniać rzeczywistość. Otóż Tymczasem jedynie silnem wraże
rzeozywisto~ć paryska mR. w sobie niem są te lufy armatnie skiero
coś z fatalizmu: wane na widownię. Sala 'czeka z 

- On est, comme on est - jest zapartym oddechem : kiedy wy
się takim, jakim się jest - śpiewa strzelą? 

ó 

Zjednoczone Fabryki „SANOK" Polska Spół
ka dla Przemysłu Gumowego w Sanoku S. A. 
i Sanocka Fabryka Akumulatorów S. A. 
mają zaszczyt zawiadomić o otwarciu 'i y 

w Warszawie przy ut. Marszałkowskie) 138 
telefon 289~4.ł 

' SALONU SKLEPU FABRYCZNEGO 
.& .i\'a skła<lzi~: akumulatory samochodowe 1 mne, 

I opony i dętki rowerowe, materace i inne wyroby 
z nowoczesnego materjału wyściółkowego LA

- TICELU, węże gumowe i gumowo·płócienne, płyty 
posadzkowe, obcasy i podeszwy ze „skórgumy'' 

' uszczelniacze do okien, gąbki itp. itp. 2s9 

Do pioruna. z jasnego nieba mo· 
bla przyrównać wiadomość, która 
spadła. na Paryż o końcu Czecho· 
słowacji. Takiego obrotu sprawy 
nikt nie oczekiwał. A już najmniej 
ulica. Ta żyła w blogiem mniema· 
niu, że układ monachijski postawił 
kropkę nad „i" zbrojnej ekspansji 
Niemiec. Zwłaszcza w tamtym punk 
cie Em·opy. Spodziewanoby się ra· 
czej jakichś wystąpień, skierowa· 
nych ku posiadłościom kolonjalnym 
Belgji, czy Holandji; lub jakiejś 
akcji włoskiej w kierunku posiadło
ści francuąkich. Ale Czechosłowa
cja? Tego nte przewidywał nikt. 
l'rnowa mona-0hijska stała się 
rzemś w rodzaju opa.ski na o<'iae.11 
opinji francuskiej, odwracając je 

w „Casino de Paris" - Maurice Wrażenia nie poprawia wcale sta 
Cheyalier. . , do gołębi, które, dla uniknięcia z· r d-m · · d · 

Finał rewj1 w tymże teatrze ma wszelkich nieporozumień. . wylatuje 1

1 

P Ił ' 1 prze ei w prą OW 1 

w zgoła innych kierunkach. 

być, zdaje się, reklamą wspomnia· w ostatniej chwili z pokładu na 

nego już czworokąta. widownię. von gres p1· ęc1· u w . 
Scena przedstawia pokład krą-- Efekt jest odwrotny: publicz· Il W arSZ8WJe 

żownika. Lufy dział skierowane są. ność z niepokojem śledzi stado go
wprost na widownię. Po pokładzie lębi - jakby to były kruki i wro
uwija się _w doskonałej komitywie ny, zwiastuny zł~·ch nowin; a po
francuska l angielska „marynarka".1 szum ich skrzydeł przywodzi ra· 
Wśród flag, powiewających z masz I czej na myśl wizję eskadry :samo
tów, przeważają biało - czerwone. lotów bojowych. niż huf:::a ~niołów 

Z godziny na godzinę, „bez wy
nówienia", opaska - jak to jui 
lieraz bywało - znalazła się w 
rzr pach, otwierając oczy na fakt 
ż dokonany i finis Czechosłowa

ji. 
Efekt tego pęknięcia i tej rze

Wszystko odbywa się w takt, prze- I pokoju. A. R. 

zywistości? 
Jest on, oczywiście, inny w ko

ach politycznych i inny w t. zw. 
erokiej opinji. Wspólną rzeczą 

est tu jedynie fakt pełnego zasko· 
.xenia, owego ,,coup de foudre" -
:dcrzenia pioruna - który stopił 
r jedną całość Czechosłowację z 

Granica polsko•nien1ieeka 

'iem cami. 
Ale od tego wspólnego punktu 
'egną różnice. 
NajistotlJiejszą jest może ta, że 
dezas. gdy ulica ulega raczej dyk

> turze zobojętnienia., to udziałem 
' politycznych jest raczej dykta-
11'& straelm. 
- t co dalej - padają pytania. 
- Wszystko, co najgorsze jest 
oż.1iwe - brzmi odpowiedź. Pio
llll z jasnego nieba, który uderzył 

II uoraj w Czechy, jutro trafić mo-
ró\vnic bezkarnie i równie nie-

!- zekiwanie w dowolny punkt 
p ropy. 

Wrażenie nieobliczalności stosun
. jesf tem większe·, że do ostat
h dni sądzono, że Istnieje prze. 
i Jai(aR Ol<reślona linja, wyzna- l'o anel;.sji Czl'eb i Moraw i obji;du 
ją<•a hiPI{ 1tiemieckieh piorunów; a•rzez Niemcy „opieki" uud Słowac.lą, 
dążeniem Hitlera jest stopić w gronka 1.111lsko - uil'mic\•ka ~ydłużyła 
ą całosć wszystkie większe sku "lę z 1900 kłlmuełrów do pneulo 2700 

ka Niemców, ale tylko Niem-! kilometrów. Ola porównania preypom· 
uljm,·, że nasza i;r:mlc11 ~ Rosj'ł wy110· 

1- Ostatnie wydarzenia wykazały, ~1 1.412 lłllonwtrfr"'. 

Juk z mar1ki widać opływowe„ 

k~złalły' Rz\'!17.~· na 11rz;~tr;.-u( ~runl
c:iąt•cj z Polską, pr:r.l'd1>tawlajq p1•t~żuy 

łuk, op.asujący nuszt> 7.lt>rnle od Uułły
ku oa północy, a7 po Karpaty W11cho
dule. ua południu. 

Rząd angielski proponował przed miał wcale cllęet do popierania „l'IY· 
tygo~niem . zjazd :rzech dyktą to- , t~1c•h" moc·ari.tw., kt. óre \'bciały jesz<'ze 
rów 1 dwoch premJerów. niedawno poszczuć „głod11e" Niemcy 

, . . (Z prasy). . na Rosję, teby w~'krędć się od po-
ZJaz1l wyznauono na 1-go kwUJt- działu kolonij t ·ir;urow<·ów. 

n ia. r. b. w \Vars7awle, a \\ i~c na te- \\'i~, ponieważ kon fereucji nie mo
reuie nentraJnym wobec wysokich żna było odwoła<:, po1,rzestano na tra 
stron, l'l1\'ący<'l1 slę dogadać. dyoyjnem złożeniu pięciu wleficów„. 

Przygotowano wnet Pałac Blanka 
do 11rzyjęcia pięciu gośd naraz, bo 
<loh1d przy,jmowano w nim pojedyń
<'ZO. 

Zjechała <lo ·warszawy h1Jnla dzien
nil<any, l•it1001:i'eratorów, turystów, 
agentów polic,ji 110Utycznej różnych 
mocarstw· i wieln kibiców. 

Hotele były przc11ełnione, w restau
r!U'jaf•h i kawtaroiach tłok nieopisa
ny, gazety podwoily nakłady, a tak
,!IÓ\\ kl znów ro1.trąbłły się, lataj[łc po 
mieście, jak szalone. 

C'al~· świat utkwił oczy w Warsza-
wie. · 

Co to będzie? 

On. 31 marl'a „gruba piątł>a" była 

jlJż na miejscu. 
Ale do konferenl'ji włdeiwie nie 

doszło. 
Poprostu, impreza była ile skalku

lowana. 
Dwa państwa demokraty\'zne zor

jentowaly sil,' w ostatniej chwili, że 

bfdą w mniejszości wobec trzech dy
ktatur. . 

Ale i dyktatorom wcale nie uśmie
chała się rozmowa w dziesięć oczu. 

Czerwona dyktatura blJła się prze
wagi dyktatury brunatnej i czarnej. 

Dyktatura zaś brWtatna i czarna 
miała powody do oba.w. że demokra
cję zeC'hcą przeciągnąć dyktaturę 
czerwoną. na swoją stronę. 

I że to im mogłoby się udać. 
Ale znów \'7.erwony dyktator nie 

, 
Potem odbył się rant w salonach 

M. S. z. 
Nal!ltępnle - galowe przed8tawlenle 

baletu w Teatrze Wielkim. 
A wieczorem - kolacja w gosi)o

dzie pod Srebrnym Dzikiem. 
Nazajutrz poszły w ś\\,iąt '' seńl!la-

cyjue nowiny. ' ' 
Premjer D. - depeszowano ;_ był 

W<'hwyconr bigosem i c:r.yi;;t.ą wybo~ 

l'ową. 

Premjerowi M. spodobała 11ię bar
dzo nas7.a r1rima ballerlna Zosia Kę-
slkówna, · 

Premjer C. kupił l!IObie nowy rara.
sol w sklepie na Marswkowlilklcj. 

- .Bo tamten zabrał mJ mój prey
Ja<'lel H. Na vamlątkę. 

- I pr'n zgodził się na to? .,..... dzi-
wił się l<toś. ·• . 

- Weil - odparł flegmatyczny 
Anglik ..... coś Jlt'Ze<'le:i n'ależalo mu 
dać. Wł~ lepiej, że zabrał to, nlż co 
innego. 

Trzeci dyktator - i to było mij· 
bardziej sen'lllcyjne - znikł ... 

Reporterowi, który go widział o
statni na szlaku " 'arszawa - Gdaflsl<, 
zwierzyl ste, w sCk'rcdc, 7:.e „woli nie 
Wt'B{'lłĆ na swoje stanow1'5ko''· 

- )'Jo, uwa'i.a.sz pan, edowlck tam 
nie Jel"t pewny dnia ani goddny, Nu, 
tak ,ja l\'h wsz~·Rtłdch przechytrzył. 

.Je11tem teraz „niElwozwras:r.t•zeń<·em". 

U1'a! ~at. 

w qg~~y~k~;~f~c~jni~z~:;~a z~~~ a o Ff ,••••••-••••••••••••-••••-••••110•111a„••••••-••-•••••••„••••••••• 
w, niu, która ekspansję Niemiec o~ ~ "1•„a.t · . pod h••pnozą em z !'iZat nacjonalizmu, od.kry-

jąc zbroję t miecz imperjalizmu, 
N- 'ry niespodzianie każdego może 

~~ wzi:;m stanie rzeczy uwaga - Za kurtyn._ nowa rzeczywistość 
•iedzmy zgóry b. nieprzychyl

ty, - kół politycznych kieruje się Na przykładzie wchłonięcia Cze
~ie Ministerstwu Spraw Zagranicz- ehosłową.cji przez Niemcy widać, 
al- h. Jako ku temu ośrodkowi, jak udoskonaliły się metody przy
ie- ·ry powinien paiiować nad sytua- gotowywania i przeprowadzania 
;vę . choćby tylko w tym sensie. podbojów. Równocześnie można już 

· wiedzieć co się święci i -na co zaobMerwowa-0 pewną ewolucję, peł• 
~~i. · ną nauk \ przestróg na. przyszłość 

cas - Niestety _skarży się jedeu z dla wszystkich. Dotąd .zdobywczy 
~- tyków - na Quai d'Orsay wie pochód hilleryzmu znaczył się ·eta
U- niewiele więcej, niż na Wiel- parni przygotowawczemi, z których 
we B 1 h Płyni - k ł'dź pierwszym było ogłaszanie wiado-

u warac . emy Ja o " .1 d · · · 
U- illodna. w ciemności i w niezna- ~?sr! o. pr~e~ a owanm Inn!eJszo-

r:u- - bez 11er~'skopu. A nawet jest set ruem1eck1eJ w d.anym kraJU, po
cze gorzej ; Quai d'Orsay to nie . tem powoływar,io Slę ns;· ~r~yd,emo· 

at ikodzony peryskop, ale latarnia kr.atyczną zasa~ę równos~! ~ wolno· 
giczna. która rejestruje obrazy, śc1 ob~atels~e, oc;Zywisc1e . poza 
:ą~e zwykłą fata morgana. własnem.i gramcami, ~ ~olna przy· 
s · 1 ł . stępowano do rozwiJama sztanda-
as~roJe te zna ~z Y wyiaz yv ru z wypisanem '1.nów a.rcydemo-
1~Jl spraw zap-8;n~cznych: .gd~e kra.t:vcznem hasłem samostanowie
uŁ?~·a1}y de Kenlhs zwroclł się nła ~arodów. Na wewnątrz nazywa-
1mni::;tra .Bonneta z pełnym pa- ło się to zbieraniem Nil.'mców, roz-

be~~ ap.e~em · . . proszonych po krajach sąsiednich, 
~ J„sb fan kocha FraucJę, nuwh pod wspólnym dachem Trzeciej 

lra- • ustąpi! Rzeszy. 
lyt·. Jo p. Flandin - znanego z W czasie dokonywania podboju 
ra z 1p·ityj nit'mieckich - z pyta- zapewniano uroczyście cały świat, 
wa- 11: że ,jest t-0 już ostatnie żądanJe, o
(od, Cz~ w,rsłal Pan już llitleron I statoie przesunięcie gtanicznych 

ulac,je? słupów i że potem nie będzie się już 
t ,..,,, . l<"'landin obruszył si~ srodze. niczego żądało, nastąpi święta zgo
>rtt · Bonnet zaś mówił dużo o zamia- da i pokój. Na drugi dzień po do

, . pogłęhienia" współpracy z konaniu zaboru, bez przeszkód ze 
tyin ką i Rosją. strony innych państw rozpoczynało 
ra- ogóle : o czworokącie pokoju: się w identyczny sposób ofenzywę 

si.a· 'Iż - Londyn - Warszawa - na innym punkcie. 
fZej. kwa - mówi się tu dużo. Jeżeli Ostateczny rozbiór Czechosłowa
jal< :1k idzie o ulicę - to bez cji poprzedzony został grą jeszcze 
~·c~- •ególnego entuzjazmu. Bo, pomi bardziej kunsztowną i skompliko-
~wi· t kwestję zaufania do poszcze- waną, przypominającą pn:erzucanie 
~ad- ych punktów tego czworokąta. w czasie wojny światowej wielkich 

paryska - jak to już wspom- armij z frontu wschodniego na za.

~-
o - jest raczej pod władzą chodni I s powrotem.. Oczywiście 

przeciwnicy nie orjentowali się nie- krat~·<'zn~ za.chodu nJJ, jednej · pła.
raz, gdzie w danym okresie znaj- sw-iyźnie i dającego do zrozumie
dują się główne siły niemieckie i nia. że należy przystąpić do licyta
w jakim punkcie nastąpi ofenzywa. cji o jego życzliwoi;ć i względy. 

W' ten sposób starano się uwięzić · W momencie, gdy wszystkle gło
siły wroga na obu wielkiciJi fron- wy zwróciły się ku zaclJOdowi, gdzie 
tach. Dyplomatyczny manewr Nie- rzekomo skoncentrował się nacisk, 
miec, w którym role głównych se- Niemcy dokonały nowej, nie!'lłycha

kundantów odegrały Włochy oraz nej operacji zaborcze.i na wscho· 
.Taponja, wyglądał podobnie. dzie. Nie napotkały tu na. żaden 

Dokona.wszy pierwszego rozbioru opór, ani ze strony bl.'zpośrednio 
Czechosłowacji Niemcy, względnie zainteresowanych, 11ni ze :iitrony 
ich pomocnicy włoscy, którym w zachodu, którego czujność i nerwy 
pierwszym okresie ofenzywy kaza- były wyczerpanę . w czasie pierw
no odegrać rolę główną, 19kierowa· szego rozbioru Czechosłowacji i 
Ji awoje baterje dyplomiltyą~e i który po poniesionej · tam porażce, 
propagandystyczne na zach.ód. Czy- zaprzątnięty konie.eznością przygo
niono to z wielkim hałasem„ dawa- towania się do ataku nie miał już 
no ma.t~rjał do nłedy~krecyj, aby dość rezerw cncrgji i inicjatywy, 
wywołać ~TażenJe, +.e na. wscho· aby zająć się wypadkami na wscho
dzie nie nastąpią żarlnc nowe zmia- dzie. 

nomicznym NiemiN· obecnych.· ,,., 
ich dążeniu do panowania nad świa. 
tem i do ~tworzenia sobie platfo'r· 
my ekonomicznej, pozwalającej <lo
konać tego rlr.ieła. 

Niebezpieczei1stwo więc grozi-
wszędzie tam, gdzie znajdzi~ !lię 
przedmiot pożądliwości i gdzie ist
nieją . szanse zaspokojenia tej . żą
dzy po odpo\\-ieclniem przygotowa
niu, w które·m gro7.ba. użycia siły 
stanowi najbardzil.'j skuteczny 11r-
gument. · 

Obserwator, wyciągający pÓśpiEisz. 
nie wnioski, mógłby być zdania, że 
wskutek tego przewaga sił znalazła 
się ostatecznie po stronie Niemiec 
i ich pomocników. A jednak fakt 
7.Włększa.ią<-r.j sif w sposób bardzo 
lntr.n!iyW11J .i.;olowośd bo,iowl'.i i so
lión.rnoś<'l Auglji, Francji i Stanó'" 
Zjeclnoc:rony<'h. jak I 11rztm aga ich 
sił nsrJ siłami osi Uz.rm - Rrrlin 
- Tol•jo, są. nieza11rzeczon~mi fak
tami. 

ny. Kazano sobie nawet płacić za Są, one pod pewnym względem 
ten obiecywany spokój n& wscho- bardzo znamienne i pouczające. 

dzie, neutralno-życzliwym iitosun- Dotąd Niemcy zapewniały, że c·zy. 
kiem do akcji, wszczynanej na za- nlą-0 zabory, zagarnia.ją jed)·uie nie
chodnim froncie. W ten sposób za- mlecką ludność i ziemie, na któ
sugerowano przekonanie światu, że rych ona. 7.yjt>, że natomiast hltle- Pamiętajmy, że sytuacje poli
chmury przesunęły się na za.chod- rowcom, jako nacjonalistom i ra.- tyczne dojrzewają w sposób orga· 

I • · h t · · t al I to b · ' ·1 · 1 · niczny, względnie powolny , cho-
n ą częsc oryzon .u 1 ze am n e- s s m, o ca .JeE11 mys czyn ema . . . . . . . 
ży spodziewać się uderzenia. pioru- podbojÓ\V kosztem ludno~cl obcople- cm.z m~rowme szybszy dzis niż kie
na. Wschód stał się dzięki temu miermej i mnożtmia w ten sposób dykolwiek. 
nieaktualny, znalazł się w półmro- swoich mniejszości. Rozbierając Cze Nowa rzeczywistość z nowym 
ku ulgi i zapomnienia. I chosłowację i wchłaniając nową 1 u_kł~dem. sil już s~ę zarysowała. Mu-

Metoda ta łagodzenia naprężenia 1 mniejszość czeską, odstąpiły Niem- s1 J.edyrn ~ n_a teJ Pl3;tfor.mie skry:
objęła nietylko bezpośrednich są- / cy od tej zasady, pouczyły świat, stahzowac się odpowie?ma. psycln
siadów Niemiec, ale i Sowiety, co oczywiście ten najbardziej łatwo- I ka, aby n~n~a rzeczywistosć, sfor
wyraziło się w braku agresywnych wierny, który o tern nie wiedział, I mowana ;'11CJ~k? poza. ~urtyną l~O· 
ustępów antysowieckich w ostat- że niebezpieczeństwo grozi tam, 1 "".szechneJ sw~a~omosc1, wyłomla 
niej mowie Hitlera, jak i w roko-· gdzie znajduje się mniejszość nie- : s~ę ~ pelnem swictle. now:yc~1 fak
W?-nia.ch handlowych niemiecko-so- ~iecka poza granicami. R~eszy ! ale J tow 1 .nowych_ pro~esow dz1cJow~·ch 
wieck1ch. Znalazło to echo w mo- ze te preteksty stanowią Jedyme a-1 zupełnie odmiennych od dotych
wie Stalina, stawiającego Nietncy I kompanjament, a istota rzeczy le- czasowych. 
i sojuszników oraz państwa demo- ży w apetycie politycznym i eko- (i'z.) 



• 
Recenzentnacenzurouane~n 

Rozmawiamy z reżyserami i akiorami o krytyce teatralnej 
„Sztuka ta grana jest zbyt rozwle· 

kle, szczególnie należałoby przyspie
szyć tempo w akcie S-cłm". 

„Nlewladomo poco reżyser wpro· 
wadzll tu prolog, stanowczo warto go 
skreślić". 

„Pant X zupełnie niepotrzebnie ob
gryza ciągle paznokcie, ta gierka.„ 
ete.". 

Takie I tym ptJdobne uwagi czyta
my stale w recenzjach teatralnych. 
Cóż z nich wynika? Czy pociągają 

za sobą korektę przedstawienia, czy 
też są tylko prywatną oplnją recen
zenta, która niczego nie zmienia? 
(chyba, że ma dobre stosunki z tymi, 
do których uwagi są skierowane). 

Refleksje takie przychodzą mpew
ne na. myAI niejednemu czytelnikowi 
recenzyj teatralnych. To też warto 
mote przyjrzeć się, ezy 1 jaki wpływ 
ma u nas krytyka t.eatralna na dal
szy los spektaklu. 

Nie będziemy na tem miejscu roz
ważali teoretycz.nle roll tej krytyki. 
Posadzimy Ją tylko na cenzurowa.
nem, dając okazję reżyserom I akto· 
rom publicznego obgadania jej. Niech 
powiedzą, co o Pani Recenzji myślą, 
czy z niej korzystają I jakie z nią 
mieli w życiu perypetje. 

Głos oddajemy dyr. Alek88.lldrowl 
Zelwerowiczowi. 

Aleksander Zelwerowicz 
- Czy recenzja u nas jest w sta 

nie zmienić coś w przedstawieniu 
już zmontowanem„. - powtarza 
moje pytanie znakomity reżyser i 
aktor Aleksander Zelwerowicz. 

- Ależ oczywiście, zdarza się to 
nawet bardzo często, szczególnie, o 
Ile te same uwagi spotykamy w kil· 
ku recenzjach i możemy je prze
to traktować, jako „vox populi". 
Muszę dodać jednak, że zmieniamy 
coś wtedy tylko, kiedy zmienić mo
żna, nie naruszając zasadniczej kon 
cepcji reżyserskiej czy aktorskiej, 
no i więzi spektaklu. 

- Czy wobec tego nie byłoby 
słuszne, zdaniem pana, żeby recen
zenci przychodzili na próby i mogli 
wcześniej wypowiadać swoje uwa
gi? 

- Broń Boże! - woła dyr. Zel
werowicz. - Obawiam się, proszę 
pani, że w tym wypadku niejedno
krotnie spektakl wogóle nie do
szedłby do skutku. 

Antoni Cwojdziński 
- Czy recenzja teatralna powo· 

duje jakieś zmiany w przedstawie· 
niu? - zwracamy się zkolei z tem 
pytaniem do reżysera i znakomi
tego autora komedjowego Antonie· 
go Cwojdzińskiego. 

- Tak, - odpowiada p. Cwoj
dziński - ale dopiero w następnej 
sztuce. Jeśli chodzi o moje doświad 
czenie, to nie widziałem, żeby kry· 
tyka spowodowała, poza dziedziną. 
skrótów, jakąś zmianę w spektak· 
lu, który właśnie oceniam. 

- Czy dotyczy to według pana 
także ról aktorskich? 

No, może zdarza się, że aktor 
naskutek uwag krytyki zmienia coś 
niecoś w ujęciu swojej roli, ale nie 

znam wypadku, żeby naskutek kry 
tyki skłonił go do tych zmian reży
ser. 

Ten brak istotnego wpływu re
cenzji na tok opracowanego już 
spektaklu - ciągnie dalej p. Cwoj
dziński - wynika przedewszyst
kiem z szalonej rozbieżności ocen 
krytyków. To, czem entuzjazmuje 
się jeden, potępia drugi. 

Inaczej jest, jeśli chodzi o oceny 
wśród samych ludzi teatru. Staty
styką. można gardzić - śmieje się 
p. Cwojdziński, - ale jednak wie· 
lokrotnie stwierdzono, że ocena In· 
dzi teatru jest zawsze taka sama 
jakościowo. Jeden reżyser może po· 
wiedzieć, że to zachwycające, inny 
dyrektor teatru, że to dobre przed 
stawienie - ale nigdy nie zdarza 

Jasne, biółe światło dajq palniki spirytusowe „RUSTICUS" 

o sile światła 30 lub 50 świec. Mogq być zastosowane 

do każdej lampy naftowej 
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się, żeby jeden uważał to za dosko
nałe, co inny kompletnie zjedzie. 
A tak właśnie zdarza się notorycz· 
nie wśród oficjalnych krytyków tea. 
tralnych. Powtarzam, notorycznie, 
bo nieraz zestawiano już skrupu
latnie wszystkie recenzje z kilku, 
czy kilkunastu sztuk i zawsze wy
nik był ten sam: rozbieżność są· 
dów. 

- Nie widzi pan więc możliwości 
współpracy z recenzentami? 

- O nie, tegobym tak nie ujął. 
Ta współpraca byłaby nawet dla 
teatru pożądana, ale zrealizować 
możnaby ją. dopiero wtedy, gdyby 
dało się przeprowadzać wtórne pr6 
by ze sztuki, która już idzie. 

U nas np. tylko w Reducie ~ię to 
praktykuje. Co kilkanaście, czy wię 
cej spektakli robi się nanowo pró
bę, podczas której przeprowadza się 
pewne zmiany, oczywiście, nieko
niecznie naskutek uwag recenzen
tów. 

Gdyby krytycy chodzili na próby 
- rozwija dalej swoją. myśl p. Cwoj 
dziński - można.by z nimi niejed
no przedyskutować. A tak, jak jest 
teraz - to właściwie trudno mó
wić o współpracy, bo niema pla
tformy porozumienia. Recenzent pi 
sze dla szerokiego og6łu, co mu się 
żywnie podoba, a reżyser nie mo
że mu na to nic odpowiedzieć, cho· 
ciaż kto wie, czy nie potrafiłby go 
nieraz przekonać ••. 

- Więc obecnie recenzja nie gra, 
według Pana żadnej roli? 

- Nie, tego przecież nie twier
dzę. Przedewszystkiem recenzenci 
dają nam poznać gust widowni, bo 
są tej widowni częścią. I jak zazna 
czyłem już na wstępie, jako głos 
opinji społeczeństwa, mogą w pew
nym stopniu wpłynąć na kształto
wanie następnego spektaklu. 

A poza.tero, jakakolwiekby była 
krytyka sztuki, nawet „zjeżdżają
ca" - to jest i tak dla teatru re
klamą, bo · wogóle o sztuce mówi i 
przypomina ludziom, że ją. grają.. 

Z tych względów właśnie, kiedy 
kilka lat temu wysunięto projekt 
zniesienia w Paryżu darmowych 
miejsc dla recenzentów (a jest ich 
tam dużo), oszczędność tę uznali 
dyrektorzy teatrów za szkodliwą. 

Miejsca dla krytyki - opłacają. 
się. ha. jot. 
(Dalszy ciąg ankiety w najbliższych 

numerach) 

Bo coby się stało np. z „Naszem 
miastem", które Wystawia teraz 
Teatr Narodowy, gdyby na próby 
przyszli razem panowie Wierzyński 
i Słonimski? Przez cały czas trze· 
baby zapewne tylko rozbrajać tych, lli•••••••llil•••••••!!!!ll•m•••••••••••••••••••illl•• panów, a los sztuki... Nie, kończy I 
ze śmiechem dyr. Zelwerowicz, 
niech już lepiej zostanie tak, jak 
jest. 

Stanisława Perzanowska 
- Zadaniem recenzji teatralnej 

jest tylko ocena, a nie wprowadza.. 
nie do spektaklu poprawek -
twierdzi utalentowana reźyserka 
Stanisława Perzanowska. - Teatr 
w tym wypadku musi być trakto
wany tak samo, jak każda inna ga
łęź sztuki. Cóżby powiedział malarz 
np. gdyby mu krytyk proponował 
przemalowanie choćby tylko jakichś 
szczegółów? 

Ze spektaklem teatralnym ma się 
rzecz zupełnie analogicznie. Widzi 
się daną sztukę tak, a nie inaczej, 
i jest się za to artystycznie odpo· 
wiedzialnym. 

Uwagi recenzenta natomiast mo
gą czasem przydać się na przy. 
szłość. Mogą wykazać, że pójście 
po pewnej drodze jest z tych czy 
innych względów niebezpieczne dla 
efektu artystycznego. 

Feldmarszałek pisze 
Siła nadprz„rodzona Fiibrera 

Książka ffitlera „Mein Kampf" cle· 1 terjalnych. Cala arystokracja z wy· [ na, niewytlomaczalna, niepojęta, któ
szy się, wielklem powodzeniem zagra- ją.tkiem Augusta Wilhelma Pruskie- rą posiada ten człowiek jedyny. I je
nlcą. go, rodziny landgrafa Heskiego, księ- śli wszyscy kochamy tak Adolfa Hit-

Oieszyłaby się napewno jeszcze I cia Waldeck, księcia Koburg i kilku tera, to dlatego, że wierzymy głęboko 
większą poczytnością, gdyby autor po- Innych" (str. 4). i niew·~ruszenie, że jest nam zesłany 
zwolll wydać ją w tłumaczeniu fran- Wówczas to „nędza dochodziła już od Boga dla „wybawienia Niemiec", 
cnsklem, bądź anglelsklem. Ale „FU- do granic ostatecznych, kiedy Bóg (str. 69). 
brer" przeznaczył ją najwidoczniej zesłał narodowi niemieckiemu wyba· Tak pisze o „Mesjaszu niemieckim" 
wyłącznie dla swego narodu, robiąc wiclela", (str. 44). I jego najbliższy współpracownik. , 
ustępstwo wyjątkowo dla Japończy- Hitler w oczach Goerlnga - to I Książką Goerlnga zaczytują się po-
ków. .l\lesjasz, któremu należy się bezkry- dobno Francuzi. Pożyteczna to dla 

Obecnie głód wiedzy o Niemczech tyczne uwielbienie. „Jesteśmy z pew· nich z pewnością lektura, pobudzają. 
i ruchu narodowo - socjalistycznym nością fanatykami, bo nic co wielkie I ca Instynkt samoobrony i nie dająca 
zaspokaja w pewnym stopniu świeżo nie zrodziło się bez fanatyzm111 Cóż- trwać w bierności. Bo któryż Francuz 
wydana książka. druf;lego członka wiei by się stało z chrystjanizmem, gdy- przeczyta z lekklem sercem zdanie: 
kh„ trójki niemieckiej, marszałka by nie miał swoich zapaleńców?" , ,,Niemcy są i pozostaną sercem Eu· 
G o e r In g a. (str· 67) · ropy. Obecnie Niemcy chcą powrócić 

'.Niewielka ta książeczka p. t. „Od- Autor nie waha się zresztą prze- do swojej wielkości", (str. 189). 
rodzenie Niemiec" została szybko )lrowadza-ć i innych analogij między I któryż Francuz nie zapłonie obu
J>rzetłumaczona na francuski. Mamy nową religją do czego podciąga na- ! rzeniem, czytając o traktacie wersal
ją właśnie przed sobą. Pasjonująca I rodowy socjalizm I chrześcijaństwem., skim (str. 29), że „było to coś bar
to lektura. „Wlad<_>mo, że . każdy katolik p~eko· dziej piekielnego, niż zdołałoby się 
Oglądamy przedewszystkiem w no- nany Jest o n1~o~ylności ~apie,za. w , zrodzic w wy?bra~nl Dantego. Nigdy 

wem ujęciu, tak dobrze _ zdawało d~iedz~e religJ1. 1 1~oralnoscl. Z ta-/ przedtem. w historJi świat~ nie posta
się _ znane nam wydarzenia poll- k~ i;;a~ą głęboką wi~rą, my. narodo- ! wiono warwtków bardzleJ okrutnyh. 
tyczne. '~. socJa~Acl wyznaJem!, ze nasz ' Zburzenie Kartaginy niczem jest wo-

. . .ś i . . F uhrer Jest llOl>rostu meomylny, je- : bee haniebnego pokoju wersalskiego". 
Początek WOJDY n1>., przeJ c e WOJsk śli chodzi o sprawy polityczne inte- · A · · dn k · 

I ml ki h , B l · 'ęclu ' i moze Je a przezornleJ byłoby n e ee c przez e gJę - w UJ resy gospodarcze i narodowe Nie- ks" ·k G · 
feldmarszałka Goeringa wygląda zu- • " ( t GS) iąz ę oennga przeznaczyć, podob-
pelnie inaczej, niż to się nam dotych· 1D1ec ' s r. · I nie jak „Mein. Kampf", tylko dla na-
czas wydawało: „Armja niemiecka, Zap~~ne po przeczytaniu tego zda~ rodu nie1nieckiego ? 

h. j. 

Idy Marcowe 
(Kalendarzyk Europ,) 
Po n Ie dz I a lek: 

W Imię Boże! na początek 
Znaleźć bezbronny zakątek 
I smażyć go jak na maśle 
N a totalistycznem haśle. 

Wtorek: 
Ultimatum terminowe, 
~ jeżeli w tym zakątku 
Zdarzą. się zamieszki nowe, 
To nie ścierpię nieporządku, 

Sroda: 
Wywołanie tych zamieszek, 
(W dobrym celu to nie gr~ 

szek!) 
Częściowa mobilizacja. 
N ad granicą - koncentracja, 

Czwartek: 
Wojsko wkracza w imię h~ 
„Więcej armat, a mniej masła•, 
Okupuje strefę pierwszą 
I na akcję czeka szerszą. 

Piątek: 

Marsz w głąb kraju przyśpt. 
SZOlJ, 

Okupacja drugiej zony. 
Abdykacja głowy państwa. 
Drugorzędne, drobne drańs111t 

Sobota: 

Trzecia strefa. Klucze mia&\ 
Apel do ludności. 

:3asta. 
Triumfalny wjazd. Wiwaty, 
Ludność tłumnie rzuca kwilli 

Niedziela: 

Spok6j. 
Naród wyzwolony 

Dekorować ma balkony, 
Wódz szykuje zaś kawałek 
N a następny poniedziałek. 

As Pik 

„Fran Doktor" 
znikła z powierzchni 

l\liemiee 
Niemcy były krajem, który • 

hojniej szafował tytułami, obdan 
jąc niemi nietylko mężczyzn, 
również ich tony. Małżonka "'* 
doktora" nazywała się więc „Fa 
Doktor", żona maszynisty, P!\11 
dzącego pociąg „Frau LokoDJGt 
fiihrerin". Narodowy socjalizm 
dojściu do władzy zniósł za jedlf 
zamachem wszystkie tytuły i pi 
pewien czas zniknęły doszcztll 
owe „Herr Doktor" i „Frau ~ 
tor". 

~ycie jednak ma swoje p11 
Już ustawa z dn. 1.7 1937 r. • 
lała na używanie tytułu niekt&! 
zawodom wolnym; obecnie uD 
się dekret, zezwalający na p~ 
wanie się wszystkiemi dawneml 
tulami. Jednakże kanclerz m 
wprowadził pewne znamienne Gf 
niczenie: zabronił kobietom UŻJI 
tytułu ich mężów. 

Nie wolno będzie zwracać .sit 
kobiet: „Frau Geheimrat", ,,l! 
Doktor" czy „Frau Professor". 
żna będzie tytułować kobiety 
wówczas, gdy same ów tytuł 
będą, gdy będą doktorkami, 
kimi urzędnikami państwowymi 
profesorami uczelni. 

Ile drzewa tyle pen; 
l\lieprzyięty zaoil 

Pewien lekarz w Budapeszdł 
mierając, zapisał w testaDI 
swemu siostrzeńcowi kilkaset 
cy pango z tern, że za SUDI 
zakupi drzewa i będzie go dzie 
sprzedawał tylko tyle, ile sam 
ła przez 8 godzin narąbać. 

Siostrzeniec, znany na bruku 
dapeszteńskim lekkoduch, wolał 
przyjąć spadku. 

W spektaklu już opracowanym 
można. pod wpływem głosów recen
zji zmienić conajwyżej ramy przed 
stawienia, t. zn. porobić pewne 
skróty. W mojej praktyce jednak 
nie zdarzyło mi się nawet to. Może 
dlatego, że zasadniczo ko.żde przed 
stawienie wydaje mi się już zgóry 
zadługie i zawsze staram się zmieś
cić sztukę w ramach 1 · i pół go· 
dziny. · 

żeby nie ulec rozbiciu stanęła wobec nla . meJeden cudzozle~ec pomyśli -
konieczności przejścia przez Belgję. do Ja~ich ~ran!c uda się tą wiarą. za
To była tylko legalna obrona, w naj- spoko1ć głod zolądka„. No, bo .. Jeśli 
lepszym znaczeniu tego „terminu", ~ sp~awach gospodarczych Fiib.rer 
(str l6) Jest meomylny, to może wogóle le· 

· ' piej jest, kiedy ludzie są głodni ? Areny schroniskiem 
Stefan Jaracz 

Autor w dalszym ciągu wyjaśnia 
nam, ze Niemcy musiały walczyć o tej jakiejś sile nadprzyrodzo- dla bezdomn.,cb uchodźców z Kafalonll przez 4 Iata z licznymi wrogami, ale nej Hitlera mówi Goering zresztą, 
„oddziały wojska niepokonane wra- niejednokrotnie. Najwyraźniej tam, Północna część Hiszpanji franki
cały do ojczyzny niosąc wysoko sztan- gdzie zastanawia się czemu przypi- stowskiej dosłownie zalana jest o-

To, co powiedziała p. ·Perza
nowska jest wyrazem także i mego 
poglądu, - dodaje Stefan Jaracz, 
ponieważ te sprawy przedyskuto
waliśmy gruntownie. Nadmieniłbym 
jeszcze tylko, że publiczność nie 
zdaje sobie sprawy z tego, czem są. 
dla aktora zmiany w roli, którą 
ma poważnie i starannie opracowa
.ną. Czasem do takich zmian jest 
mimo wszystko zmuszony, ale nie 
r1rzez recenzję oczywiście, tylko 
1>rzez... cenzurl'. 

dar honoru i zwycięstwa, (str. 19). sać naleźy jego sukcesy polityczne, a b . . 50 OOO 'b J>rzedewszystkiem wpływ na własny gromną, o s1ęgaJącą · oso , 
W następnych latach zaczął się naród. „Czy tajemnica ta leży w je- liczbą uchodźców katalońskich, któ

ruch marksistowski. Goering za- go dobroci, sile charakteru I niepo- rzy przybyli tam z Francji na wła
stanawia się, kto przedewszystkiem równanej skromności? Czy to jego sne życzenie. Pomiędzy nimi znaj. 
ponosi za to odpowiedzialność i oskar- genjusz polityczny daje mu ową ła- duje się duża ilość milicjantów, któ 
ża klasę średnią, żydów i arystokra- twość nieomylnego 1nzewidywania I rzy przed ostatecznym przydziałem, 
cję. Mieszczaństwo umiało doprowa· stąd powzięcia zawsze szybkiej decy- muszą jednak zostać internowani 
dzić do zdrady socjalizmu, żydzi pod- zji ? Pomimo wszystko coby o tern 
burzan do J>rzewrotu, z którego cbcle- powiedzieć można, wierzę, że Jego Gdzie znaleźć pomieszczenie d;a 
li skorzystać, a z drugiej strony „ary- sukcesów ani wpływu na naród nie da tak wielkiej masy ludzkiej? Wyko
stokracja nie miała żadnych innych się s11rowadzłć do sumy tych wszyst- rzystano do tego celu areny, wej
dążeń, Jak ~omadzenie bogactw ma- kleh zalet. Jest to jakaś siła mlstycz- ście do których może być łatwo 

strzeżone przez stosunkowo nil 
ką liczbę strażników. I oto 
ny te stały się obecnie F 
tułkiem dla tysięcy wynędznii 
Hiszpanów. W nocy śpią oni 11 
gich ciągnących się wokół e&I 
gmachu, korytarzach, w dzieil 
grzeją się na słońcu na arenie, 1 
cerują, a nawet grają w foot!I 

Problem został rozwiązany 
najmniej do Wielkiejnocy, ~ 
rozpoczyna się sezon walki 
ków„. 



Epiloq traqedji Czech 
Liczne aresztowania - Ludność w apatii 

PRAGA, 17.3. Dziś odbyła się ra- Moskwie, Bernie, Szanghaju i Bue- Pogłoski te, jak wyjaśnia Mach, BERLIN, 17.3. Niemieckie Biuro 
!a ministrów. W sprawie tej nie nos Aires. powstały w ten sposób, że do Pre- Informacyjne z Bratysławy demen· 
rydano żadnego komunikatu, lecz. PARY~, 17.3. Jak dotychczas po- s~owa przybył pewien oficer nie- tuje kategorycznie wiadomości za
- jak słychać - omawiano na niej selstwo czeskie nie została prze- młeckJ w mundurze. Ludzie, którzy graniczne, oświadczając, iż w Bra-
1prawy personalne urzędów, mają-I kaza.ne amba.sadzie niemieckiej, jak go zobaczyli, rozpuścili pogłoskę, tysła.wie niema ani oddziałów woj
:ycb ulec likwidacji, jak M.S.Z. i to miało miejsce w całym szeregu że do Preszowa przybywa wojsko skowych niemieckich, a.ni oddzia.-
M:inisterstwo Skarbu. innych stolic. Poselstwo czeskie niemieckie. Ludność wyległa na u- łów S. S. 

Sprawy kadry zawodowej cze- urzęduje jeszcze, t. zn. urzędnicy lice, a później Instytucje I urzędy Wobec zakazu wywozu walut i 
skiej siły zbrojnej uregulowane zo- · tiozostają na swych stanowiskach robiły przygotowania do przyjęcia kosztowności, członkowie •gwardji 
staną po zbadaniu możliwości u.ży- 1 likwidują sprawy. Z poselstwa wojsk niemieckich. ks. Hlinki przeprowadzali bezwzględ 
cia jej w służbie cywilnej. czeskiego wywieziono dziś kilka sa.- BERLIN, 17.3. „Deutsche All- ne rewizje nietylko na granicy, 

LONDYN, 17.3. Reuter donosi z mochodów dokumentów. gemeine Ztg." zamieszcza sprosto- lecz również wewnątrz kraju, za.-

' 

W drodze na ołtarze Pragi: W:szystkie główne czeskie Czy niema woi·sk wanie „kursującej zagranicą po- równo u podróżnych, jak i u osób 
orgaruzacJe otrzymały rozkaz odda- • • • • • głoski według któreJ· J'ska ni'e ulicach. Główny komendat gwardji 
nl·a s1·ę do dyspozycJ·1· nowemu cze- n1em1eck1cb - Sło-a•11 ' wo - K • • ,,.., ,,.., .., mieckie i formacje sztafet ochron- wydał rozkaz, zabraniający prze- aooo1zac5a 
skiemu komitetowi narodowemu BRATYSLAWA. 17.3. Główny nych zająć już miały Bratysławę". prowadzenia rewizji wewnątrz kra- królowei· Jadwioi 
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pod kieru~kiem Gajdy. Organiza- komendant gwardji ks. Hlinki Mach Sprostowanie to dziennik zaopa- ju. Rewizje winny być dokonywane "" 
cje te maJą wysłać do tego komi- wygłosił dziś popołudniu przed mi- truje następującym komentarzem tylko na granicy. Postulator generalny ks. prof. 
tetu przedstawicieli z wykluczeniem krofonem radja w Bratysławie „przez to, że Rzesza przyjęła na Organizacja zawodowa w Słowa- dr. Wojciech Topoliński O.M.C. prze 
iydólv. . przemówienie, w którem zaprzeczył siebie również i opiekę nad Słowa- cji zwróciła się do przedsiębior- słał już nowy dekret Stolicy Apo-
P~AGA, 17.3. W miastach pro- urzędowo podanej wiadomości · rów cją, zapewniona została niezbędna ców z żądaniem, aby swoim pra.- stolskiej, normujący przygotowanie 

wincJonalnych Cz~ch i Moraw zo- nież i przez niego powtórzonej, o ekonomiczna jedność przestrzeni cownikom, członkom gwardjł ks. aktów do beatyfikacji królowej. Jad 
st:i-ły wydane ~d.ezwy, "":. których wkroczeniu wojsk niemieckich do I (Raum) czesko - morawsko - słowac-1 Hllnki, wypłacali uposażenie za czas wigi, kardynała Hozjusza, świąto-
~1emcy zapewn~aJ'ł !udnosc czeską, miasta Preszowa.. kiej''. pełnienia. służby w gwa.rdji. bliwej Jutty oraz innych - na rę-
ze nie chcą ramć JeJ ncznć narodo- ce księcia metropolity krakowskie-
wych i wzywają do lojalnej współ- -.r · • • • ~karb Brna go Sapiehy, jako mandatarjusza 
pracy. l~ a1cenn1e•szy ~ kanonizacji królowej Jadwigi, i ks. 

PRAGA, 17.3. Dziś w godzinach 3 ' biskupa Okoniewskiego, ordynarju-
południowych odbyła się defilada I Hitler nie przyi·=-1 wzruszaa·=-cego daru i sza djecezji chełmińskiej, jako man 

Defiladę odebrał gen. Geyer von BERLIN, 17.3. Tutejsza prasa clerzowi kopję „Schoeffengericht", Brnie, kanclerz Hitler opuścił mia Polskiego) kanonizacji kardynała 
oddziałów pancernych oraz lotnictwa --,: --,: I datarjusza (z ramienia Episkopatu 

Schweppenburg. wieczorna opisuje szczegółowo przy jednego z podstawowych dzieł nie- sto, udając się w dalszą drogę po Hozjusza. 
PRAGA, 17.3. Urząd prasy Rze- bycie kanclerza Hitlera do Brna, mlecklego ustawodawstwa, przecho okupow~mych terytorjach. Komisje uczonych przejmą obec-

szr utworzył w Pradze swój od- gdzie - jak piszą sprawozdawcy wywanego przez 600 lat w Brnie. WIEDE~, 17.3. Kanclerz Hitler nie ostatecznie już nagromadzony 
dział. Zadaniem praskiego oddzia- specjalnł dzienników niemieckich- Stanowi to najcenniejszy skarb przybył w piątek popołudniu z materjał i uzupełnią go. Jest to 
łu będzie udzielanie reda.kejom ludność niemiecka zgotowała mu miasta. Brna do Wiednia. wie1ki krok naprzód w drodze na 
dzienników czeskich wszelkich dy- entuzjastyczne przyjęcie. Kanclerz nie przyjął jednak cen- Kanclerzowi towarzyszył min. Ołtarze świątobliwej monarchini na-
rektyw. Na czele urzędu sta114ł O- Kanclerzowi Hitlerowi zameldo- nego daru, uważając, iż pozostać Ribbentrop, gen. Keitel, min. Lam- szej królowej Jadwigi i najwierniej 
skar Ullrich. wali się na dworcu naczelny do- może nadal w Brnie. I mers, szef S. S. Himmler, szef pra szego syna Polski, dyplomaty, bu-

S e·t1 wódca grupy 5 gen. List, gen. Be- Po kilkugodzinnym pobycie w sowy Dietrich. manisty i świętego biskupa, kardy. JrOWJ U I era yer, gauleiter i komisarz Rzeszy nała Hozjusza. 

z ~~~~rnw;;~; ~~~i~~:~io~n~~~~ ~~~!e1in~;:.estnik seyss Inquart Ultimatum Niemców kłajpedzkich Kardynał kanadyjski 
sy zagranicznej, gen. Syrowy znaj- Z dworca kanclerz Hitler udał G Śl k 
duje się w Pradze, a wczoraj przy- się do ratusza, gdzie został uro- KOWNO. 17.3. Źródła urzędo-

1 
\ich dr. Neumann miał wręczyć na • ąs U 

jęty był przez kanclerza Hitlera. na czyście powitany przez radę miej- ""Ve dementują pogłoski, jakoby „ządowi -litewskiemu żądania o i w Częstochowie 
audjencji, która miała przebieg ską. Burmistrz miasta wręczył kan- przywódca Niemców kłajpedz- charakterze ultymatywnym. Pociągiem pośpiesznym przybył 

;;~~:tb protektorem? Mocarstwa Zachodu wobec sytuac1·1· :~a~7yj~kimks,d°vi~:!~:~ ~rt~:~ 
WIE r,zystwie dwóch księży sekretarzy. DM. 17.S. Jak słychać, mi-

nister Neuratb ma zostać protek- w. Brytan1· a porozumiewa si.i:- z Fraoc;ą z ~;~r~:r~~uvr·~ill~~sukuevpeieoJ .. djechał torem Czech w miejsce Henleina, ~ ! J 
ie względu na wrogie nastawienie LONDYN, 17.3. Sir John Simon, I basador sowiecki Majski odwiedził , basadora w Berlinie p. Coulondre Ks. kard. Villenueve złożył wizy-
ludności czeskiej w stosunku do te- omawiając ostatnie wydarzenia w/ Foreign Office. 1 do Paryża. ty wojewodzie dr. Grażyńskiemu i 
go ostatniego. Czechosłowacji powiedział, iż am- LONDYN, 17.8. Rząd brytyjski LONDYN, 17.3. Reuter donosi z marsz. Sejmu śląskiego Grzesikowi, 

G basador niemiecki poinformował o- wysłał ambasadorowi Hendersono- Waszyngtonu, iż rząd Stanów Zjed- następnie zwiedził śląskie zakłady 
estapo aresztuie ficjalnie Halifaxa o obecnej sytua- wł do Be!'lina instrukcję, wzywają,- noczonych zamierza we wszelki spo techniczne · w Katowicach, okręg 

także cudzoziemeów cji w Czechosłowacji. cą go do natychmiastowego powro- sób zademonstrować swe niezadowo- przemysłowy oraz Piekary śląskie. 
PRAGA, 17.S. Władze niemiec- Na zapytanie, czy rząd brytyj- tn do Londynu, dla złożenia rapor- lenie z ostatnich posunięć niemiec- Dziś kardynał Villenueve opuści 

kle nie ograniczyły się jedynie do ski złoży jakikolwiek protest Sir tu. Podróż ta ma charakter spra- kich. Oczekują, że poseł amerykań· Sląsk, udając si~ do Częstochowy. 
a.resztowania t si c b atell cze Jahn Simon odpowiedział, iź jest wozdawczy. ski pozostanie w Pradze aż do cza
sko-słowackłch Y r~! eo .yw tó • to właśnie jedna ze spraw, w któ- PARY~, 17.3. Ze strony Quai su, w którym poseł czeski w Wa
lltycznych z A~trjl 1 n;Fe!Tec wie~~ rych W. Brytanja J!Orozumłewa się d'Orsay ~świadc.zono dziś, i~ min. szyn~nie otrz~a pisemny ~ozkaz 
również reszt wana tala ' c 0 I s rządem francuskim. Bonnet rue zamierza wzywac wzo- z Pragi w sprawie przekazama po
raj prze: Ges~po pe.::'a ilośĆ ~u: I LONDYN, 17.8. Dzisiaj rano am- rem rządu angielskiego swego am- selstwa ambasadzie niemieckiej. 

dz';;~c;;,· 17.3. Czynniki tutejsze ft Ę C E ff' IJ Ś C I S K fJ 
potwierdzają przeprowadzenie w 
Czechach i Morawach licznych a- VVojska węgierskie u g„anicy polskiej 
resztowafi, tłomacząc oczywistą ko- Na przyjęcie oddziałów węgier- nierskich słowach wyraża radość, ryby mówił np. po francusku. 
niecznośc tego bezpieczeństwem pu- k dł . b t .umf 1 h . ć b t . . k Też do~ć znany J"ęzyk. A dla Pola-
bli i 1 d i lity s ich wz uz ram n a nyc w że może powita ra me WOJS o " cznym wzg ę am po czne- ddziah. , k6w milszy niż mowa Kanta i Goe-. ~ · · dn · I Beskidzie ustawiły się o ..,.„ węgierskie i wespół z nim trzymac nn, zasu~egaJą Je a, ze ansowa.- i d thego, która stała się mową.„ innego 

yf dz korpusu ochrony pogra.n cza. po straż na granicy obu sąsiadują-ne zagramcą c ry są przesa o- d 'dztw łk Zi tkl wi h , typu ludzi. 
ne owo em P • en e cza. cyc panstw. BUDAPESZT, 17.3. Wydano tu · I Tłumy miejscowej ludności w stro- Na zakończenie uroczystości za następujący komunikat węgierskie-

Przeciw nienawi$ci 
Uchwała Z.N.P. 

Dn. 17 b. m. odbyło się posie
dzenie prezydjum Związku Nauczy
cielstwa Polskiego. Omawiano po
łożenie w wyższych uczelniach. 
Powzięto uchwałę, w której Z.N.P. 
„przeciwstawia się wprowadzeniu 
do życia publicznego, a do szkolnic 
twa w szczególności - wszelkiego 
rodzaju nienawiści, dającej w 
swych skutkach objawy zdziczenia 
i barbarzyństwa". 

Spra wy poziome jach regjonalnych, dziatwa szkolna, brał głos płk. Lessay, podkreśla- go sztabu głównego: 
• 1 oraz licznie przybyła z Lawoczne- jąc w szczerych słowach wiekową k . k' K „ o • 

.PRAGA, 17.3. Magistr.at m. P:r:a-
1
1 go 1. okolic ludność. Przybyli rów- . „ W . p l k . „Oddziały wojs a węgiers iego, ara SmterCI .,, wydał surowe przepisy przeciw przyJazn ęgier z 0 s ą 1 wyra- wkraczające na Ruś Podkarpacką, , , "'. . . I nież przedstawiciele polskich władz żając radość, że od tej chwili żoł- zaJ·mowały 17 b. m. 0 godz. 19-ej na dla prz:ywodt!OW rewolty meuzasl!'dmo~emu P.odnoszeruu cen cywilnych. nierze węgierscy ramię przy ramie- 1 -

e.rtykułow p1erwszeJ potrzeby, su-
1 

d h 1 h niu z polskimi będą trwali na po· stępujące ~ozycje_: kolumna, postę- 1 MADRYT, 17.S. Podpułkownicy 
rowców półfabrykatów, narzędzi . Węgrzy w mun urac ~o owyc . PUJąca dolmą C1s~y, dotarła do Luis Barcelo I Emilio Bueno, głów-
etc. ' 1 hełmach wolnym . k~ok1em szli sterunkach po ,wszystkieóczasy. Na Koe.roes.mezoe (o kilka klm. od Wo ! ni przvw. ódcy ostatnieJ· rewolty ko-

d Ó ę z trzymali się w odle zakończenie mowca wzni sł okrzyk k 1 " · PRAGA 17 3 W nastrojach lud- po g r • a - „ · · ·· romenk1), pr'.1'Ya . o um~8: grup~ monistycznej w Madrycie zostali ności zau~ażyć .się dają duże zmia-, gł~ści 30 kroków ..,odł .bramy. Pa~a np~ls~~:sJ.c narodu polskiego I armJI munkaczewskieJ zaJęła m1eJscowośc dziś skazani na karę śmierci. 
ny. tycie wraca do normalnego try 1 k;otka komenda. ;c.,O merze grupuJą · . Dolha w dol. rzeki Borsava, lewa 
bu z tą tylko różnicą, że jedynie I się. . . I W tej uroczys~ci wkradł się nie- kolumna, jak wiadomo, wczoraj o
przed sklepami z wyrobami włó- Przed front występu~e kapitan potrzebny zgrzyt: kiedy po przem6- siągnęła graI_Ii~ę polską na przełę
kienniczemi i obuwiem tworzą się B~reg~ch~zy i podcho'!Z1 do P!k· włeniu płk. Ziętkiewicza sta~ął pr7Ald czy tucholskieJ. 

Pogłoski o mobilizacJi 
w Rumunii 

BUKARESZT. 17.3. W miaro-

kolejki. Ludność, jak można wnio-1 Zientkiewicza. NastępQJe wzruszaJąi- mikrofonem pik. Lessay, z głośni- Grupa, postępująca od Ungwaru 
skować, rogodziła. się z losem, zaj- cy moment powi~nia, kapitan wę- k6w popłynęła tak ,,mile" dla nas po walkach przekroczyła dziś Małe 
mując się głównie sprawa.mi na.tu- gierskJ całuje się z polskim pul- brzmiąca mowa n Iem I e ck a. Po I Berezno i jest w drodze do przełę-

te • In . kownikłem. Obaj maJą łzy w o- niemiecku odpowiadał płk. Lessay czy u ockieJ· dajnych kołach rumuńskich zn-ry ma rJa eJ. h płk Ziętkiewiczowi po niemiecku z · 
S l•ł b• czac • dzl~kował za odz~akę pułkową za BUDAPESZT. 17.3. Regent Hort- przecza.1ą kategorycznie rozsze-pa I arc iwom Ludność wznosi okrzyki na cześć chleb 1 sót:· hy wyJ·echał wieczorem na Ruś Pod 1 i 1 1•zanym zagran cą w a• orno-

poseł ezeski w Moskwie Węgier i Polski. . Szkoda, że nie. znalazł się odpo- k~ac~ą, celem dokonania inspek- ściom na temat rzekome,; moh!-
. Płk. Zientkiewicz, w krótkich żoł wlednieJ rangi oficer węgierski, któ- CJl WOJSk. .1 

MOSKWA, 17.3. Ambasador Rze- liza('ji sił zbro.1nycb rumuńskkh. 
szy von Schulenberg odwiedził wczo o • • •1 b • h F • • W kołach tych twlerd:r.ą, -że 
~~f01sł~a~~~~o-:~~~f:ki:~ i::h~: wzmocn1en1e SI z ro1nyc ranc11 Rumunja ograniezyła się do po-
wów poselstwa, głównie tajnego ar- wołania pod sztandary od 1rn-
chiwum politycznego, na co poseł Rząd domaga się pełnomocnictw czątku kryzysu czecho - stowa .. 
czesko-słowacki odpowiedział, iź po 
zajęciu Czechosłowacji przez Niem- PARY~. 17.3. Dziś w Izbie Depu- Dep. Ybernegaray skonstatował, nomocnictw, kiego specjnlis tów 5-cłu rol'ZI j. 
ców poinformował Pragę o swej towanych odbyła się debata n'.1d iż, polityka oparta na Mona.chjum . PARY~· 17.3. ~a. dzts1ejszem po-, ków rezerwistów aeronautyc~-
dymlsji I spalił archiwum poseł- projektem ustawy o pełnomocmc- l na pakcie francusko • nłeml'eckim s1edzemu Rady Ministrów rząd po- ' • . 
stwa. twach. , . z grudnia przestała. istnieć. stanowił zwrócić się o pełnomocnic nych oraz mczuaczną liczbę oll-

B. poseł Firlinger opuszcza Mo- Dep .. Fross!1'1'd,. ktory J~ko były Dep. Blum wygłosił mowę, bę- twa. niezbędne dla. wzmocnienia si- cerów rezerwy. 
skwę w na.jbliższych dniach i oda· i zwole~mk po~t~k1 Monac~J~m przy dącą oskarżeniem polityki min. ły i potęgi Francji. W kołach par-
je się do Francji. znał, iż on i Jego przyJaciele tak Bonneta. lamentarnych rozeszła się przy tern Biskup Preysiog 

BERLIN, 17.3. Niemieckie Biuro jak duży odłam społeczeństw~ po~ Daladier wygłosił krótkie prze- pogłoska, że premjer Daladier ze-
0 

Pa p if•:in. 
Informacyjne donosi 0 dalszem J mylili się. Fro~sard, który dzis JUZ mówie~ie, k.tóre sprowad~ało . się do chce skorzystać z tych pełnomoc-
przejmowaniu przez Niemców cze- . nie ma złud.zen, 'YYsuną~ na nowo tezy, iż ~aJlepszą odpow1edz1ą na nictw, by ogłosić trzyletnią służbę CITTA DEL VATfC'ANO. 17.1. 
skich placówek dyplomatycznych, I koncepcję rządu Jedności narodo-1 wyd~rzema w ~uropie, środkowej, wojskową, której oddawna doma- Papież Pius XII przyjlłł bisk'if 1 
a miano~cie w Tokjo, Watykanie, wej. · będzie uchwaleme przez Izbę peł- gają się sfery wo.iskowe, Berlina von PrPvQi,.. - ~ 



H' śUJlecle lllntu W chwilach zadu.my„. „. -
··P_·. ró_h_ ··w prostow·anła p. ro.dukeji o : Z1gch n1ótNcoCh· 

"if 170. Czemu cbt·e by~: mówcą 'l Cze· „Jednym ruC'hem ręki tam1>wał ro· 
Jęst już chyba publiczną tajem. ku Producentów, że zanim nowy posiadać odpowiednio wysoki po- mu się ml.ja z powołaniem? Przedeż ·~owę I stwarzał di;zę. Wszyscy ule 

nlcą, że niety:lko .poziom artystycz- film uzyska t. zw. konwencję t. j. ziom kwalifikacyj umysłowych. Mu- to urodzony kataryniarz„. gali tym ruchom, takie wrażenie ro 
ny, ale i klimat moralny produk- pozwolenie na rozpoczęcie zdjęć, si być gruntownie obeznany ze-li· biła jego tJOtfżna głowa, o bladYl'I 
CJ1." kraJ'oweJ· nie odpowiada ·wyma- musi nastąpić uprzednio aprobata tC'ralurą., teatrem, film.em i kultu- l7l. Słowa, r•tórc ratu,ii~ oieporad- o<•zal'lt i J'Obróżdżonem czole, opro 

l ty"h 1no·wC'ów: nrosz11 pai1stwa, nie- m1'enlona ~iwami włosami " · jft1•• • • t · ł · · i·ą. Słowem - powinien być ,,lumi- ~ ,. " · " ~ · "' gamom, · ""'.I-le JeJ s aw1a spo eczen- scenarJusza. t>rawda? prawda? ie tak powiem, że wszyscy, patnyll nań z zadowolenie 
stwo„_ Wymagania te, formułowane Komu jednak ma być scenarjusz narzem", którego orzeczenia miały- się tak wyrażę, jak stę· rzet>lo, mu- a tu i tam ktoś szeptał parę słów za 
nleraż · przez krytykę niezależną, przedkładany do aprobaty? Tym by odpowiednią powagę i moc bez- szę dodać. reasumu.jąc, koi1czę, skoń- <'hęty. zaczynał mówić głosem do~ , 
choćby w tej właśnie rubryce, tra- samym producentom, którzy do- apelacyjną. Kładziemy na to spe- czyłem. cichym: , 
fialY w kierujących kołach produ- wiedli, że nie znają, nie czują „rze- cjalny n::icisk, wiedząc, że decyzje, 

17
„ . 'ć d . . . . . 1 „l\Iol państwo. Zgoda. Wszystko w 

centów. na . to, ćo w języku dyplo- czywistości polskiej" i nie orjentu- powzięte w kole koleżeńskiem, ule- ."· ~lowi uzo 1 mc me pow~c- l porządku. Skończone. Proszę jedna· 
oiatycznym . zWie się „la fin de ·non ją się w tym, czego społeczeństwo gają z reguły licznym poprawkom dziec, a przytem mieć przeko1tame, ! kowoż wziąć pod uwagę - i ·nie zą-

. . • . b że powiedziało się coś bardzo ważne- ! pomtnoo _ ani na chwilę nie ZILpO" recevoh;". Poprostu: przechodzóno od nich wymaga. · l kompromisom, ktore nieraz o ra- go, na to. tr~eba mleć ~włetne samo- mlnać, że„. Ale nie mówmy już 
0 nad niemf do porządku dziennego. Nie chcąc, by nas podejrzewano cają je w niwecz. 11oczucle 1 siano we łbie. I tern. Tamto nie leży mi tak dalece 

Kl~y.tykę .niezależną uznano za „trę o animozję względem poszczegól- 178. Nie jl"st mów<·ą., któ nic sły- ~1a _sercu, jak przedew~zy~tklem to, 
dowatą", a jej słuszne żądania i nycll osób, zastrzegamy się zgóry, Jeśli zatem Związek Producen- szy dźwięku, nie widzi ba.rwy, nie ze Jcste$my zobowlązant, ze katego· 
ostrzeżenia za to „o czem się nie ie pie mamy tu na myśli nikogo z tów pragnie lojalnie zastosować się czuje temperatury słowa. i rycznem. wymaganie~ -:- powtariam 
mó'Wi" · ;,znachorzy" produkcji od- członków zarządu rzeczonego związ do wezwania Ministerstwa Spraw • I podkrei;lam to wyrazerue ~- katego. 
grodzili się od społeczeństwa „gra· ku, lecz poprostu stosujemy zasa- Wewn. i skutecznie przy~zynić się 174. Robić konkurencję zgranej I rycznem wymaganiem, nam stawia-

. nicą"„. nie wiedząc, że gotują. so- dę, że nie można. być jednocześnie do ,,naprostowania" moralnego pio- płycie gramofonowej - co za ambi- 1 nem.„ Nie! Nie, moi paóst"'.o! ~V ~lę-h · h. " C' ja! . dzie byłby ten, ktoby l"ądz1ł, ze Ja.„ ie „ge ennę; • sędzią i stroną, podmiotem i przed- nu produkcji, to powinien zacząć • I Skońcżone, mol państwo. Zu))ełnle w 
• 

Ostrzegaliśmy w swoim czasie, 
te kierownicy produkcji, ignorując 
uparcie krytyków cywilnych, będą 

· .muf\i.eli w końcu usłuchać kryty
.ków ·:. uriędowych, czyli . cenzorów, 
którzy powieozą.. im do samo, tylko 
już . w innej formie. 
, Tak też się stało. Krytyka urzę

, dowa prz~ówiła, po raz pierwszy, 
:do, 20 · października r. ub., stawia
jąc produkcji krajowej mniej wię
cej te same zarzuty, które stawiała 

; je~ zawsze kpytyka niezależna. Za· 
powiedziano _ nadto, ie Centralne 

. '.Biuro Filmowe przy Min. Spraw 
·· .W,ewn„ będzie . stawiać odtąd wYŻ-

sze ' wiraag.ania przy cenzurowaniu 
.. filmów k~ajqwych, zarówno co do 
1eh. poziomu artystycznego, jak i 
·n.a stawienia . moralnego. 
·. : Zapowiedź .ta była, jak przypusz· 
.czać . wolno, niedość dokładnie ·zro
'zumiana, bo dn. 24 lutego r. b. od
była. się w temże Centralnem Biu
rze Filmowem druga konferencja, z 

...:.udiialero delegatów innych mini-

miotem orzecznictwa, krytykiem i od początku t. j. od wprowadzenia 175. Ktoś słus7.nle powiedział, te i pori:ądku. Wiem, że JesteSde przerlei. 
wytwórcą. własnej, Rzcrokim zakresem pełno- Istnieją dwa rodza.je dobrych mów: i jednego zdania, a wifc: do rzecz~··. 

Organ wewnętrznej cenzury mo- mocnictw obdarzonej i bezapelacyj- mowa krótka l dobra, oraz mowa.„. I „Nie powiedział nic, ale głowa Je· 
ralnej i artystycznej powinien być nie przestrzeganej cenzury . wew-1 zła i krótlm. :I go otoczona była taką. powagą, miny 
powierzony osobie trzeciej, cieszą- nętrznej. I powierzyć ją odpowied- . . • . . 1 i gesty tak zdecydowane, . te wszysey 

· · k' t · · · · · · · · 176. Jakze się mfczą ponackt-Orzy przejfci byli ważnością tego, co sły-ceJ się wyso im autory etem l po- meJ Jednoslce. Nic maJące] me mó\vcy' Rlcdną czerwieni"' się ' u Ml d Chi. k 1 dn1 · 
ł · t · b · T ól d k · f'l · · · • • · „ • sze . o y nczy z sąs e ego I wo aneJ .z P?Za . zw •. r.anzy. a.· 1 wsp nego z pro u CJą. 1 mow. drż1!, a w C'hw.ll~h . przeraż~ul~, gdy stołu, który słabo rozuni.l ał po tiie- 1 

ki polski Will Hays winien nadto L B. ~ub1ą myśl i me wiedzą, .1ak1e ma mlecku i nie i>ojmował jego słów, al~ 
być zdanie następne, zaiste jOdnl są za to slys:iał i widział, dął wyrai 
lltoś<'i. •ra leh męka to !cara za mę- ' swemu pełnemu zado,ivoleniu okrzy- 1 
czenle słuchaczów. ! klem „Very well" a na.wet przj·kla- 1 

1 snął" ' 177. Zły mówca na trybunie, to jak „. • · 
kula.wy, J>Oplsujący się tańcem. ~ . 180. Może ktoś mieć duszę wsra· 

I 
178. O niejednym mówcy powiedzieć ' ~i~~ I umysł cudowny, lecz jeśli sit 

, można, że gdyby nie przemawiał, I Ją „ . 
' mógłby uchodzić za całkiem normal- J 81. Nieporozumienie: chce b~~ ! nego i zupełnie inteligentnego c:tło- mówcą nie będąc artystą. · 
I wieka. Więc czemu sobie psuje opl- ' 
nję '! 182. Nie jest mówcą., kt.o przema. 

, · • wlają.c, nie pltknleje. 
j 1.79. W „Czarodziejskiej górze" To- • 

masza Manna patetyczny sta.nec, 18S. Na stu mówr.ów "!lzJewięćdile-
1 Manl1eer i~eeperkorn, wywołuje wśród siędu dziewięciu składa dowód, ie 
otoczenia skupioną. uwagę, gdy tylko istnieje .na.tchnienie głupoty. 
mówić zaczyna: Wędrowłeci. 

Ze świata n1uząkl 
s~erstw. Tym razem oświadczono 

:;~Jfo>wni~ol:n produkcji krajowej, że I ł'p. St. Alłinówua i Wł. Marldewiezówna -
·dwa: ·fitmy, świeżo wykoi1czone, mu· Uf d • d • p E M •· Sk •-11 " stJ( ł,:yć ."9-ycofane z obiegu, jako . 1u o z1 yrygeoc1- • • 1,1tt1mao-„ owrooea 
·'s:Przeeżńe z wymaganiami, poprzed I Fr. Lehara 
-nio .11ost.awi<;memi, skutkiem cze- W receuzji o pane śpiewaków ame- powiewna i dźwięczna „Lindaraja" De-
·go· „nie odzwłerciadtają rzeczywi- rykanskich przed kjJku dniami szcze hussy'ego oraz. Dames Audalouses M. 
'stości polskiej". gólny nacbk został tu położouy na wy. fnfantc'go znah1zły w obu pianislkaó!b 

' _ „Gdyby _ wyraził się p. J. · ż soJ..i pozioru artystyczny i kulluralny świetne interpretatorki. J\'.9rooą nkja· 
· R_ eli'" ·•""ński, naczelni~. C, B •. ~. - M A ·U ,& R .& D A ich występów. Z tern większą też przy- ko recilalt1 była wszakże kompozycja, 

....,.J • .J..'il 'f ~ jumoością rozpocząć "ypada sprawoz· o której Już parę razy na tem miejm przeciętny widz, Polak, czy też 0 • I danie z rt>cilalu dwufortepianowego, da była mowa: Suita p. \Vł. l\farkiewiczóll· 
bywatel państwa obcego, z treści j d/ b h h , rn go przez wybitne polskie nrtys1ki uy :>amej. Im więcej si<: ją słysi)-, 

'"tych filmów chciał wyciągnąć wnio- a za iegÓW ygienicznyC potrze• pp. Stcf:rnję Allinównę i Whnlysławę te1t1 wic;cej oc!'nia sit; jej niezwykłe za 
11lti co do życia polskiego, musiał· b ł M k Markiewiczrl\\nę, od stwierdzenia, ie l<>ty. Jeżeli poprzed11io niżej podpii!a· 
. by dojSĆ dO bardzo Smutnych kOll· , uje s onia, y ąpiemy się łanio, ft'll recital sfaf COllajmniej l}:ł l'UW· llY pod)HeŚ)af Szczególne piękno Śf'I~· 
·:icruzyj". ~ d · b nk wysohim poziomit>. Zarówno zło · l<owego „Intermezza", to dziś nie wa· 
,_. Na to samo zwracała już nieraz · \ł\fygo nie j ezpiecznie, SfOSUjQC ż•·nit: hardzo ciekawego prognrnw, jak ha się stwierdzić, że i „Toccata'' I 
UWagę krytyka niezależna, zarÓW· I jPf!O doskonałe pod każdym w7:gl~dem „Rondo rustico" są równie dobre. 
no w teJ·: rubrvce, J'ak i w innych ," E c I \\yhonanie, za~luguje na szczere i po· We "lorek, w sali Polskiej YMC.\ 

J P J Y K waine uznanie. Należy się ono tern odbyła się znów audycja Sekcji P~ 
: org:anach. 1 boi d1ił-j, że literatura d" 11forlepianowa inocy Młodym Muzykom Warszaws'tie· 

- „Ministerstwo Spraw Wewn. <Jr~i~ iualna nie obfituje w dzieła pierw- µo Towarzystwa l\fu;i;ycznego. AuG.. Jl 
- oświadczył następnie p. Iteli- ~zonę<lnej wartoki , ułoienie zatem pro stanowiła pole do popisu dwóch r,,f;i. 
dzyński - zwraca się do przed!Jta· grami• del.awego r. pominięderu po- dych dyrygentów, pp. Kazimierza Hnr· 

N 1 · p "' wr.:rN·l,nie znanych utworów łego ro· dillaka i Bolesława Lewandowskiego wicieli Rady acze neJ rzeinys,„ · · · 1 Sł h ł · kto' rzy obyd,"aJ· wyszli' z klasy prof, · d z d p l ki dza.1u, jest zaiste me afwe. uc a o się " Filmowego l o arzą U o S ego . . I b . k . . ·1· a1·erdJ'aJ·e,,·a " ' Konsor,vatorJ"uro. Oh•· • F'l h I tez z mes a nąccm zacie ·aw1e111eru oc „ ~ , Związku Producentow i mowyc , eaty Fresrnhaluiri;:o i Sonaty R-dur Cle dwaj wykazują niewątpliwe zdolności 1t 
z wezwaniem, aby instytucje te wy- 1 

1 mentiego, a nawet 7.11pelnie 11ieznanego kierunku kapelmistrzostwa , ale prz~d 
:warly odpowiedni nacisk qa 1:Jrodu· I Koncertu Patelyczn<'go Liszla (eieknw· stawiajq zgoła odmienne indywidualno· 
~~ntó~ filmów polskich, aby icll u: I r ~zego może od obu "011ce1·tów orkie- ki muzyczne. Pierwszy dyrygował \ 
·tw ""' odpo?iiadały rzeczywłstośc1 j 1 strowychl , które stanowiły pler":uą Svmfonję BeeU1ovena oraz „Noc na Ly 
. o.J [) staw Polska Fabryka Wodom1·e ,. G o i . Al . t ł d se· J. Go"rze" 'fossorgskiego, drttai zal Polskl'eJ'" Q · ca• rzy az m erzy I c.tęść Wl~czoru . e nie us ęp.o.wa a. po " e· ' · ć kl 1 ' . ·) zadnym względem druga częsc recitalu, „Ucznia c.i:arnoksiężniha" Dukasa 1 Moglibyśmy zakonczy zwy ym i ..J • • G · . i:.• ~k ( poświęcona muzyce nowoczesnej. Dow- ,,Don .Juana" Straussa, a dyrygowa~ 
w takich razach zwrotem, że mą.my I llł:l\\'.nleJ •• azom1erz'" ,-.p. f'~ -('. ,.. oruniu I cipne „.Jeux de p\ein air" kompozytor- obaj t pamii:ci, przyczem dowiedli, te 
„b.leplotiną nadzieję'', że tym razem · 12:!){ l<i francuskiej l.ermaine T11illeferre, opanmvali partytury -wykonywanyćh 
wez\Vanie· to . „poskutkuje" i że od- i 11twofÓ\\~ całkowicie. P. Hardulak ml• 
fąd prod4kcja. krajowa ;,wejdzie na 1

1 

działywa na orkiestrę głównie swnn 
ł • i t · " i t d Nlt • d • ł ak• teinp,ramenl~m. ale. w ruchach je!l w.a.se we <>ry , • • · • , . l~ te Zie De ZYJiZ I trochę niezrównowaiony jeszcze, ,a pa· 

··· Tego ·zwrotu jednak me użyJe· ralelizm obu rąk utrudnia mu bar 
ntYj bo ,nie_ wierzymy w skutęcZ· j K. · ·. I k. • • ' ~ i dzo n-ałetyte cieniowanie rytmiki i dy 
MSĆ :pt>lfoyJnych czy cepzuralnyc~ I o ,., p e s n I z szos c ' namiki. Pod 'tym względem p .. L~wan· 
środkow . prz~~5U .lub. repreSJI I . • ·, . . • . dowski jest niewąt_Pliwie bard~teJ W)': 
tam, gdzje pOWlllllfl. istrueć głębo- ś . . . . W . . . . . . . . robiony wewnętrzme. P. Lewandows\1 li.a ~uchowa harmonja, istniejąca .WY w1etlaJą obeenie . w . ars~a.: .

1 
meJszy. I tUtaJ dochodzill}Y do se· tyce;, Ja~1. tu panuJe marazm.·' Ja~~ wvdaje się nieprzeciętnym materjal"m 

' .... ~. rmalnie między społe· I wie film na tle powie.śc1 angi~lęk1~.1 dna sprawy: placzego wsr6d. tylu I obo.wtnosc, mech o~ok „c.ytadeli . dobrego dyrygenta symfonicznego -pr.z~ciez ~o • i „Cytadela". Temat mteres11Jący 1 tema tow, wsrod tylu scenarJuszy posłuzy fakt następuJący: Kiedy po na . · naw t i 
0 

e owe 
0 __c.zenstwem : i sztuką, t ktora z tego i pasjonujący: młody, energiczny '. le- ' polskich, nikt nie. pomyślał o tem. ! fantastycznem powodzeniu „Ben - · a ~o~ rl 11;_ imafi rpian~sta ameryk~~-

społeczeńatwa wyras a. I k.arz ~rpo'Jiada. w~ę .straszliwej ' żeby wła~nie „Ludzi bezdomnych" Hura", wytwó_rnie amer.\·~ański.e sJ..i.· 
0 
\tór)·~i byia tu' już mowa·~, 

• • •. , ciemnoc.ie. sr~dmo"M;ecznym przesą· opraco:wac dla. ekran1.1? Dlac~e~,o ~zukaly scenanusza w ~YP!C zbl~- 1 ostatnim porankn niedzielnym, dał rt· 
.Jeśli !Jrodukcja filmowa w Pol-jdom .. Kiedy się dow:aduJe,t.e woda nikt.n~~ uznał.~a,k~meczn~ •. olsmc~ zopym . . do „Ben.-.Hura. Jeden_z , ci.lal w sali J\pnserwatorjum; g_ra je~n 

·· •1 J"ak się oka.zuJ'e. kierowa- w. ~a~teczku, .zamieszkałem przez zad~1wic, podb1c .sw1at. własme .tra ~ienmkar~y polskwh, zaproponov.:ał " ka ała bardw wysoką. techmkę, 811 sce,. '~~· . • ł . 1.' s · kon gormkow, zawiera chorobowe za- ! gedJą Judyma. .iak się okazu]e z filmowcowi amerykanskiemu za]ę- Y, ·stz: ,z111·e b,·ta z;.oła ni'ec'ieka,,~ na - cu.i-;e nawiązac wascw zy - k. · · 1 d I C tad l"' l ·· · · kt 1 · · F " p · AJ ar' vc · „ „a. ·• • 1 • t . 'kn . raz i, wraz z przyJacie em wysa za . „ y e 1 c zis rowme a ua ną, cie się „ araonem rusa. · e .•t i 815 ·~ystawił operetkę Fran· 
takt zę :spo ec~e!-ls. we~ l . un1 ąc w powietrze ścieki, doprowadzają- , równie· piekącą, jak wtedy, kiedy wszystkie zabiegi i prośby o- ,. ~a r · · ' Skowronek" z Luc. 
dalszych zadrazmen z menułemi dla ce tę wodę. W walce o dobro ogól· j ją tworzył autor „Popiołów"? kazały się daremne. Arnerv- I ciszksa Le,ba1~1 3ką" - · roli' tytuło~eJ· s~ . b' kutk . t pow1'nna d . ł . . . k • k' t t t f") . •· ną 'zcze Ja s n • s1e ie s aml - o , ne, o rzeczy zasa mcze, pope ma , W . . ó bł h . ans 1 po en a 1 mowy, wywozą.- , eretka nie jest najlepsz:a bo mi 
przedewszystkiem, zdobyć się na prze~tępstwo. j . sprawie teJ, na poz r • a CJ, cy z . Polski olbrz~ie sumy,. nie i ~a i\~trac·a muzvctna · nfo ~ ró~nowai) 
własny pion moralny, a więc na , M1eJsza o ~o, czy . była to d;o,ga tf 41s~~s, n~~z~_oz~~bro~~zpa~ :Oos~; ro~m:mał nawet, co się . ~<! mego I słabych st!.on ha1~a lnego libretta. łlów· 
własną wewnętrzną kontrolę. czy . jedyna, czy me nalez::iło .s~ukac ln- P. • . . .l . ZS b · .ćP . b moWI. Prus, F!!;r~9n, pow1esc ~ daw- . . . obsada poza prześlicznie jak 

6 "' • k' · nych sposobów rozwiązama sytua- me unuemy sobie wyo razi , ze Y n:rch lat powiesc polska me nie niez 1 . . : • k '. , 
cenzurę, na. w~ r am~ry~ans JeJ c]i Mniejsza takie o to jak się dzjeło naszego ducha mogło nietyl- można t~m zawracać glo~y p~nom I zawszr, sp1ewaJącą p. Szczel?a~s ą i_ mr 
„Hays Orgamsation", ktora powsta- sp;awa rozwija dalej c~ w kon- ko znaleźć oddźwięk u nas, ale wy- w Nowym Jorku I No i ws,paniałe l wyczerpanym w S\Y!'lll zacL~CI~ ~kt;ik 
la; jak pisaliśmy niedawno, w po. frontacji z dalszem iyciem zostaje dostać się poza granice. Mamy w dzieło Prusa wobet: które"'o Ben- ' skiem . p. J?zefem Redą, nie rs „a 
dobnych z_upełni~ ok~licznoś.cia~h. 1 7. ideałów. lekar~a. re~olucjo~isty. kraju . szei:-eg. biur filmowych zagra- Hur" jest w' najlepszym r~zie'' tem, szcz~śhwa, ~a~l>y \e~~ 1~rag:~~~k'feot;:. 

Po długich oc1ągamach się. l, l'l , Dla nas mteresuJące Jest co inne- n~czn.ych .i 1pkomu. na~e.t dk? głow;v czem „Cytadela" wobec „Ludzi bez- i ~~Io. „Pocl\~r~tlalclna ;~Y. 1~~~ie~~fego i dv 
widoczną niechęcią, produkcja kra- go: bliskość, pok_rewi~ństwo ducho- tlle przy.idz~e powiedziec .. 1er~wn1- dom.nycl~"· nie P?SZło w .świat.. ' zy~e~~" p. Lu' o ~hili Zia klórz zmon 
jowa poszła podobno za naszą ra- ~e lekarza angielskiego z posta- ~m tyc_h bmr, f!;.zekon~\1~}1, :e <;>- K1edyz 1?-areszc1e uwolmmy s1.~ od• ~ek~Y P· r dd~ wieni~P z~ zwyiłą pre· 
dą ale sądząc z wiadomości, jakie c1ą, .tak do_brze nam znaną, tak z dkb }'1 ędow~te.i b. mogk1 ySłm~ ~1ę ~a:wstydza.Jącego kompleksu mzszo coy;J.'ą1' ifia~=g~ ależ. pomimo .pewne nie· 

'· . · "b nami zrośmętą od lat z doktorem z o .\ c na cos, co Y po aza o swta· sc1 k1edyz propa"'anda nasza zro- . · . . . · otr'zymuJemy, pierwsza ,pro a „na- Jud L dz' b' d h" tu że mieliśmy i mamy kulturę ' . .· d-. ł r.l • • 1 . doc1ąg1111;c1a w 111ektórych rolach, warto . t . " · r „ r ymem z „ u i ez omnyc . •. . . • zum1e, ze zia a nosc, po egaJąca ó"'. Sk k „ 1 łucba~ oros owama . sp~czoneJ lllJI P ~- Jeżeli chodzi o sam problem · że- ~tora wcale, ale to wcale, nie po- tylko na reprezentacji jest właści- P Jsc na :·· ·.o~vron. n.' . 1 ~· 110.s 
· rłukcji" okazuJe się z gruntu wadh· romski wyprzedził o długi szereg trzebuje się wstydzić New-Yorku. Wie bezużyteczną. a l~kŻe kosztow-. P· SzczepanskieJ,_ klorl!J 'l_l'~"'. J_est ('n 

va. lat autora „Cytadeli" Cronina, dał Londynu, czy Berlina. ną. fikcją·?„. ' · Jack. j raz doskonalszy 1 cornz 1w· niciszy. 
Mianowicie, postanowiono w Związ przekrój duchowy, głębszy, istot- Jak te sprawy wyglądają, w prak M. Skolnt· 
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S1tuaeja gospodarcza Pol•ki · .„ \ Angielska delegacja gospodarcza w Polsce 
W dniu dzisiejszym przyjeMża do CZ&.4'U po~więeają;ę - orga.nlza.cjl Targów był przydzielony do dwity następcy „ re 'f 9 3 a - --~ ~--· · ·· 

l?olsk.l angielska delegacja finanso- Przemysłu Brytyjskiego, oraz działo- tronu japońskiego. Poznawszy grun- Według instytutu Badania Kon· pieniężnych. Wzrost wltład6w w ~ 
wo-gospodarcza. Na czele delegacji wt brytyjskiemu na tegorocznej Wy- Łownie ten kraj napisał ksiątkę P· t. J0unktur Gospodarczych i Cen, ogól- gu roku wynosił 100 milJ0n. zł. W 

· wi mi · te Robert S H ds stawie światowej w Nowym Jorku. „Kimono", która cieszyła się dutern -
stoi ce nis r :- u on, Budowa pawilonu brytyjskiego odby- powodzeniem w Jai)onjL ną sytuację gospodarczą · Polski ·w tem przyrost w kasach oszczędno-
dyrektor departamentu handlowego wa się pod jego osobistą kontrolą t P. Frank Asthon-Gwatkin był człon roku .1938 można scharakt~ryzQwać ścl wynosił. 92 miljn:. zt, w bankach 
W Foreign Office, W skład delegEl(lji przed niedawnym czasem p. Hudson klem Brytyjskich Delegacyj na konte- w następujący sposób: prywatnych Sl$ miljn. ZL, iiatomtaat 
wchodzą: sir · Quintln · Hill, . szef de- bawił parę dni w Nowym Jorku, aby rencjach: Rozbrojeniowej w Waszyng- Wzrost produkcji przemysłowej- w bankach państwowych stan wkła
partamentu handlu . zamorakiego, sprawdzić na miejscu jak prace po.: tonie w r. 1921, Gospodarczej w Otta· w Polsce w roku 1938 wynosił d6w obnliył się o 77 milj~ · zł. · 
Frank Ashton-Gwatktn, naczelnik etępujt. wte w r. 1932, oraz Awiatowej Gospo- 7,9%.,. Wpłynęła na to gł6wnie wimo Znaczna płynność · na rynku -ple. 
\'i'fdziału ekonomicznego Min. Spr. X darczej w Londynie w r. 1933, ma !ona akcja rob6t publicznych, kt.6- mężnym obok wzrostu- zaufaliła ko. 
Zagranicznych oraz D. H. Lyal z P. Ashton-Gwatkln jest szefem wy- więc za eoblł dutą rutyno w sprawach re skompensowały z nadwyżk• rzystnłe oddziaływały na ...,,.ek lo-

epa en u an u amors ego. Spraw Zagranicznych. w jesieni t"óku ubiegłego bawił wraz wpływ zmniejszonych rozmiarów kacyjny. Przeciętne kursy papler6w d rtam t H dl Z ki działu ekonomicznego Ministerstwa I gospodarczych. -e ·J-
Podczas pobytu w Polsce min. Słu~bę dyplomatycznlł p. Aethon- z mlsjlł lorda Runctmana w Czecho- budownictwa mieszkaniowego_. Jed- procentowych wzrosły o 20 proc., 

Hudson wraz z towarzyszącemł mu Gwatkin odbywał na placówkach w słowacjl; za wybitne zasługi został nocześnie bardzo silnie zwiększyły kursy akcyj · szczególnie wysoko o 
osobami będą oficjalnymi gośćmi l\toskwte l Japonjl. Przez pewien czas I odznaczony orderem Łdni. się inwestycje. maszynowe - w 36 proc., co jest ·charakterystyczne 
ministra Przemysłu i Handlu. przemyśle i komunikacji o 32%,,, w dla okresu silnej poprawy konjun-

Z okazji pobytu delegacji w Pol- rolnictwie o 16%.,. Wzrost spożycia kturalnej. · 
ece przeprowadzone będą rozmowy z11·1 na I I I B k p I k. był bardzo umiarkowany, tern nie Na tem tle pomyślnie r6wntei 
na tematy polsko-angielskiej współ· a S a U U an U O S tego mniej . wyraźny. Przytem . głównie kształtowała się gospodarka' skat'bU 
pfacy gospodarczej. wzrastało spożycie ludności miej· państwa. Dochody wzrosły w Ciągu 
Należy przypuszcza~. łe rozmowy Sprawy uhezpleezeniowe - kredyt re1estrowy I skiej. Na r~ku pieniężnym odby- roku o 1 proc. Wydatki. wzrosły nie-

te będą miały charakter ogólny, a • 
3 

wał się, pomuno dwukrotnych zabu- co słabieJ. W rezultacie nadwyżka 
przedewszystkiem będą - miały na Sejm rozpoczął wczoraj obrady zwy- Podwylszenie pokrycia złotem . pozosta rzeń, wywołanych wypadkami poli- budtetowa w r. 1938 znacznie wzro. 
celu zwiększenie obrotów towaro- kłego porządku dziennego od uchwale- Jego obiegu do 40 proc. stawia wyraź-, tycznemi dalszy przyrost kapitałów sła. 

nia projektu ustawy o kredytach do- nie tamę mozliwuśdom inflacyjnym. . ' .. 
~tat: h:::i-::!go~bJ;;::~~~ datkowych w sumie 64.096.000 złotych. Mówca stwierd~a, ze " cała .nasza .Poli- o czem wytw6rnle samothod6w I motocykli .. 
tat h. andlowy polsko-an· gielski fun- Zkolel pos. Sikorski referował pro- tyk~ ~ównowag1 b~dżetoweJ I polityka ~ . . „ • „ . . . . ,, . ,· '·. 

Jekty ustawy o zmianie statutu Banku em1sy1na stale ma1ą na uwadze ochro- . powinny pąm1ętac ,· , . . , ·. 
kcjonuje już około 4 lat, stanowtąc Polskiego, wskazując. że nif'nie Polski od ponownej Inflacji. 
podstawę dla rozwoju wzajemnych r dł t • kJ J kłó t Troska o stałoś~ wartości naszego ple- W latach ostatnich mot.Oryżacja motoryzacyjnej i dlatego teł . stał 
stosunków gospodarczych. reg~h~Je ~a~~~że~fe P!t~t:a ; ;:0~~ nlądza pozosta~ musi nlezacbwlanq w krajach zachodnło - europejskich się najpojemniejszym' rjnkiem · sa· 

Udział polskiego eksportu w han- Polskim i rozszerza podstawy emisyj- · dął.n~śclą. . . poczyniła olbrzymie postęP:t'· mochodów i motocykli. · 
dlu zagranicznym w. Brytanjl wy. ne. Portfel wekslowy, który w wielkiej I SeJm przyJął ":szys~kie lr~ projek- 1 Biorąc pod uwagę nasze warunki, Na tę okoliczność winny zwrócl4 

· b · O 5 części był okupowany prz!'z potrz1>by t~ ustaw w drugiem 1 trzeciem czyta- ' z przykrością stwierdzić wypada. że uwagę przedewszystkiem krajowe 
N. li . . tnł ważn pan~twowe, zost~1e Ja ~ Y Y zwo nio- · roczny przyrost pojazdów mechani- wytwórnie i montownie pojaZdó\lt nosi o ecrue , proc. . · · k d b 1 · I n1u ' ' . 

.1ewątp W!e is . eją po e ny ! oddaay iycm gos~odarczemu, na- ~ . dalszych . punktach porz:i.dkn cznych np. w Niemczech równa się I mechanicznych by zaprezentować 
możliwości zwiększerua naszego wy-, tommst na krótkoterminowe potrzeby dziennego zalalw1ono bez dyskm1J1 w . .1 • . tki h h t tni 'od le na organizowa 
wozu zwłaszcza w dziedzinie artyku- i państwa ustala się rozszerzone lecz o-1 drugiem i trzeci<>m czytaniu projPkly Pz:awie 1 osci wszys c samoc 0 • swe os a e m e . . • 
łów rolnych. Należy mieć nadzieje granirzone ramy skupu biletów skar- 1 ustaw o ubPzpit>ol'niad1 społecznyC'łi i dow W Polsce. .. J1ym p~.ez Sląskie Towarzystwo 
te rozmowy jakie zostaną przepro: bowych P~nostaje więc dla życia 110- "o zestawie reje~trCowym na maszynach Tempo motoryzaCJl w Polsee, do Wystaw J ·_Propagan~y Gospodarc-iej 
wadzone w Warszawie przyceynią sµ~1darczf'90 _ do~tateczna„ rezerwa emi-1 i aparatach i inne drobniejsze~ 1 nieda~a b~rdz? pow'?lne, zdaje•~ię w Katowicach pokazie moto11?'a~yj• 
8i do pogłębienia współpracy go- syJna, k.toreJ me było. o~ecme n~b1erac na ~ile, a to dzi~- n~ na XI , ~al"gach Katowickich, 
S:odarczej między w. Brytanją i ki ~oprawie stanu drog, rozbudowie 1 - ~tore odbędą się w czasie od 20 .JXI&· 
Polską. w raca;ą kapitały do Francji krałowego przemysłu samoc~odowe- Ja do~ czerwc!l 1.939 1:· . •. 

a go i motocyklowego, wreszcie uru- Targi Katowickie, dzięki o?"ga.mzo 
Ro2?1owy gospodar~ze polsk0-8;11• W •k• d • 1•t k• chomieniu kapitałów na budownl· wanym w latach poprzednie~ po\ta· 

gielskie, na tle os13:tnich wypadk~w Y81 1 roz~ą Df'I po 1 J 1 ctwo garażów i stacyj obsługi. zom produkcji samochodowej, w du-
na teren!~ Europy srodk?weJ nabt~· W sam czas przyszły we Francji nadwyżkę godzin pracy, ale no- 1 Dzięki doskonałym arterjom dro-1 ~ stopniu przyczyniły się do po-
rają spe~Jalnego. znaczenia. Jak Wla reformy min. Reynaud. w obecnej wych robotników. I gowym, posiada Sląsk największe- pularyzacji automobilizmu w na· 
~"mo, wizyta mm. Hudsona w Ber· sytuacji politycznej nie może sobie Wreszcie do Francji masowo po. mo~wości rozwojowe w dziedzinie szym kraju. . • · 
linie została odwołana. Francja pozwollć na kosztowne eks- wracają kapitały z Londynu, co wła. ! , · 

X perymenty frontu ludowego. Akcja śnie U!atwia .~ą?owi syt~ację bu~: Przemysł ararbo.rski or"anizute~ -się 
Hinlster Robert s. Hudson zajmuje min. Reynaud już obecnie daje re- tową l umozliwia nowe mwestycJe. j . ·· 

twe obecne stanowisko w rządzie bry zultaty. Złośliwi twierdzą, że kapitały wra- Z dniem 1 mar~a.'"1939 r. na pod- · Na odby.tycl,.-' zgodni~ z pos~o-
tyjslsim od r. 1937. . . \ W szczególności rosną we Fran- cają z powodu osłabienia funta. Ale stawie statutu zatwi'erdzonego przez wieniami stat11tn zebraniach · konsty 
Wykształcenie odebrał w Eton l w cji wskaźniki produkcji, skarb nie dlaczego wracają do Paryża a nie Ministerstwo Przemysłu i Handlu w tucyjnych, został wybraµy zarzą~. z 

Kolegjum Magdaleny w Oksfordzie. ma trudności budżetowych i spada wędrują do New-Yorku? Właśnie dniu 21 stycznia 1939 r. za Nr. O. E. ramienia któr.ego działać będzte pre· 
W 1911 r. wstąpił na służbę dyploma- bezrobocie. Mimo, a właściwie dzię- dlatego, że mają zaufanie do ro- 1 m 571/ 23, rozpoczął swą działalność zydjum w składzie PP:: J)fez~ -
tyczną, na któl'tlj pozostawał do roku ki zniesieniu 40-to godzinnego dnia zumnej polityki min. Reynaud. ! Centralny Związek Przemysłu Gar- Tadeusz Sułowąkl, . wiceprezesi 7 
1923•· 1 opuścił ją w stopniu pierwsze- , pracy Krakania zwolenników Rkró- Poprawa sytuacji gospodarczej barskiego w Polsce, którego pow- Józef Pfeiffer i Feliks Strzegowski, 
go sekretarza. W r. 1924 został wy- ' • . · ·k· kt • • • k • • k •• t · d p ł Si brany dó parlamentu, poczem zajmo- : conego. czasu pracy okazały· _R.tę cal- Francji Jest czynm iem, ory za- stame Jest za onczemem a CJl, ma- zas ępca wiceprez. - .r. awe . e-
wa.I kolejno stanowiska. sekretarzg_ : klem mesłus~e. Wzrost rento~o~ci waży też na losach polityki między- ! jącej na celu konsolidację organiza- rota. Stanowisko zastępcy drągiego 
parlamentarnego (ministra) w Mini· 

1 
wywołał taki wzrost produkcJt i m- narodowej wzmacniając sytuację cyjną całości przemysłu garbarskie- wiceprezesa nie zo~tało dotąd O~· 

sterstwie Pracy, ministra Emerytur, westycyj, że nie t ylko wchłonął on Francji. (w) go w Polsce. dzone. 
oraz sekretarza parlamentarnego w I Podając powyższe do btskawej 
ministerstwie Zdrowia. , I wiadomości, uprzejmie prosimy o 
W .ciągu ostatnich dwóch lat na eta- Rozmiary etatyzmu w Polsce zwracanie 8lę we "W8zelkkh spk-a.-

110wisku ministra Handlu Zamorskie- • wach dotyczących przemysłu garbar 
go, p. Hudson był szczególnie czynny, sk.lego do Cent.r:alnego Związku ·Prze 

popierając wydatnie Interesy przemy- _Etatyztn 1·ea;,,t złylll ~- rodk1·e1D mysłu Garbarskiego w Polsce! jako 
1lu brytyjskiego, jednocześnie wiele ~ 1::9 jedynej centralnej ó:-ganizacji; .re-

prezentującej całość przemysłu gar-

OPL& Jest r6wnlet 
zagadnłen:em 

gospodarczem 

. lnter•••enci· i pan„ .:::t•„o••'el„ barskiego w Polsce t powołanej 
..., :::. •• .,... przez przedstawicieli tegoż do wy-

W sprawozdaniu swem K-0misja polityce gospodarczej etatyzm był neJ na rzecz kollektywnych form wła 
dla zbadania przedsiębiorstw pań- jedyną formą interwencji państwo- . dania". 
stwowych wywodzi, że: wej. W miarę rozrastania się i do- W szczególności etatyzm jako śro 

„Ze sUinowtska liberalizmu gospo- skonalenia metod interwencjonizmu dek interwencjonizmu ma trzy wa
d.arczego wszelka działalność gospo- państwowego forma ta nie t ylko nie dy. Przy tworzeniu przedsiębiorstw& 
dareza państwa jest s$odllwa a co- zyskuje, ale traci na znaczeniu. państwowego potrzebny jest duży 

Dot~chczas. ~rz?WY~iliśmy się najmniej zbyteczna. Naczelnem bo- Gospodarka przedsiębiorstw pań· kapitał, który jak doświadczenie u-
patrz~c na Jakżez pop arn~ w o- Wiem kryterjnm szkoły liberalnej jest itwowych z na.tury _swej tworzy od- czy, rentuje .się,_słaho . .i a.m.ortyzuje 
Btatnich czasach wskutek licznych rentowność, zapewnienie największego rębny organizm gospodarczy, a: w ciągu b. długiego ·okresu. Inne 
ćwiczeń, przeszkoleń itd. „OPLG"- 1 przyrostu dochodu społecznego. Rfln- „Ze stanowiska Interwencjonizmu t metody interwencji państwowej po
lia obronę przeciwlot.ni~zą 1 - ga~' townośei sprzyja najwlęceJ. " wolna kon planowej gospodarki Jest niekonsek- chłaniają znacznie mniej środków. 
IO\Vą · j~o na · zagadnłe;iie w;Yłącz- · kuiencja, kierująca ~pitały tam gdzie wencją tworzeule wyjątków i odrlłb- Po drugie - z działalnością przed· 
nie półwojskowe. Zapomina się pn:y spodziewają l!lię naJwiększego docho- nych órganizmów wewnl}tn zwart-ego, siębiorczą państwa związane jest 
Iem czę~to że OPLG --' to również du. pozwalająca na rozszerzęnie 1 kur zamkniętego koła gospodarki kraju. zawsze ryzyko. Inne metody 1·nter-

. • . . czenie się działalności prze<lslęblor- Et ty t-t I Jak ultima tł 
J!gadmenie. gospodarcze, na~ieraJą- stwa, w miarę wzrostu lub spadku a zm ,,.,o n e o ra o wencji pozwalają . pl"Zerzucać to . ry-
ce tem większego znaczema, . im -ntownoś-'"· Interwencjonistów, środkiem który sto. k tn h d . b. 

·~ ..,. sować należy gdy wszystkie Inne za- zy o na prywa yc prze się ior-
szersze koła ludności OPLG w~ą,ga Ąle także · wiodły. Jeśli bowiem celem Jest po- ców. Wreszcie państwo, interwenjtv 
w krąg swych 'zadań. ,{/Je stano~ka konsekwentnie po- wołanie w kraju do życia Jakiejś do- jąc, że tak powiemy. za pośredni-

Tt ekonomiczną stronę- .zagadnie- Jętego intenvepcJonfzmu etatyzm stał . tąd nlelstniejąeeJ gałęzi produkcj!. np. ct;_wem przedsiębiorców prywatnych, 
Ila OPLG uzmysłowl nam'- bogaty, się zbędny, w państwie interwencjonJ- zakładów metalurgicznych, to chodzi wykorzystuje ich umiejętność tech
ryodrębniony dział obrony: ·przeciw· stycmem posiadanie właSnych przed- o to, by powstaJa odpowiednia Hczba niczną i organizacyjną . w prowa
loqiiczej i - gazowej, jaki ·znaj- słębiorstw nie tylko straciło znaczenie, odpowiednio postawionych zakładów, dzeniu przedsiębiorstwa-- a, jak wia· 
~- .bliżs . h T h Ble może nawet okazać slę szkodliwe". a nie o to, by powstało państwowe domo przed - b. t , t 
1141emy na naJ zyc argac przedsiębiorstwo metalurgiczne. Do· . ,_ się 1ors wa pans wowe 
Poznańskich w pierwszym tygodniu Uianowicie interwencjonizm nasz piero gdyby ani ulgi podatkowe 1 ta- pod tym względem zazwyczaj szwan 
Jnaja 1939 r. 1'yjemy w takich cza· wcale nie dąży do usunięcia całko· ryfowe, ani ochrona celna, ani nawet kują. · 
iach, że z konieczności .przemysł Wite8'0 inicjatywy prywatnej (jak premje I zamówienia pa:Ąstwowe nie W rezultacie każdy nieuprz.edzony 
wojeiµiy w różnych odgałęzieniach to się stało w Rosji) lecz do zapew- wystarczały do skłonienia kapitało j musi dojść do wniosku, że działal
'Ysuwa się na jedno . z czołowych ntenia państwu roli arbitra w spra- prywatnego do zakłada~a takich przed ność . przedsiębiorcża państwa · winna 
'i-jsc vt całokształcie produkcji wach gospodarczych. Otóż dla ta- słęblorstw, wtedy kaze Interwencjo-I być wyjątkiem. Zasadą bez wzgl~-

ysłowej. Odnośny dział firm ~ego int~rwencjonizmu . etat~r~ ~~':ici~!:~!6~:w:~:::f;bi!:1t!: du na to,. cz.y hołdow~ będziemy 
&!>sługujących OPLG, zawierać bę- Jest tylko Jedną z fotm dz1~ł~ma ł dla podjęcia tych zadań. Ale jasną in~e~encJom~o~ czy liberalizmo
dzie obok różnego sprzętu sanitar- to formą, która prz;r prz~rosc1e sta- jest rzeczą., że środek ten musi pozo-

1 
Wl, wmno. byc posr.ednle wpływanie 

tego maski gazowe najnowszego je się z punktu Wldzema potrzeb I staó wyjątkowy, jeśli państwo nłe J przez politykę panstwową ·na taki 
typu, różnego rodzaju gaśnice, schro interwencji państwowej nawet szkod chce wkroczyć na drogę socjalizmu. czy inny układ stosunków gospo-
1y, przyrządy ratownicze itd. llWfł. Tylko właśnie przy liberalnej na drogę usuwania własności prywat- darczych w państwie. 

Tylko· za 20 groszy 2 talerze w1bornej zupy 
sporzqdzonei bez trudu, w prosty spos6b • przez krótkie gotowanie z wodq 

z MAGGlego kostek zupnych. 
1 kostka 20 groszy , 

powiadania się w 1Inteniu całego gar 
barstwa pols.\iego. · 

Giełda oiPnteina 
WALU'l'Y I DEWIZY 

~a wczorajszęm zebraµlu 'g;ieidy .wa 
Iutowo-dewfzowef -\V. W.arszawte. · tęn· 
dencja dla. papiei':ów. procęnt;owycm py 
ła utrzymana, przy większych obro
tach 4%0/o wewnętrzną. Notowańó~ 
30/o inwestycyjn_a I em. ~ i}:J,iSO, :te
rja 97.50, II. em,· - 92.:'iO • . ••le ,dol&· 
rowlj. 42.50 ~ 43, 4Dio ,kons0udacyjll& 
67, 4%0/o weWn.ętrż'ria· 66. 511/ó. ~onwer 
syjna drobne odcinki 69, 4i/;p/ó )~Iem· 
skie . 64.M , 42h0fo· ziemskie lwowslde;...-
64.50, 50/o kolejowa 69. 5&/o WIU'8Zawy 
z 1933 r. - '72;75 - 72 - 73, ódcłn
kl· po 1.000 zł.·;.- 73:50, 3•/o Warsza
wy z .1936- r. - 12, 50/o Lublina z ro-
ku ·1933 .:..:.· 62,25. ' ,·. .· .. 

- AKCJE . . . 
Na rynku akcyjńym tendencji), "by

ła niejednolita, przy' obrotach matych. 
Notowano: Bank Polski :i30, · Węgle! 
41 - 40.50, Starachowice · IS9.25 -
59 - 59.25, Lilpopy 93. Norblin 103, 
Zieleniewski 78, tyrardów - 65, O
strowiec 81.75 - 80,75. 

W obrotach ~rywaqi.ych: 30/ó ren
ta ziemska odcfuki · po 1.000 zł. -
64.50, odcinki .- po 50' Ozł. - 6~5. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. - 98,50. · 
lnwestycyłna n em. . - 92,50.. . . 
Konwersyjna - 69. 
Konsolidacyjna - 67. 
Wewnętrzna - 66. 

· Dolarówka _:_ 43. . 

Drzewo polskie 
dla t=-rta"'61lf Ir a1nedt1rldt 
Do Kłajpedy przybył · drogą kole· 

jową pierwszy transport drzewa pol 
skiego dla ta~tejszych tartaków. 
Jak wiadomo, kłajpedzki syndykat 
drzewny . zakupił w Polsce '17.500 
mtr. sześć. drzewa, które zostanie 
dostarczone- tartakom 'kłajpedzkim 
częściowo drogą kolejOWll. czełclo
wo zaś drogą wodq. 



tł 
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A K E R A 
Gdr burmistrz dąsa sie -· na. rade mieiską 

sprawq ,,.iasta idą jah oajqorze/ 
Sandomierz, w marcu. 

Zapewne żadne z naszych miast 
nie przeżywało w czasie swego 
istnienia tłlk szczególnych sto
sunków, jakie przeżywa przyszła 
stolica C.O.P. Sandomierz. 

Doniedawna miasto to nie po
siadało rady miejskiej, z czego 
wypływały nieprzezwyciężone tru 
dności w gospodarce miejskiej. 
Obecnie jest już nowa Rada Miej
ska, która od lewicy do prawicy 
ustosunkowała się negatywnie do 
b~mi~_trza i jego zastępcy. 

Ten stosunek Rady wywołuje 
zupełnie zrozumiałe zdenerwowa
nie ebu kierowników miasta, 
które z kolei udziela się perso
nelowi biura miejskiego i odbija 
się bardzo ujemnie na stosunku 
·do obywatela i jego najżywotniej
szyeh spraw. Nierzadko ten i ów 
in.teresant ·słyszy głośne wybuchy 
i'o?:goryczenia pana burmistrza, a 
często 1 sam na sobie je odczu
wa. 
-:·~ Co ciekawsze, że w tej całej 
wojnie między burmistrzem a ra

'dą rtikt nie · orjentuje się po 
ezyjeJ- stronie racja i stan · taki 

.-:f'twa ' już 'parę tygodni ku ogól
nemu zgorszeniu. 
· ,NJeąawno odbyło się tajne po
~1ę4zenie Rady, na którem miała 
sil} -Odbyć ostateczna rozgrywka i 
po ~tórem miały nastąpić jakieś 
t~welacyjne sprawy, tymczasem 
nagadano sobie wiele bez jakie
g~kolwiek skutku i cała rzecz 
p«~zostala po dawnemu. 

sji, prowadzonej przez dwóch lii-1 twierają się nowe widoki . Z pole
dzi w sposób, wywołujący kaska-! cenia władz centralnych do Diu
dy śmiechu wśród pozostałych ra ra Planowań, opracowującego 
dnych i galerji. j projekt rozbudowy miasta, został 

Trzeba powiedzieć, że nowa Ra przydzielony inż. Zachwatowicz, 
da, cl;10ciaż pragnie zachować który był przed paroma dniami 
dla siebie sprawy .nawet nie pod- [ w Sandomierzu i rozpoczął po
legające jej kompetencji, narazie miary starego miasta. 
przynajmniej, nie przejawia iarl- 1 Ma być przeprowadzona reno-
nej realnej linji swej pracy. wacja pozostałych zabytków. 

Brak zdeklarowanej większości Nie pozbawiona znaczenia bę-
w ugrupowaniach Rady nie po- dzie wiadomość, iż w Sandomie
zwala jej na realną pracę i jeśli- rzu zainstalowane zostało Regjo
hy tak dalej pójść miało, nie nalne Biuro Planowań dla Dziel
można wróżyć tej Radzie dłu~o- nicy C Centralnego Okręgu Prze-
trwałego żywota. mysłowego 

Przed starym Sandomierzem o-I N.E.K. 
•• :„ 4 '· • • '~' • ~~ : • • f • : '·_ ~. 

Ś. tP . . 
JAN PUR RING 
długoletni pracownik firmy Lubimow, Solvay et Co w R-0-
sji, b. dyrektor finansowy Zakbldów S o I v a y w P-0lsce, 

członek Oficerskiego Yacht Clubu, 
zmarł w Warszawie, . po krótkich lecz ciętkich cierpieniach 
dnia 18 marca 1939 roku, przeżyws~y lat 72. 
Wyprowadzenie zwłok" z kaplicy im. H a I p e r t ó w na cmen
tarzu Ewangelicko-Augsburskim (ul. Młynarska 54) do grobu, 
nastąpi we wtorek, dnia 21 b. m. o godzinie 4-ej popołudniu, 
o czem zawiadamiają życzliwych · pamięci Zmarłego pozostali 

w głębokim s,mutku 
Elżbieta i Jerzy Frauenstein z 

dziećmi - Warszawa. 
Alfred Frauenstein - Wenecja 
i Ernst Plll'l'ing z Siostrami -

Dzelzawa (Łotwa) 

Miasto, kt6re nie postada ksiąg hipotecznych 
. , „A. w Sandomierzu dzieje się co
~az _gorzej. Ludność zaczyna się 
dUsić. Brak mieszkań sprowadza 
fl!ebywałą drożyznę. Ceny miesz- W kołach gospodarczych zwraca- .gi hipoteczne uległy zniszczeniu 
kań przekroczyły dawno ceny ją uwagę, że miasto Kolbuszowa, podczas wydarzeń wojennych w 

. N leżące na terenie C.O.P., nie po- Kolbuszowej, podobnie zresztą jak 
warszawskie. owych domów sia<la ksiąg hipotecznych. Brak tych w wielu miastach Małopolski. 
nikt nie buduje. ksiąg jest, zwłaszcza obecnie, ogrom W innych miastach jednak na-
:• ·_Dawno oczekiwany plan zalm- nie dotkliwy przy wielu tranzak- stąpiła JUZ dawno rekonstrukcja 
dowy miasta jest już sporządza- cjach, pozostających w związku z ksiąg gruntowych, a Kolbuszowa 
ny, ' aie jeszcze nie zatwierdzo-I dużym ruchem gospodarczym. Księ- I wciąż jeszcze ich nie posiada. 
ny· i przeto parcelacja nie może . 
być uruchomiona W związku z W RZESZOWIE. BIJ.:DZIE NOWY ciła się powtórnie do. miaroda1nych 

· KOSCIOŁ. W dzielnicy fabrycznej czynników z propozyc1ą oddania bez-
tępi wydano nowe obostrzone Rzeszowa powstanie nowy kościół dla płatnie 400 morgów gruntu przedsię
przepisy budowlane, które przy mieszk~ców, związanych z rozbudo- biorstwom patistwowym na budowę 
nonnalnem ich 2:rozumieniu przez wą C. O. P. ~a czele komitetu bu- ; fabryki. Głogów pragnie, aby na jego 
z~rrziłd Miasta może i nie stano- dowy tego kościoła stanął ks. infułat 1 terenie uruchomiono duży zakład wy-
' ił. b . • • . . • Tokarski. I twórczy, w którymby biedna ludność 
~ y .Y w1elkieJ uCiąihwośc1 dla DARMO GRUNT POD FABRYKĘ, , miasta i okolicy mogła znaleźć 
buduJącrch, ale przy nadzwyczaj- ALE ... P.AlQ'STWOWY. Gmina miasta I pracę. 
nem przedenerwowaniu burmi- Głogowa w pow. rzeszowskim zwró-
s\rza · stały się nieprzekraczalne- z Radomska 
mi barjerami między budującym 
a budową. Stąd ruch budowlany 
nie przejawia się zupełnie, choć 
projektów . nowych domów złożo
no wiele1 te jednak leią w Za
rządzie Miasta bez decyzji 

Z drugiej znów strony wśród 
właścicieli placów budowlanych 
na starem mieście powstają nie
samowite pomysły,' rodzące się z 
niebywałej rentowności nowych 

Fatalne skutki pozostawienia dzieci bez dozoru 
W czasie chwilowej nieobecności 

rodziców, w jednym z domów we 
wsi Wierzbica pod Radomiem 2-le
tni Władysław Minda strącił z bla
chy pieca naczynie z wrzącą wodą 
na siebie i swego 7-letniego brata 
Józefa. Dzieci strasznie poparzone 
przewieziono do szpitala, gdzie po 

kilku godzinach młodszy chłopczyk 
zmarł, zaś starszy walczy ze śmier
cią. 

WśCIEKŁY PIES. W Suchedniowie 
pod Skarżyskiem - Kamienną wściekły 
pies pokąsał U-letniego Marjana Gli
jera. Wskutek spóźnionej pomocy 
dziecko zmarło. · 

domów, nie podpadających pod z C t b 
ustawę o ochronie lokatorów. Ren zęs oe owy 
towność ta dochodzi do 20 proc. 
w stosunku rocznym: Dlatego tei 
chętnie zabudow•aliby każdy skra 
wek wolnego gruntu, chociażby 
za czwartą ścianę nowych domów 
m i ały służyć resztki starożytnych 
murów miejskich. Pomysłom ta
kim patronują ludzie znani sk~d
inąd ze swego pietyzmu dla sta
rożvtności miasta lub ludzie, od 
któ~·ych powinno się żądać tego 
pi etyzmu i poszanowania pamią
tek przeszłości. Przeto obostrze
nia budowlane, o których wyż.ej 
m owa, były słuszne i celowe, tyl
ko p roredura w zatwierdzaniu 
projektów w Zarządzie Miejskim 
jest i bezplanowa i uciążliwa. 

:-.Iowy plan rozbudowy miasta, 
prwdstn wio ny Radzie Miejskiej. 
w szczegółach dotyczy tylko tej 
części mingta, gclzie znajdują się 
place miej 'i kie. Plan ten dostar
cz.;·! kierownikom ugrupowań ra· 
d ż-tc: r kicl1 tematu do dłu~iej i w 
w sadzie bezprzedmiotowej dysku 

Za napad i poranienie przeehodoia 
do domu poprawuego poszło dw6cb w1rostk6w 

Sąd Okręgowy w Częstochowie 
rozpatrywał sprawę c;lwóch wyrost
ków, a mianowicie Florjana Ada
musa i Leszka Przygodzkiego. 

Adamus oskarżony był 6 to, że 
pewnego wieczoru na ul. Przemy
słowej jakiemś nieustalonem narzę 
dziem dwukrotnie uderzył 27·letnie 
go Henocha Orbacha z Sosnowca. 
Skutki tych ciosów były tragiczne. 
U rannego stwierdzono uszkodze
nie rdzenia pacierzowego. Obecnie 
Orbach jest kaleką, cierpiącym na 
niedowład prawostronnych koń-

Adamus był również oskarżony 
o to, że w dwa dni po tym napa
dzie - wieczorem na ulicy Piłsud
skiego zranił właściciela fabryczki 
wyrobów metalowych Samuela Ke
nigsberga, zadając mu ciężkie usz
kodzenie ciała. 

Sąd skazał Adamusa i Przygodz
kiego na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym, zawieszając. Przygodz
kiemu wykonanie kary na przeciąg 
lat 2-ch. (s.) 

czyn. Or bach przyjechał do Często- DEPESZA KS. BISKUP A KUBINY 
chowy na swój własny ślub, r.:.aza- DO OJCA śW. Ks. biskup dr. T. Ku
jutrz zaś padł ofiarą napadu. Obe- bina przesłał Ojcu św. depeszę treści 
cnie młoda żona musi opiekować następującej: Katolicy djecezji czę
się kaleką, który nie może cjl.odzić stochowskiej zebrani we wszystkich 
b d . kościołach w celtl uczczenia uroczy-

ez cu .zeJ po~ocy. . stoaci koronacji Waszej Swiętobllwo-
brugi oskarzony, Przygo~ki, po· ścl - p~esyłają najgorętsze wyrazy 

magał przy napadzie Adamusowi, synowskiego posłusze:dstwa i miłości 
kopiąc leżącego Orbaą,ha i bijąc go I prosząc o błogosławieilstwo apostol~ 
po plecach. skie", 

Ze· Śląska -
Sp.adl z dębu i zabił· się na mlepea 

Z Katowic donoszą: znał . rozbf.cia. czaszki. _ 
W Pleszewie wydar:iył się tragicz Pi-zenie8iono go natychmiast do 

ny wypadek, który pociągnął za so- mieBzkania i sprowadzono lek&na. 
bą śmierć 47-letniego handlarza Niestety, Kraszkiewicz wkrótce po 
owoców, · Tomasza Kraszkiewicza, wypadku wyzionął ducha. 
ojca czworga dzieci. Tragiczny wypadek wywołał po. 

Wypadek miał następujący prze- wszechne p~ygnębienle. 
bieg: Administrator nieruchomości 
Antoni Kuliński zaprosił Kraszkie- AMIERO OBŁĄKANEJ W STU· 
wicza do pomocy przy obcinaniu DNL We wsi Zelno, w pow. W\Cl'O· 
-"- d · K k" · wiecklm. młoda mołatka, Cecy!ja 
w; zew w o gro zie. rasz iewicz Wypiołkowa, która od chwllł ślubu 
wszedł na 12-metrowy dąb. W pew- 1 zdradza.la chorobę umysłową Wiko. 
nej chwili stracił róW11owagę i spadł I czyła do studni znajdujfłCeJ' alt na 
na ziemię z 9-metrowej wysokości. I terenie rolnika 'Stanisława Kuazywy 
Wskutek upadku, nieszczęśliwy ' do- i poniosła śmierć. 

Z Wybrzeża 

Latarnia morska _uniezaletnlona od przerw w prądzie 
zabłyśni~ w porcie władyaławowsldm 

W Wielkiej Wsi - Władysławowie porcie władysławoWBkim btdzle eta. 
w najpliższym czasie ma być zain- j le czynna, niezalełnie od wszelkich 
stalowana specjalnie precyzyjna la-

1 

zewnętrznych uszkodzeń w dostawie 
tarnia morska. Będzie to instalacja prądu. 
zasilana prądem elektrycznym z ta 
kiem urządzeniem, że w razie przer 
wy prądu automatycznie natych
miast zapalą się światła, zasilane z 
butli gazowej. Swiatła te zgasną 
równie automatycznie z chwilą po
nownego włączenia prądu. 

W ten sposób latarnia morska w 

Z Wileńszl'!zyzny 

ZJAZD EUCHARYSTYCZNY NA 
Wl'BRZEtU. W dn. 12, 13 t H ma; 
odbędzie się w Gdyni Zjazd Euchlll'J
styczny z całego wybrzeta. Zjazd a 
kończy się generalnfł Komunjlł h. 
podczas uroczystej Mszy na plac 
Grunwaldzkim. 

Miłośt, która doprowadziła do przestepstwa 
HRapłus put-łlae" na "łuehei wsi wlle.ńsldel 
Wielkie wrażenie wśród mieszkań w~ą dziewczynę. Po oswobodzq 

ców wsi Michałowo gm. gródeckiej Pietkiewiczówna odjechała z ojoQ 
wywarła wiadomość o porwaniu do domu, a przeciwko StankiewiCll 
18-letniej Haliny Pietkiewiczówny. wi wytoczono dochodzenie karne 1 
Dziewczyna wracała wieczorem z pozbawienie wolności obywatela. 
kościoła i niedaleko domu została Powodem porwania była milol 
przemocą wciągnięta na sanie i u- którą żywił Stankiewicz do PieU!t 
wieziona w nieznanym kierunku. wiczówny, która zerwała z nim Ił 

Wszelkie poszukiwania za zagi- ręczyny. 

nioną nie odniosły skutku. Wreszcie NOWE ODDZIAŁY TOW. Ul 
ojciec zaginionej otrzymał wiado-
mość, że córka J·ego została upro- „KULTURA". Władze admJnist.raCJjll 

zezwoliły na uruchomienie kilku j 
wadzona przez swego b. narzeczo- wych oddziałów Lit. Tow. ,,Kultuit 
nego Jana Stankiewicza, mieszkań- w pow. święcła611klm, wtleiisko-tn. 
ca osady Stankiewiczowo, oddalonej klm i lidzkim. 
o 12 klm. od Michałowa. GARBARZE UCJZĄ. 8q 

Pietkiewicz powiadomił o tem l WIAO SKORKI OWCZE. woa. . . d Nowogródzki Instytut Rzemłeślnłll 
pohcJ~, . naskutek czego w om~ I w Wilnie zorganizował w Głfboldl 
Stankiewicza przeprowadzono rewi-1 mle8lęczny kura wyprawy U:órek at 
zję, w wyniku której znaleziono w czych. Na kurs zgłos!lo Ilio 16 
zamkniętym osobnym pokoju por- z terenu powiatu dziśnleillłklego. 

Z Krakowa 

„Uczciwi'' złodzieje demaskują konfldentd1 
w krakowskim proeesie wywladoweów 

W siódmym dniu krakowskiego pro- wal jego uwięzienie po otradienta 
cesu wywiadowców zeznawał świadek nicy w Krakowie, eam zal kupił • 
nadkomisarz Bilewicz. Na czas jego- dzione rzeczy u prawdziwych IJllll 
zeznań sąd zarządził tajnoś~ rozpra- ców, uprzednio zapewniwszy im • 
wy, ze względu na ujawnianie przez karność. 
świadka metod pracy policji śledczej. Złodziei\ Nieć opowiadał, fe KO!Jj 

Następnie sprowadzono z więzienia będ11c jednoezdnle paserem I kodlll 
przebywających tam kilku przestępców, łem, ofiarowywał za 1kradzione loll 
którzy złożyli zeznania obciążające pa ry bardzo niskie ceny, a gdy ri 
sera Korpaka. Znany w świecie pod· szający się złodziej ośmielił się i 
ziemnym złodziej Leopold Surówka o- sprzedać mu ich, mógł być pe._ 
powiadał o nakłanianiu przez Korpaka że nazajutrz zostanie aresztowany. 
współwięźniów do składania fałszywych Ostatni świadek, zawodowy dodli 
zeznań. Wacław Pietrusza, zeznał, ie sławi• 
Władysław Dębski „król kasiarzy'', paka ogarnęła ealy iwlat pnea 

skazany swego czasu na karę śmierci, w Polsce i że miał on stosunki ze 
11amłe11łoną później na 15 lat wlęzle- dziejami z Warszawy, Poznania i Ltl 
nla, zarzuca Korpakowi, że spowodo- wa. 

Plebiscyt· zamiast spisu 
propagu!e „Bund Deutscber Osteo66 

Niedawno jeden z landratów na wszyscy muszą również z.mienić J 
Sląsku Opolskim, jak donosiliśmy, zwiska z polskich na. niemieckie, 
wygłosił przemówienie zawierające p'rzeciwnym razie spotkają ich lal 
program tępienia polskości. Taką aż do zesłania do obozu koncenlll 
akcję prowadzi Związek Niemieckie- cyjnego włącznie. 1 
go Wschodu (Bund Deutscher O- Nasilenie antypolskiej propap j 
sten) wszystkiemi dostępnemi środ· dy tłumaczy się nadchodząCym I 
kami. Akcję antypolską przeprowa- sem ludności, który według zap 
dza się przy udziale urzędników pań włedzi Niemców ma być pleblseyill r: 
stwowych, jak nauczyciele i listono za Polską lub Niemcami i kto I ~ 
sze, przy pomocy żandarmów, sołty przyzna do narodowości polski< n 
sów oraz działaczy partji narodowo- ten zostanie wydalony z Rzeszy. k 
socjalistycznej. Na zebrania Zw. Prasa niemiecka prowadzi puli d 
Niemieckiego Wschodu ściąga się czną karupanję, w której usiłuje• c: 
pod presją całą ludność miejscową wykazać, te Polaków w Niemcrsl r: 
i w referatach głosi się, l:e wszyscy wcale niema, albo jęśll są, to są 1 F 
mieszkający w Niemczech są Niem obywatele polley. W ten spott ~ 
cami i muszą móWić językiem nie- praygotowuje się oplnję wewnętn 
mieckim, Polacy zaś będą pozbawie ną i zagraniczna do brutalnego li ~ 
ni ziemi oraz usunięci z Niemiec; machu na pol~' ' ć. 
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19 NIEDZIELA. 19 marea 
WARSZAWA I <Ra&zyn) 

7.15 :pteśń .. Bogurodzica". 7.20 KonC$?ł 
Poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8.15 Au
dycja dla wsi. 9.15 Transmisja nahotPń· 
stwa. i0.45 PleAnl o wolnnłcf. 11.00 ,.Rzta
łet. wsdłnt lf1'8Dle Polski". 11.57 Sygnał 
czasu I hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
muzye:roy. 18.00 Wyj„tld " pl~m J"7"''" 
Pł11Udsklego. 13.10 Muzyka obiadowa. 14.40 
„w naszych 11ercach zawsZł' żvjesz" -
audycja dla dzieci. 15.00 Audycje dla wsi. 
16.30 Rerltal organowy. 17.00 T11atr \Vyo
br•tnl: „Dziady" - Adama llllrklł'wlrza. 
17.45 Koncert solistów. 18.25 „JulJust Sło
wacki w tyciu Marszałka PiłsudRkf Pgo"
ezklc Uterarkl. lll.40 Witold Jllallszł'wskl, 
„Z niwy pol•klej". 19.00 PrzemówlenlP Pa
na l'r1>zydenta B. P. prof. Ii:nace&'o Moś
rlckłego. 19,15 Mar Jan Rudnicki: „Szla
klt'm )farsHllca Józefa flłsud"klego" -

·muzyczna fantazja radjowa. 19.35 Orkle· 
stra I !!ollści (płyty). 20.15 Audycje In
formacyjne. 21.15 „w cleniu mlecza" 2i.35 
Koncert. 23.00 Ostatnie wlal"łnmoścl dzien
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol
ski w języku angielskim. 

Do wielkiego sprzqtania używajcie. 

NIEDZIELA 
Józefa Obi., N.M.P. 

Ws. sł. lS,88. z. 17,48. 

inanvch ze swef 

dobroci wyrobów 

POGODA NA DZIS 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem I 
iejscami opady. Po mroźnej nocy tern 
ralura w ciągu dnia w pobliżu ze-

a. Umiqrkowane wiatry pólnocno-za
hodnie i północne. 

W •Patrnł'!h 
PRZED!!>TAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 
Teatr Narodowy: „Grube ryby". 
Teatr Polski: „Obrona Ksantypy". 
Teatr Jllaly: „ Temperamenty". 
Teatr Xowy: „WP.ek-End". 
Tea.tr Letni : „Madame Sans Gene". 
Teatr Jllalicklej: Pani Bovary". 
Teatr At„neum: „świętoszek". 
Teatr ICameralny: „Dom warjatów". 
Teatr Kukiełkowy „Baj" (w sali Kon
rwatorjum) : .. Niebieskie migdały". Po-1 
tek o godz. 12-ej I 4-ej popoi. 

Teatr Ort~'tlla (W teatrze Wielkim): 
Kuchcik na tronie". Pocz. o godz. 12-ej 

NIEDZIELA. 19 marea 
·9,15 Naboteftstwo z Kot!iC:oła Po

. hernardyiisklego w Wilnie. 
11.00 Sztafeta wzdłut granic Pol~kl. 
13.00 Wyj3tkl z pism Józefa Plł-

!!!Udskiego. 

Zolcłod6w 
Polskiej Sp. Akc. 

„Persil" 
w Bydgoszczy 
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t-ej popoi. 
Fłlharmonja: Poranek muzyki polskiej 
' dyr. J. Ozlmi:ńsklego. 

PRZEDSTAWIENIA WIEOZOBNE: 

14.40 .. W naszych sercach zawsze 
tyjesz" - audycja dla dzieci. 

17.00 „Dziady" - Ad. Mickiewicza. 
18,25 „Juljusz Słowacki w życiu 

Mar;:zalka PilsudskiPgo". 
19,00 Przemówienir Pana Prezydf'll• 

ta R. P. prof. Jgnacego Mościc
kiego. 

1915 „Szlaki~m Marszałka Józefa 
Piłsud~kiPgo"-fantazja muzyczna. 

21.15 .. W cieniu miecza" - Leo
polda Staffa. 

Co marzec wypiecze-to kwiecień wysiecze 
Teatr \Vlelld: „Halka". 
r~„tr Nąrudowy. .N„t'Ze mluto". 
T••tr P"IAkl: „Obrona Ksantypy'". 
T••h ~hit'• , 1'P1111'"'""'Pnty". 
T•atr Nowy: „WePk-End". 

21.55 Koncert. Obecne ehlody wróżą dobry urodzaj 
T•atr LPtnl: .. Ma<IHrne SA.na, Gene". I WARSZAWA n Cllfokot6w> Na brak niespodzianek narzekać 
T•atr Małl1·k1PJ: .. Pani Bovacy' • , H.30 Ple&ni polskie. 14.50 Ballady ł le- nie można. Wogóle dzieją się same 
f•ah At ... n•um' , DzlE-wri:yr111 2 ·~~u' • gendy różnych kompozytorów - koncert 
T•ałr """!:·.ri•ln!: .Dom ::rarJatćW . popularny (płyty), 15.45 Muzyka popular- nieprzewidziane rzeczy. Któż mógł 
Teatr „8.t.> ; .,::;kowrouek . " 1 na (płyty). 16.45 lllarja.n Rndnlf'ki: „H<'J spodziewać się np., że Niemcy -
Mt.I' 1}111 I"' (!001 .• P'od parntinlem • j ty Wldn" - f&ntaz.la ludowa. 17.15 Mu- , • d · k l Hi 
1nst~1111 1t„d11tyr J..lJelt!kła mt onei>lń- zyka lekka (płyty). 18.40 Witold MaliRt.ew- według oswia czema anc erza t-
zk~ P''°" o iZ•IO~ !! W vrlei"1 I ski· z ulwy pnlskleJ" - suita na orklł'- lera - nie planujące żaanych pod-

f••tr ('rll'f>f fknw111rnt" ol""'!kOw, al. stre, ·~parta 'na mot:vwach lndowyf'h. 19.00 . , . 
lewska 13): „Se;va Padrona . .. ł Przemówienie p. Pr„ZYdrnta R. P. prnf. bOJOW W Europie, nagle, W Clą-

r,·rl• J>.iAI„ ,„,,... . ' '"" •w•" „,,.,Ił I llt'nacego Mo4rickiego. "19.15 lllar.ian Rnd- gu 24-ch godzin zawieszą chorągiew 
.---------------- I nlekl: „Szlakiem Marszałka Józł'f& Pił- · · · • • 

t.:'lił'tHU'IAt Jl!. o t<'llJ\1/'\t:łt I sudskleito" .. 21.05 Jan s„ha„t.lan Bach w I ze swastyką na naJwyzszeJ wiezy 
/.\\'Oł,CłN\'t!H Ol.A Mt„OUZIEZ)' , lnstrumPntacjl Leopolda Stokowsklc1to. starego Hradczyna. 

, 21.5S Forma koncertu lnstrnmPntalnego . d d b 
l El.EFON 1.11.ir,. I (płyty). 22.58 Muzyka lekka (płyty). Stało się to copraw a po o no na 1--------------- 1 XBóTKOFALóWKI skutek wyłącznie usilnych „próśb" 
W . kinach I :!4.00 Zapowie<li stac~I. 0.05 ·:!!lzlak!Pm prezydenta Hachy, ale jednak jest 

Marszatka .Józefa P1łsudskl1>go . o.25. i zdumiewaJ"ące i nieoczekiwane Tak 
&drl11: „Cygnnka". I Przemówienie P. Prezydenta R. P. 1>ro!. • 
llantle: .. Wle1kl walc-". I11,'11acego Mogclcklego. 0.40 Hymn Naro- samo jak i całe to czeskie laissez 

Baltyłl.: „'T'rze<-h pny111rlńł", dowy i Pierwsza Brygada. 0.45 Dziennik w tat · h dn" Któ" 'gł 
Cuinn: „Mwdowy m1„~1ąr". jeeyku "POlskfm I angielskim. 1.00 Co sły- passer z os ruc i. z mo 
r.p1tnl · Kl~""'''" Kry„t:vt1,... chać w sporcie polskim? 1.05 Pleśni o się spodziewać, że zamiast się upie-
Colo~senm: .,Pościg". /wolności. 1.20 Kronika dtwiekowa. 1.40. • ł • , t , • C 
Ctary: „O..hnnna·• t .,f;yeie t śmierć Pa-1 „w na.szych sercach zawsze żyjesz". 2.00 rac przy W asneJ pans wowosci, ze
ta Piusa XI". „ , Gaweda ze słuchac~mi w Języku anglel- • si będą woleli oddać się pod wysoki 
11:~3.-:Powrót o świcie l „Wtoena nad f skln1. 2.10 Gra orkiestra wojskowa. protektorat wodza narodu niemiec-

, · T tk " PONIETIZIAJ,EK, 20 marca k' . d t h ł 
1oarnpa: „ rey nlewtntą a • I WARSZAWA 1 <Raszyn) 1ego, ze o yc czasową pe ną swo-
n11aarmonJa: .. Rena" 6 30 Pi śń K" d . j " b d h d b l . b elios: . .Profesor Wilczur" t dodatki. ; e ,. ie Y ranne wsta ą zorze • o ę zec cą o rowo me, ez przy-
Ron.v„nod: .. Pobrali sle zaweześnle". , 6.3o Gl.mnastyka. 6·50 Muzyka z płyt. 7·?0 musu no J"ednem słowem z własneJ· 
lm!H'rial· M~rlrlPlt>" Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z pbt. • 
lta1111 , .:Pini· warewttka". 8,00 Audycja ~la szkół. ~1.00 Audycja dla chęci, zamienić na autonomję kul-
llno ParafJI llw. AndrZf'Ja: „Pod Two- I szkół. 11,15 Tino Rossl 1 orkiestra Scott- I turalną inaczej· mówiąc na coś w 
Obronę" 1 f;ywot 1 śmierć Ojca aw I Wooda (płyty). 11.57 Sygnał cza.ąu I hej- I • 

XI • na! z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. rodzaju wolności domowej. A więc, 
Jli•J•k•~: „Modelka". j ts.oo Audycja dla ku~~ów i rzemieślników. że we własnych mieszkaniach w 
lafo.tie: „JPI kOC'hnny rhłnplee". 13.30 „Gln~epe Verdi _ - a~1dycja muzy- . . • , 
ewa: •. Ziemia błogosławiona" f „O- ezna dla ginu~~jów. 15.00 Mit grecki: „o czterech ścianach, będą mogh mo-
mie profesorze" / kr61u MldaslP - audvcja dla mlodzleżY, . , k • d . h 

Japt1IPon: „ I rzy ·watce". . ll'i,26 Rozwlazanłe zagadki hl~tol")'.e>mej. W!~ po c~es U 1 W . mac -. oczy-
·~u Tombola: „Motyl Blszpańakt" 1115.30 Muzyka obiadowa. 16.00 :I?z1ennik po- wiscie me podlegających E1ntopf-
yclę•ka walka" południowy. 16.08 Wiadomości gospodar- . ht . • , , k wit kn d 
lladlum: .• Pod· golem niebem„. cze. 16.20 Kronika nankowa. 16.35 M!n.la- ~eric. OWI - Jesc sma o e e -
n: „Trzy serca". tury kwt<rtetowe. 17.05 Han_?el a wo1r:a;;- Uczki. 
tit Trianon· Rap„odJa" „Draplet. pogadanka. 17.15 :tycie portow: .,Gdynta • 
mnlcńslwo" · •• - 17,30 Jubileuszowy koncert. 18.00 Audvc.la 
lalt•i: „Złudzenia, ey!'le". dla wsi. 18.aq Koncert ro~rvwkowy. 19,00. 

„upałach" bowiem, trzebaby się by
ło spodziewać paskudnej aury w 
kwietniu. 

Narazie oziminy przedstawiają się 
wcale dobrze, wcale pomyślnie. Nie
tylko żyto, nietylko pszenica, które 
ostatecznie są dość odporne na te 
różne nagłe zmiany wiosenne, ale 
nawet rzepaki, o wiele przecież de
likatniejsze, o wiele mniej wytrzy
małe na silniejsze przymrozki mar
cowe. 

Co jak co, ale urodzaj - tak 
przynajmniej twierdzą fachmany od 
rolnictwa - zapowiada się całkiem 
wesoło. Ale któż tam wie, co się je
szcze może przytrafić. Tyle przecież 
jeszcze mamy świętych imion w 
marcoV1rym kalendarzu i tyle róż
nych pogwarek się z niemi wiąże. 

A więc - „jeśli Józef pogodny
będzie roczek urodny", „jeśli ciepłe 
Zwiastowanie - takie będzie Zmar· 
twychwstanie", a „jak po Benedyk· 
cie ciepło - to I w lecie będzie pie
kło". 

W te pogwarki niektórzy święcie 
wierzą, a tymczasem jest z niemi 
tak jak z niektóremi obietnicami 
międzynarodowo - politycznemi. Do
trzymują tego, co przyrzekają, albo 
nie dotrzymują. Weźmy np. taką 
pogwarkę o dniu św. Kazimierza.. 

„Na święty Kaźmierz już nie zinaH
.niesz" - mawiają od wieków w o
kolicy Wilna. A tymczasem. właśnie 
w Wileńskiem, właśnie po 4-tym 
marca, po hucznym „Kaziuku", któ
ry przecież jest niczem ihnem, jak 
oficjalnem, uroczystem pogrzeba
niem lutej zimy, było 10 do 15 st. 
mrozu. 

I wierz tu, człowieku, ludowym 
przepowiedniom. Wierz, że po „Ka
ziuku" już nie zmarzniesz, kiedy rę 
ce grabieją ci od zimna, a dookoła 
leży gruby śnieg. I ten śnieg - to 
jeszcze jedyny ratunek. Bez niego 
zczezłyby marnie, przepadłyby z kre 
tesem ożim.iny tta zimnych piasecz
kaoh wileńskich. A pod śniegiem -
im grubszy, te.UJ cieplejszy - jakoś 
się uchowają, jakoś przetrwają. 

Aby wyczerpać do cna zasób lu
dowych pogwarek marcowych, przy
toczymy tu jeszcze jedną. Otóż mó-
wią tak: „Ile w marcu rosy na po
la-0h znajdują - tyle po Włelklej 
.Nocy szronów pn.ewldują". 

A że rosy na polach w marcu nie 
uświadczy nawet ua lekarstwo, więc 
jest nadzieja, że i szronu po Wiel
kiej Nocy też nie będzie. Oczywi
ście, pod warunkiem, że tym razem 
nie nabierze nas ta stara pogwarka. 

I. M. T. 

laJ: .,Królowo pnedmleścla" l dodatki. Audycja żołnierska. 19.~0 Koncert rozryw 
loma, .Mltt~to chtopcow· kowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21.00 
lt•kńl: „l'alrol na pustyni" t „war· Re111t.al klRw11synowy. 21.40 Nowości lite
~ska cvtadHu" rackle. 22.00 D~lo.le 11~=fonjl. 22.55 Prze-
;ronto": „Port Artura" I „Mlatno- gled .Prasy. 23,00 Ostatni<; w!adomo~cl 

Same niespodzianki! I jakże tu 
zadać kłam przysłowiu, że w mar

cu jest jak w garncu. w marcu ni- Poleca 
czego przewidzieć si~ nie da. Pogo-
da przecież też jest niepewna. To 

o~tatnie modela 
okryć sukien J. S K (IJ A R A, CIJlełkl Z 

glu1Joty". dziennika wieczornego. 23.0l? Wiadomości 
lnks: „Sygnały". z Polski w języku francuskim. słońce, to deszcz. To ciepło, to przy. 
adl": „8iPrtllnl BerrY''. 
t)·lo•·y: . .Skradzione tyrte••. 

latn•t"fd • „1-'rawo ornfP„ora Llnrt„a:v'a" 
wlt: .Koniec p. Cheney" I •• Skrzydła 

Honolulu". 
Ton: .. ZłotowłOl!'a". 
llrlorta: ,l'hwlle polrU!!Y„. 
Ufierha: , Kihlc''. 
fotopl!lStlkon (ul. Marszałka Focha 2) 
!wietla codziennie od godz. 15-ej do 
ej plastyczne widoki w naturalnych ko· 
eh z Riszpanji. 

mrozek. ,.A LI BA BA" 

I 
NOWY TEATR \V WARSZAWIE 

l5.00P~~JE1:~t:E~id:i~ar~ mit A j~dnak tych chłodó'Y i ~~y- Mira Zimińska, Ina Benita, Alicja Ha 
grecki. m;ozk?w, ~ p~zede,wszystkiem s~e- tama, Frf:'da Kle~zczówna, Kazimierz 

11.10 „eycle portów": Gdynia. I gow, Jest JUZ Jakos trochę za duzo. Krukowi.ki, Mieczysław Fogg. Włady-
17~zyfi~~il~~f~~eń:~~j~rt chóru To także jedna z niespodzianek te-1 sław Walter, Ludwik Semµołiński, Woj 
20,00 Transmisja z wieczoru, orga- gorocznych. Ale to już pomyślna <"iech Ruszkowski, Zygmunt Regro, t'.ze 
~~~~f;ti~. przez Okręg Zwiezku niespodzianka. Jeśli chodzi o uro- sław K'?nnrsk! • - oto zespół nowego 

21 oo R1>cltal klawesynowy. dzaj, 0 przyszłe plony _ pocieszmy I teatru pws~nk1 1 ~ktuałnoś~1, który. ll?d 
2~.00 Dzieje symtonjl. się jest pogwarka ludowa która n~zwą „Ah Baba , puw~laJe ~ podz1e· 

, . ,• . • ' miach teatru przv ul. Karowe) 18. 
A ILIWICKA W KONSERWA· WARSZAWA u (Mokotów) I mo~ •• ~e co marzec WYJ?ie~ze, to Najlepsi nasi autorzy: Dr. Pietra<1zek, 

TORJUl.\I 14,00 1\luzyka oblad~wa. 14.50 Koncert ~wiecien wysiecze •• Dla o~nun! dla Hemar, Karpiński, .Mi~kiewicz, Juran-1 

Itr nI dzl ł k 20 b 
popularny (płyty). 15.o~ _Muzyka operowa zytka, dla pszemczki, ktore J tak dot, Willlin, Szleng1el 1 Włast opraco-

u o, w po e , a c , . m. wy- (płyty). 16,40 Wladomo-c1 sportowe. i6.45 dto b · ł dt • l . k d · j 
pl w sali Konserwatorjum polska Pnre Informacyj. 16.50 Kecik solistów. zana wy UJa y, Zana o zazie e- wuJą te sty o programu mauguracy -

tka OLGA ILIWI~KA 'Artyst- i 17.10 „Cl, co czuwaJ'l nad zdrowiem War- niły się w ciągu nieco przyciepłego nego, który nosi tytuł "SEZONIE 
wykona następują.cy, ~iek

0

awy pro-! ~7Aoy·~~~~ fJr'-'i!: iku~~~~~~: <~~:~): stycznia i lutego, niedobrze byłoby, OTW(mz. SIĘ!". . „ 
: Bach _ Busoni _ 2 Chorały 21.05 :Muzyka z płyt. 21.10 „o dzl('<dzlcz- gdyby j w marcu było zbyt słonecz- Ot:"·arc1e teatru „Al.' Baba pod. dy. 

b - Koncert włoski, Beethoven~ ~f.~1"M;zy~~c?efa11 :!0 p~~1~~'.JPłf:U~':!t: nie, zbyt gorąco. Po marcowych r~kcJą Kb. dt.~szebwskkii:g01 •. nastąpi w 
ta., op. 109, Chopin _ Sonata p1erw!>zyc mac wie ma. 

oll oraz szereg utworów Debus- r~· Mktwi 'I) RECITAL s:z::~~ W KON· 

• • 1-11 n : W środę, 22 b. m. wystąpi w sali 
1 

/ """"' 1111 Konserwatorjum młoda, utalentowa• 
dfl~7,łl!fti~ dT.Obtle I ' • na polska skrzypaczka JANINA SKO

MOROWSKA. Przy akompanjameneie 
prof. Lefelda artystka wykona nastę
pują.cy program: Bach - Sonata 
e-moll, Mozart - Koncert A-dur, 
Szymanowski - Hamasie oraz sze
reg utworów Vitali'ego, Haydna, 
Schumanna, Poldłni'ego, Czajkowskie· 
go, De Falla, Andrzejowskiego. I 

MEBLE różne, wtelk1 wybór, 
rozplata trzyletnia, beZ 

czld. Ceny gotówkowe. 
!larszałkowska 92. 
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II OGLOSZENm 
Tiarząd Spółki Akc. Belgijsko - Pol
. Towarzystwo Handlowo • Prze

owe „Belpol" zawiadamia, że 30 
rea 1939 r. odbędzie się w War
wie przy ul. Moniuszki 5 o godz. 
j Walne Zgromadzenie akcjonar-
w z porządkiem dziennym: 1) 
rprzewodniczą.cego; 2l sprawozda. 

SUKCES TEATRU .MALICKIE.J 
Teatr Malickiej (Marszałkowska 8) daje 

ostatnie dni „Pa11I Bovary". w niedzielę 
2 przedstawienia o godz. 4.15 I 8.15. W 
końcowych próbach „Zakochana", w prze
kładzie Z. JachlmeckieJ z Malicką, Bend-. 
Lledtkem. 

OSTATNIA NIEDZJELA KOMEDJI I 
„DOJU WARJATóW" 

Teatr Kameralny daje dziś dwukrotnie 

216 

Z FILHABMIJSn 
W n!edzlelę, dn. 19 man:a, o godz. 12.15 

odbędzie sle: Poranek m~kl polskłej 
zlotony z utworów Kurpińskiego, Szyma; 
no;wsklego, Nowowiejskiego, Rófycklego i 
W1enlaweklego. 

W koncercie biorę udział: Orkłeatra FU
harmonj1 Warszawskiej pod dyrekcji$ Jó• 
zefa Ozl'!llńsklego I solistów: Janiny Sko
morowskiej (skrzypce) I Olgi Iltwicklej 
(fortP.p!an). 

Zarządu i Komisji Rewizyjnej, o
zatwterdzenie bilansu, Rachunku 
t i Zysków za 1938 r. i udziele-
Zarzą.dowt pokwitowania z czyn· 
i; 3) upoważnienie Zarządu do 
ytowanta się, 11abywania 1 sprze

'D.llla nieruchomości; 4) wybór 
nków Komisji Rewizyjnej i za. 
u i określenie wynagrodzenia. -

PE 
o godz. 4.15 popoi. I o 8.15 wiecz. kome
dję ,.Dom warJatów". Jest to ostatnia I 
niedziela tej kasowej sztuki. 

Za kilka dni prernjera sztuki znakomi
tego francuskiego autora Andre Josset 61 
.. Ei1'bleta królowa, kobieta bez mężczy- •==========•==•== 
zny'', z Ireną Grywińską I Dobiesławem I 
Damlecklm na czele. Przekład Zofjl Nał
kowskiej. 

?, akejonarjusze, którzy pragną. u
'stni-czy-0'. w Walnem Zgromadzeniu 
llni złotyć akcje w biurze Spółki 

ie. z art. 69 prawa o Spółkach 
yjnych. 257 

~prostowanie 
'rEATB „MAt.E QUI PRO QUO" I Do wczorajszego naszego artyku

Nlesła.bnlł(:em powodzeniem cieszy ale łu Kto będzie prezydentem Fran· 
grana obecnie w 11ympatycznym teatrzyku .,;' 
.. Małe Qui Pro Quo" rewja p. t. .. Pod cj1 wkradła się pomyłka: p. Edou· 
parasolem". Chór Dana, Olsza. Orlow, ard Herriot J'est przewodniC"''""YDl 
Bogucki, Kamińska, Grossówna, Górska t .,,..._ • 
Kozłowska. zbleraJ'ł tnlwo okl11.t1ków t Izby Deputowanych - przewodni~ 
zmuszani Bił do bisowania wszystkich bez czącym Senatu jest p Jules Jean· .l wyJ'łtku nwnerów tej arcywesołej, pelnej • 
bumoru 1 •tł'rJ', rewJl. neney. 



Str. 12;. „O Z I EN N 11< N A RO O O W V" 

Wszystkim tym, którzy w dniach głębokiej dla nas żałoby z powodu zgonu 

ś. t p, 

dr. HENRYKA KOBUSA 
okazali nam tyle serca i współczucia, oddaj~c zarazem ostatnią posługę 
Zmarłemu, ~ w szc.~i:góln.ości: Prz.ewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, 
Gronu Ped. 1 Młodz1e.zy G1m.Pas~w. 1m.B.Chrobrego w Piotrkowie, Zarządom: 
Tow.arzrstwa Lekarsk1"go, Polskiego Czerwonego Krzyża, Zrzeszenia Piotr
k~w.1a~ow, Banku Polskiego, . Dyre~cji Piotrkowskiego T-wa Kredytowego 
M~e!sk1eg~, oraz tym wszystkim, ktorzy drogie nam Zwłoki odprowadzili na 
m1e1sce wiecznego spoczynku, z głębi serca płynące podziękowanie składa 

Rod z i n a. 

PODZIĘKOWANIE. 
Kolegom - Lekarzom 

ś. t p. 

dr. HENRYKA 101051 
którzy w cz~sie długotrwałej choroby otaczali Go wszechstronną opiek · 
pomocą, słuząc z całym poświęceniem swą wiedzą i bezinteresownością ą 1 

w szczególności p. dr. Marianowi Otrębskiemu ' a 
i p. dr. Leonowi Glatterowi, 

którzy przez długie miesiące podtrzymywali wątły, tlący się promyk życi 
wyrazy serdec~nego podzi.ękowania i swej najgłębszej wdzięczności składa, 
pozostała w meutulonym zalu a 

.. Rod z i n a . 

Sekcj1a .dramatyczna Zw. I 
.zierw. w Piotrkowie wyła. 
dtziś o godz. 7.45 wiecz. w 1 
i~. Kilińskie~o znakomitą st 
kę Gozdawy-Wiecheckiego 1 
„PORUCZNIK I BRYG.AD 
w 3-ch aktach. 

Zw. Rez. specjalnie ~ 
sztukę z dziejów leg.ionow, 
na dzień 19 marca, jalk'O da 
imienin Pierwszego MarS7.11 
Polski - Józefa Piłsudskij 

Fragment stvlowego holu i korptarza głóll/nego o wpsokich 
walorach architektonicznpch. 

20„III godz. 17~25.18-18.00. 
Jubileuszowy koncert Chóru 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy jednos-zpaltowy 40 groszy·, t k' · 60 
P 

w e sc1e groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
renumerata za ,,DZIENNIK NARODOWY'' wraz z dostawą d d I b le o omu u przesył ą pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. { Reclakcla I aclm.lnlstracja i 

ul. Słowackiego nr. 28, parter wefście od frc 
~~~--~~~~~~~--~ 

Zakłady Graficzne cAdolf Pański Spad 1' ." 


